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Plan 1950 ro ku  
w ykonany z nadw yżką  

-  plan na ro k  1951 
przed  n am i

M asy pracujące Polski Ludow ej w yko na ły  z honorem  N aro- 
dow y Plan Gospodarczy 1950 roku -  pierwszego roku  sześcio- 
w yżką U Z° Stał iak0 caiość “  zrea lizowany z nad-

Dr0b. 0taJ cz^  pod i  wodzą swej p a r ti i — Polsk ie j 
n ie i ro z w in J aP a rtl i  R° bo tn iczej — w  sta łe j walce o plan, s il-  

J , , u 3 -W ,roku socjalistyczne w spółzawodnictwo p ra - 
r a ń i / i n o i i ł  i'®80 *°rm y , podniosła na wyższy poziom ruch 
t  v  2at° rs k i, w prow adziła  i zastosowała na w ie lu  odc in - 

Ta ni Jn0,w ?' w yższe socjalistyczne m etody pracy.
.eUSv.a,ąca '7 a^ a  °  rea lizację państwowych planów  go

f r , „ , _ ^ cz,ycb P fz.yniosła w  1950 roku poważny w zrost p ro d u kc ji 
1Q4Q ■ soci alistycznego — o b lisko  31 proc. w  po rów nan iu  
. r ’: wprost w ydajności pracy — o 9 proc. w  przem yśle

p  nstw ow yn); obniżenie kosztów w łasnych p ro d u kc ji w  prze- 
p y s ie  — o około 3.4 proc w stosunku do 1949 r. Dzięki tym  
Osiągnięciom, plan p ro du kc ji przem ysłu socjalistycznego w y - 
Konahsmy w  107.4 proc., a wartość naszego przem ysłu w ie lk iego 
* ST . ” IeS° osiągnęła około 225 proc. poziomu przedwojennego.

Liczby te i w skaźn ik i obrazują na jlep ie j drogę naszego roz- * 
w o ju , drogę budow nictw a socjalistycznego, drogę pnącą się n ie 
powstrzym anie, stale i planowo — wzwyż. Podczas gdy w  pań
stwach kap ita lis tycznych  trw a ją  szaleńcze przygotow ania zbro
jeniowe, rośnie bezrobocie, w yzysk i nędza, narasta ją kryzysy  
gospodarcze — w kra jach  obozu pokoju i socjalizm u na czele ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  — rośnie pokojowa produkcja , rośnie 
dobrobyt najszerszych mas.

K om u n ika t PKPG, opub likow any w dn iu  wczorajszym , jest 
najlepszym  świadectwem  tego wzrostu pokojow e j p ro du kc ji 
i  dobrobytu w Polsce Ludowej. Dane kom un ika tu  stw ierdza ją, 
ze we wszystkich resortach gospodarczych plan roczny — jako  
całość został w ykonany i przekroczony. Dane s tw ie rdza ją  
da le j, ze całość obrotów  hand lu detalicznego wzrosła w  ub. r. 
o 14,5 proc w  porów naniu z ro k ie m ,1949, że globalna p rodukc ja  
ro ln ic tw a  wzrosłą w 1950 r. o około 13 proc. w  porów naniu 
z 1949 rokiem , że w ykonan ie  p lanu przewozów tow arow ych  
przekroczyło poziom z roku 1949 o 20 proc., że liczba za trudn io 
nych w  naszej socjalistycznej gospodarce narodowej wzrosła
0 17 proc., a dochód narodowy — o ok. 21 proc. Dane kom un i
ka tu  m ówią, że realne płace pracownicze i  robo tn icze 'podn ios ły  
się w 1950 roku o około 6 proc., że znacznie rozw inę liśm y 
w  ub roku oświatę, ku ltu rę , ochronę zdrow ia i pomoc społecz
ną, podnieśliśm y na wyższy poziom gospodarkę kom unalną
1 m ieszkaniową.

Dane kom un ika tu  m ów ią o naszych zwycięstwach w  cało
rocznej walce o wykonanie zadań pierwszego roku  sześciolatki.

K om u n ika t jednak m ów i jednocześnie i o tych poszczególnych 
gatęziach naszego przem ysłu, k tóre planu rocznego nie w yko 
nały. choć produkcja  ich była wyższa w ub. roku , n iż w  roku  
1949 A więc — o gó rn ic tw ie  węgla brunatnego (93 proc.), o su
rów ce (96 proc.), parowozach norm alnotorow ych (83 proc.), w a 
gonach tow arow ych norm alnotorow ych (98 proc.), obrab iarkach 
(96 proc.), o cegle pełnej i dziuraw ce (89 proc.) i n iek tó rych  
innych artyku łach .

Znaczy to. że nie we wszystkich gałęziach przem ysłow ych 
by ła  równa, przyb iera jąca na sile w a lka  o plan, że nie wszystkie 
zakłady pracy p rze jaw ia ły  dostateczną energię w  p rze łam yw a
n iu  trudności i wolę zwycięstwa w  rea lizow aniu  w ytycznych 
planu.

Jesteśmy już w  drug im  roku Planu 6-letniego. Zadania, ja k ie  
przed nami stoją w 1951 roku, są znacznie wyższe, n iż w  ub. r.
— we w szystkich dziedzinach życia gospodarczego. Jest n ie 
zbędną koniecznością, aby przem ysły, nie nadążające dotąd za 
planem, wzm ogły walkę o rea lizow anie zadań p rodukcy jnych , 
aby. socjalistyczny plan gospodarczy — dy re k tyw a , niewzruszo
ne praw o — b y ł w ykonyw any t przekraczany Trzeba, aby cały 
nasz przemysł, cala nasza gospodarka narodowa, załogi wszy
s tk ich  — w ie lk ich  i m ałych — zakładów  produkcy jnych , przed
sięb iorstw  i in s ty tu c ji — in tensyw n ie j, śm ie le j w a lczy ły  o pod
niesienie wydajności pracy, o wzrost p rodukc ji, o obniżenie ko 
sztów własnych — o plan.

D yrekto rzy przedsiębiorstw  i fa b ry k  ponoszą pełną odpow ie
dzialność za pracę swego zakładu. O dpowiedzialność ta  rośnie 
rów no leg le  ze wzrostem zadań.

W niczym nie naruszając te j zasady, organizacje p a rty jn e  
muszą podnieść swą k ierow niczą ro lę, aby lep ie j i spraw n ie j 
kie row ać społecznym, po litycznym  i gospodarczym życiem za
k ładu  dla zapewnienia w ykonan ia  podstawowych d y re k ty w  
p a r ti i i rządu.

Potrzebna jest pełna, żywa i wszechstronna dzia ła lność o rga- 
m zacji pa rty jnych , ua k tyw n ian ie  przez nie masowych organ iza- 
CJI’ a ,przC(3c wszystkim  — zapewnienie odpow iedn ie j ro l i rad  
zak.adowych, m obilizow ania załóg do rozszerzania współza-
w odn ictw a i p rze jaw ian ia  in ic ja ty w y , do k ry ty k i i  sam okry-
ty k i.  W połączeniu ze sprawną działa lnością d y re k c ji da to 
gw arancję u jaw n ien ia  i w yko rzystan ia  w szystk ich  rezerw  
p rodukcy jnych , wszystkich środków , powodujących rac jo n a l
niejszą gospodarkę i przyśpieszenie w yko nyw a n ia  p lanów  — 
ilościowych, jakościowych i asortym entow ych.

M am y za sobą bogate doświadczenia ub ieg łych la t, a zw ła 
szcza — roku  1950 W iem y, że tam  gdzie przenoszono i roz
powszechniano cenne in ic ja ty w y  p rzodow ników  pracy i  no
w a to rów  p ro du kc ji w zrasta ły  w szystkie w skaźn ik i w y k o n y 
w an ia  planu, tam  zaś, gdzie sprawa ta by ła  zaniedbana. 
W skaźniki te spadały. I oto n ie jednokro tn ie  nowe, wyższe 
m etody pracy, wprowadzone w  jednym  zakładzie p ra d u k c y j-  
Lym , nie zna jdow a ły zastosowania w  pokrew nych fab rykach.

Działo się tak  z powodu nieum iejętnego i nieoperatyw nego 
Przenoszenia tych doświadczeń przez k ie row n ic tw o . D zia ło  się 
m k i  powodu niezrozum ienia przez organizacje p a rty jn e  swej 
k ie row n icze j ro li w  dziedzin ie wprowadzania , stosowania i  u - 
Powszechniania przodujących metod pracy. W bieżącym  roku  
me mogą się powtarzać podobne rzeczy. Każda bow iem  in ic 
ja tyw a , każda wyższa metoda pracy — to  w zrost w ydajności, 
Wzrost p ro du kc ji, zniżenie kosztów p ro du kc ji, w zrost tem pa 
budow n ic tw a socjalistycznego, w zrost dobrobytu  mas.

O rganizacje p a rty jn e  zakładów  pracy muszą zagadnienie 
Przenoszenia, rozw ija n ia  i um asow ienia doświadczeń przodu
jących ludzi naszej k lasy robotn icze j — postaw ić na p ie rw - 

,m iei scu. ja ko  po lityczne, bojowe zadanie, ja ko  niezbęd- 
n y  w arunek w ykonan ia  i przekroczenia p lanu na br.

Doświadczenia 1950 roku  m ów ią rów nież o częstych jesz
cze zrywach P rodukcyjnych — w osta tn ich dn iach m iesiąca 
czy Kw arta łu , zryw ach w  ostatn ich tygodniach roku. W  1951 r. 
należy z tym  skończyć. P iań musi być wTykon yw a ny  od p ie rw 
szych dn i, musi być w ykonyw any ry tm iczn ie . W ykonyw an ie  
p lanu  pow inno system atycznie, stale wzrastać, a osiągnięcia 
Poprzedniego okresu — pow in ny  być u trw a lone  i  rozw ijane . 
Można i trzeba tego dopiąć — poprzez w łaśc iw ie  prowadzone 
narady wytwórcze, poprzez wzmożoną pracę po lityczno -  w y 
chowawczą wśród załóg, doprowadzenie p lanu do każdego ro 
botnika poprzez walkę z różnego rodzaju b iu ro k ra c ją  i  „p a - 

lerkow ą robotą“ , popi zez stalą kon tro lę  wykonania.
■i, k J r°  dz>eń m obilizow ać w szystkie s iły  aby w ykonać i p rze- 
lt n a « = y<; ,pIan na ro li 19al, — *akie 3est  zadanie. Zadanie, k tó re  
Hfaowrii * asa robotnicza, świadoma swych w ie lk ich  celów bu- 
" ]« w v ,'i„ ,  a socjalistycznego, pod k ie row n ic tw em  swej p a rtii 
,.I yci(isko zrealizuje.

Ludzie radzieccy pozdraw iają  
M ieszkańców W arszawy

(f) M O SKW A (PAP) _  z  
kaz.ll b rocznic wyzw olenia 
W arszawy, w y h it„ .  c4 ds ta™a 
ciele narodu radzie .kiego zto- 
zy li przed m ikro fonem  rozgłośm 
m oskiew skie j serdeczne życze
nia  mieszkańcom arszawy.

Gen. Suchom lin,,. • -------- , -  a c -estnik
w a lk  o wyzwolenie Warszawy 
życzyt ludow i sto licy dalszych 
sukcesów w' pracy nad budową 
socja listycznej stolicy W yb itny  
dz ienn ikarz radziecki — Zasław - 
ski ośw iadczył m. in.: „Ludzie  
radzieccy żyw ią praw dziw ą m i
łość do swych polskich sąsia

dów i sukcesy narodu polski 
p rzy jm u ją  z taką samą ra 
ścią ja k  swe własne. Do słue 
czy polskich p rzem ów ił ró w i 
w y b itn y  now.. " r  — m ajste r 
k ładów  „K a l ib r “ —M ik o ła j F 
sy jsk i, w yb itn y  toka rz  - Si 
kościowiec — K u łag in  oraz 
czestnik w a lk  o wyzwolę 
W arszawy — Oborenkow. 
nadto rozgłośnia moskiew 
nadała lis t stachanowca z W 
ska— -tynkarza N iko ła jew a, 1 
r y w im ien iu  robo tn ików  st 

B ia ło rus i przekazał serek 
oo pozdrow ienia mieszkań!
Warszawy,

Ustawa o dniach wolnych od pracy przyspieszy 
realizacje naszych zadań produkcyjnych

90 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego
Na 90 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP, które od

było się 18 bm. po południu Izba rozpatrzyła m. in. rządo
wy projekt ustawy o dniach wolnych od pracy. (Sprawozda
nie z przedpołudniowego posiedzenia Sejmu w dniu 18 bm. 
podajemy na str. 4).

Po o tw a rc iu  posiedzenia przez 
W icem arszałka Barcikowskiego  
sprawozdanie K o m is ji P racy i 
O piek i Społecznej o rządow ym  
pro jekc ie  ustaw y o dn iach w o l
nych od pracy z łożył tow. pcs. 
K u b ia k  (PZPR).

Zgodnie z p ro jek tem  ustaw y 
— rozpoczyna poseł-sprawozda
wca dn ia m i w o ln y m i od pracy 
są w szystkie  niedziele, N ow y 
Rok, 1 M a ja  — Św ięto P aństw o
we, 22 lipca  — Ś w ięto O dro
dzenia P o lsk i oraz 9 na jw ażn ie j 
szych św ią t w yznan iow ych n a j
licznie jszego w  Polsce w yznan ia  
rzym sko -  ka to lick iego : 6 stycz
n ia  — Trzech K ró li,  p ierw szy 
i d ru g i dzień W ie lk ie j Nocy, 
p ierw szy dzień Z ie lonych Ś w ią 
tek, dzień Bożego Ciała, 15 s ie rp
n ia  — W niebowzięcie, 1 lis topa 
da — W szystkich Ś w ię tych  o - 
raz 25 i 26 g rudn ia  — pierw szy 
i  d rug i dzień Bożego Narodze
nia. W ten sposób poza niedzie
lam i p ro je k t ustaw y p rze w id u 
je  w  ciągu roku  10 dn i w o l
nych od pracy. Znosi się w ięc 
pięć św ią t w yznan iow ych  m n ie j 
uroczystych, k tó rych  obchodze
nie w  Polsce n ie  jes t związane 
z tra d yc ją  narodową, a k tó re  
w  innych  k ro jach  Europy n a j
częściej nie są św ię tam i. Prócz 
tego ja ko  dzień w o ln y  od pracy 
znosi się dzień 3 m aja, w  k tó 
ry m  to dn iu  z sam orzutne j in i 
c ja ty w y  pracujących, praca od
byw a ła  się ju ż  i w  la tach ub ie 
g łych oraz dzień 9 m a ja  — 
dzień zakończenia dz ia łań  w o
jennych.

P ro je k t ustaw y zm ierza do z l i
kw idow an ia  zbytecznego m arno 
traw s tw a  czasu, zwłaszcza w  na
szych w arunkach, w  okresie 
wytężone j w a lk i o rea lizację  
P lanu 6-letniego.

W d ysku s ji zabra ł glos prze
wodniczący CRZZ tow . pos. 
K łos iew icz (PZPR). M ówca 
s tw ie rdz ił, że p ro je k t ustawy 
o dniach w o lnych  od pracy na
leży rozpa tryw ać w  ścisłym  
zw iązku z rea lizac ją  zadań, ja 
k ie  przed ca łym  narodem  i 
klasą robotniczą pos taw ił P lan 
6-le tn i.

W obliczu zadań drugiego ro 
ku  P lanu klasa robotnicza wzma 
ga jeszcze ba rdz ie j swą w a lkę  
o w zrost p rodukc ji.

Tow. pos. K łos iew icz s tw ie r
dza, że każda dodatkowa tona 
węgla, każdy doda tkow y w y to p  
w  hucie, każdy doda tkow y m e tr 
m a te ria łu , to  dalszy k ro k  w  u - 
m ocn ien iu  P o lsk i Ludow ej, so
juszu robotn iczo -  chłopskiego 
i  w  podn iesien iu w a run ków  m a
te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  mas 
pracujących. Realizacja zadań 
wyznaczonych na p ierw szy ro k  
P lanu 6-letn iego, pozw o liła  na 
pełn iejsze zaspokajan ie potrzeb 
bytow o -  socja lnych lu dz i p ra 
cy, czego w yrazem  by ła  obn iż
ka cen na n iek tó re  a r ty k u ły  
powszechnego użytku .

Po p rzedstaw ien iu  trag iczne j 
sy tua c ji mas pracujących w  
U S A  i w  k ra ja ch  zm arsha llizo - 
w anych tow . pos. K łos iew icz 
podkreśla, że masy pracujące 
P olsk i Ludow e j w iedzą, że po
k ó j trzeba w yw a lczyć  i d latego 
naszą odpowiedzią na zb rodn i
cze know an ia  im peria lis tyczne  
je s t jeszcze w iększa zwartość 
obozu poko ju  ze Zw iązk iem  Ra
dz ieck im  na czele oraz w zm o
żony w ys iłe k  pracy.

Każda godzina, każdy dzień 
pracy nabiera dziś specjalnego 
znaczenia w  tw órcze j, poko jow e j 
pracy nad rea lizacją  P lanu 6 -le t 
niego.

M ówca stw ie rdza da le j, że 
w  Polsce liczba dn i w o lnych  od 
pracy w ynosiła  dotychczas 17, 
podczas gdy w  innych  k ra jach  
liczba dn i św iątecznych nie 
przekracza rocznie 11.

Zm nie jszenie liczby dn i w o l
nych od pracy przyn iesie  nam 
zwiększenie p ro d u k c ji w a rtośc i 
w ie lu  m ilio n ó w  zło tych. Przez 
wprowadzenie w  życie ustaw y 
uzyskam y m ożliwość zbudowa
nia w  roku  1951 około 2.000 no
w ych izb m ieszkalnych, a do 
końca rea liza c ji P lanu 6-le tn iego 
— około 10.000 nowych izb 
m ieszkalnych. D z ięk i re d u k c ji 
dn i w o lnych  od pracy, uzyska
m y w  okresie rea liza c ji P lanu 
6-le tn iego p ra w ie  pe łny m iesiąc 
d la  wcześniejszego w ykonan ia  i 
przekroczenia zadań P lanu W 
konsekw encji nastąpi dalszy 
w zrost naszego dochodu narodo
wego i podwyższenie stopy ży
ciow ej mas pracujących.

Tow. pos. K łos iew icz  ośw iad
cza, że k iń b  poselski Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej

w  całe j rozciągłości popiera rzą
dow y p ro je k t ustaw y o dniach 
w o lnych  od pracy.

Pos. C hadaj (ZSL) s tw ie rdz ił, 
że p ro je k t ustaw y o dniach w o l
nych od p racy dotyczy n ies ły
chanie ważnego zagadnienia z 
pu nk tu  w idzen ia  gospodarczego 
i społecznego.

W  zakończeniu m ówca s tw ie r
dza, że 5 dn i p racy w ięce j — to 
75 m ilio n ó w  roboczo -  dn iówek 
i oświadcza, że Zjednoczone 
S tronn ic tw o  Ludowe, uznając 
znaczenie ustaw y o dn iach w o l
nych od pracy, uczyn i wszystko 
ażeby zm obilizow ać masy chłop 
skie do w a lk i z m a rn o traw 
stwem  czasu.

Pos. F ranko w sk i (K at. Spoi- 
K lu b  Poselski) oceniając p ro je k t 
ustaw y s tw ie rdz ił, że ka to licy  
polscy zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że uregu low anie 
ilośc i dn i w o lnych  od pracy łą 
czy się ze sprawą odbudowy go
spodarczej k ra ju  i z rea lizacją 
P lanu 6-letniego. M ówca p rzy 
pom ina, że na podstaw ie porożu 
m ienia z rządem, Episkopat zo
bow iąza ł się wezwać duchowień 
stwo, aby naw o ływ a ło  w ie rnych  
do wzmożonej p racy nad odbu
dową k ra ju  i  podniesieniem  do
broby tu  narodu.

Podkreśla jąc, iż  począwszy od 
X V I w ieku  liczba św ią t kościel
nych ulegała system atycznej re 
d u kc ji. pos. F ranko w sk i p rzy ta 
cza uw agi Podręcznej E ncyk lo 
pedii Koście lnej z 1913 r., k tó ra  
stw ierdza, że zm niejszenie licz
by św ią t przez papieża Urbana 
V I I I  p rzyczyn iło  się „do pod
niesienia dobrobytu  narodów, a 
w ięc i  P o lsk i“ .

W  zakończeniu przedstaw icie l 
K lu b u  K ato l. -  Społecznego 
stw ierdza, że ustawa w  po rów 
naniu z ustawodawstwem  np. w 
A n g lii i USA — uw zględnia w  
n iew spółm iern ie  w iększym  stop 
n iu  fa k t, że należy uszanować 
uczucia re lig ijn e  obywate li. 
Pos. F rankow sk i ustosunkow uje 
się pozytyw n ie  do p ro je k tu  u - 
stawy.

Pos. Jaszczukowa (SD) zw ra 
ca uwagę na znaczenie ustawy 
dla szkoln ictw a, gdzie zyskanie 
k ilk u  nowych dn i lekcy jnych  
da je lepsze m ożliw ości w  dąże
n iu  do popraw y w y n ik ó w  nau
czania i .pełniejszego rea lizow a
nia program u.

Sejm  ustawę uchw a lił.
Sprawozdanie K o m is ji P raw 

niczej i  Regu lam inow ej o rzą
dow ym  pro jekc ie  ustaw y o prze 
d łużeniu mocy obow iązującej 
n iek tó rych  przepisów w  zakre-

sie a d m in is tra c ji w ym ia ru  spra
w ied liw ości z łożył pos. M ic h u r - 
sk i (ZSL).

Ustawę uchwalono bez dysku
sji.

Tow. pos. M lo teck i (PZPR) re 
fe row ał * rządow y p ro je k t u s ta -, 
w y o odpowiedzialności żołn ie
rzy  za p rzew in ien ia  dyscyp linar 
ne i  za naruszenia honoru i  go
dności żo łn ierskie j.

Ustawa no rm u je  tak ie  zasad
nicze pojęcia, ja k  pojęcie 'dyscy 
p lin y  w o jskow ej, przew in ien ia  
dyscyplinarnego, ustala, k to  po
dlega odpowiedzialności dyscy
p lina rne j, ja k ie  są poważniejsze 
ka ry  wym ierzone w  postępowa
n iu  dyscyp linarnym , norm uje  
zasady udzie lania wvróżnień itp .

W pro jekc ie  ustawy i w  p rzy 
gotowanym  pro jekcie  regu lam i
nu 'dyscyplinarnego przew idzia
no szeroki w achlarz wyróżnień.

P orów nując nasze odrodzone 
W ojsko Ludowe z arm ią  sana
cyjna tow. pos. M ło teck i s tw ie r 
dza, że jest dziś nie do pom yśle
nia stosowanie w  w o jsku ja k ic h 
ko lw ie k  szykan w  stosunku do 
żołnierza, a przeciwnie, obow ią
zuje zasada, iż „prze łożony nie 
może poniżać godności podw ład
nego“ .

P ro je k t ustawy zm ienia ró w 
nież cha rakte r oficersk ich sądów 
honorowych, k tó re  stają się 
środkiem  do podnoszenia pozio
mu po lityczno -  moralnego.

Pos. M ło teck i przeciwstaw ia 
naszą arm ię, a rm ię  o w ysokich 
wartościach m ora lnych, dla k tó 
re j wzorem i przykładem  jest 
A rm ia  Radziecka — arm iom  
św iata kapitalistycznego, k tó re  
m ordują , rabu ją  i  podpalają, 
zna jdu jąc się pod w p ływ em  sy
stemu propagandy nienaw iści i 
gangsterstwa, ■ systemu wycho
w ania  opartego na wzorach h i
tle row skich .

Izba uchw a liła  ustawę jedno
m yśln ie.

Referow any przez pos. F ija ł
kowskiego (SD) rządowy p ro je k t 
ustaw y o zakładaniu w  budyn 
kach m ieszkalnych skrzynek l i 
stowych do doręczania kores
pondencji i czasopism, nakłada 
ten obow iązek na w łaśc ic ie li i 
ad m in is tra to rów  domów, po
cząwszy od dw u  p ię te r wysoko
ści.

Ustawę uchwalono jednom yśl
nie, podobnie ja k  ustawę o znie 
sieniu Państwow ej Rady K om u
n ikacy jne j, re ferow aną w  ostat
n im  punkcie porządku dzienne
go przez pos. Górnego (PZPR).

Na tym  porządek dzienny zo
stał wyczerpany.

Potężny głos protestu narodu włoskiego 
przeciw przybyciu Eisenhowera do Rzymu

Masowe strajki i demonstracje w całych Włoszech — Siepacze Scelby 
strzelają do demonstrantów — 4 osoby zabite

(i) RZYM (PAP). — W środę wieczorem przybył samolo
tem z Lizbony do Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wodza 
„armii atlantyckiej“ do stolicy Wioch przypominał żywo 
odwiedziny Hitlera w stolicach okupowanych przez niego 
krajów.

Z lo tn iska  E isenhower udał 
się do hotelu , znajdującego się 
w  cen trum  m iasta. W szystkie 
ulice, k tó ry m i przejeżdżał jego 
samochód, obstaw ione b y ły  
szczelnie przez po lic je . Ruch u - 
liczny w strzym any b y ł ju ż  na 
długo przd przybyciem  Eisen
howera, a tysiące po lic jan tów  
w  m undurach i c y w ilu  śledziło 
po de jrz liw ie  każdego przechod
nia. Na k ilk a  godzin przed przy 
byciem  Eisenhowera z ja w ili się

(f) 17 stycznia 1951 r. odbyła 
się w  W arszaw ie kon ferencja  
przedstaw ic ie li zarządów w o je 
w ódzkich  K o m is ji Księży p rzy 
Z w ią zku  B o jo w n ikó w  o W o l
ność i Dem okrację, na k tó re j 
w ys tą p ił sekretarz generalny 
Z w ią zku  Józef Passini z nastę
pu jącym  oświadczeniem:

W szeregach Zw iązku B o jo 
w n ikó w  O W olność i Dem okra
cję g ru pu ją  się w ielotysięczne 
rzesze p a trio tó w  trzech pokoleń 
narodu polskiego, k tó rzy  całym  
swym  życiem i bohaterską w a l
ką zadokum entow ali w ierność 
swej ojczyźnie walcząc c je j 
wolność i niepodległość. W śród 
nich zna jdu ją  się setk i księży 
ka to lick ich , k tó rzy  w  najcięż
szym okresie, ja k i zna h is to ria  
Polski, podczas okupac ji h it le 
row sk ie j stanęli w spóln ie z n a j
lepszym i synam i narodu po l
skiego do w a lk i przeciw  zbrod
niczym  siłom  ludobójców  h it le 
row skich. Za w a lkę tę w ie lu  
z nich poniosło męczeńską 
śm ierć na polach b itew  w yzw o
leńczych czy w, h itle ro w sk ich  
każniacb i obozach zagłady. Po
zostali przy życiu zjednoczyli 
się z Zw iązku B o jow n ików , by 
w ykonu jąc  swoje duszpasterskie 
posłannictw o służyć jednocześ
nie um iłow ane j w yzw olone j o j
czyźnie ludow e j i bronić w y 
walczonego kosztem w ie lu  m i-

w  Rzym ie agenci p o lic ji ame
rykań sk ie j, by • zbadać środki 
bezpieczeństwa przedsięwzięte 
prze w ładze w łoskie .

W  czw artek rano E isenhower 
spo tka ł się z prem ierem  de Ga
speri.

*

(f) R Z Y M  (PAP). — Na apel 
w łosk ie j G enera lne j K on fede ra
c ji Pracy w  czw artek po po łud 
n iu  stanęły w  Rzym ie wszystkie

lionów  o fia r  ludzk ich  — poko
ju  m iędzy narodam i.

A le  ich g łęboki pa trio tyzm , 
w ie rna  służba najszczytnie jszym  
ideałom  ludzkości, m iłość, jaką  
cieszą się w  najszerszych w a r
stwach narodu polskiego, nie 
zna jdu ją  uznania, a naw e t bu 
dzą wręcz niechęć u n iek tó rych  
p rzedstaw ic ie li wyższej h ie ra r
ch ii kościelnej.

Reakcyjna część ep iskopatu nie 
może zdobyć się na potępienie 
zdradzieckich, zbrodniczych i an
ty  narodowych poczynań tych 
księży, k tó rzy  hańbią godność 
kapłańską dz ia ła jąc na szkodę 
in teresów  narodu i państwa 
przez patronow anie i w spółdzia
łan ie  z grupam i bandyck im i i 
dyw e rsy jn ym i, pozostającym i na 
żołdzie obcych mocodawców, 
i N a to m ia s t n iek tó rzy  przedsta 
‘w ic ie le  episkopatu polskiego nie 
wahają się nadużywać sw o je j 
w ładzy w  stosunku do księży, 
członków  Z B oW iD  przez gw a ł
cenie ich sum ień i w yw ie ra n ie  
niedopuszczalnego nacisku w 
k ie ru n k u  zaniechania przez nich 
działa lności pa trio tyczne j i oby
w ate lsk ie j.

A k iedy m etody te napo tyka
ją  na godną postawę księży, 
wówczas poszczególni b iskup i 
stara ją  się w  niezgodnych z 
prawdą, oszczerczych „p rzes tro 
gach", „lis ta ch “  i „ośw iadcze
n iach " dyskredytow ać dz ia ia !-

fa b ry k i i inne zakłady pracy, 
ruch tra m w a jo w y  został p rze r
w any i w szys tk im i u licam i m ia 
sta poczęły nap ływ ać do parku 
Colle Oppio w  pobliżu Colosse
um o lb rzym ie  tłu m y  w  celu za
m anifestow ania swej zdecydo
w ane j w o li w a lk i o pokój i w y 
rażenia protestu przeciw ko po
b y to w i generała am erykańskie
go, k tó ry  p rzyb y ł do W łoch, aby 
przyspieszyć przygotow ania w o
jenne.

Do w ie lo tysięcznych mas prze 
m ó w ił w ita n y  entuzjastycznie 
generalny sekretarz K on fede ra
c ji d i V itto rio .

Mówca podkreś lił, że potężny 
ten w iec jes t dalszym dowodem

ność księży — pa trio tów , stoso
wać szykany i  represje, izolować 
ich od w ykonyw an ia  m is ji dusz
pasterskie j.

W yrazem  tego jest szereg fa k 
tów. k tó re  stanowią ja skraw y 
dowód an ty  pa t r i  etycznego sta
now iska n iektórych członków 
episkopatu, stanowiska sprzecz
nego z założeniam i, ja k ie  p rzy 
św iecały przy  podpisyw aniu u - 
k ładu m iędzy Państwem a K o 
ściołem z dn ia  14 k w ie tn ia  1950 
roku.

W im ien iu  Zw iązku B o jo w n i
ków  o Wolność i Dem okrację 
stanowczo oświadczam, że nie 
dopuścimy, aby nasi członkow ie 
— kap łan i, k tó rzy  d a li dowody 
prawdziwego pa trio tyzm u w 
strasznych latach n iew o li na ro
dowej, a dziś pracują z całym  
oddaniem dla dobra o jczyzny i 
sprawy pokoju — b y li te r ro ry 
zowani i szykanowani przez lu 
dzi. k tó rym  ta patrio tyczna dzia 
łalność przeszkadza w  rea lizo
waniu ich ciem nych an ty lud o - 
wych celów.

Zw iązek B o jow n ikó w  o W ol
ność i Dem okracje użyje całego 
swego au to ry te tu , w  celu zapew 
nienia na leżyte j op iek i i pom o
cy każdemu z księży -  pa trio tów  
przed a takam i i zorganizowaną 
oszczerczą kam panią reakcy jne j 
i an tynarodow ej części wyższe
go duchow ieństwa.

tego, że W łosi odrzucają p o lity 
kę w o jny. ,

18 tysięcy mundurowej
policji i 5 tys. agentów 

strzeże Eisenhowera
Rząd de Gasperiego skoncen

tro w a ł w Rzymie 18 tysięcy po
lic j i  m undurow e j i 5 tysięcy a- 
gentów w  cyw ilu . P o lic ja  us iło 
wała rów nież zapobiec m an ife 
stacjom pro testacyjnym  drogą 
dokonywanych zawczasu aresz
towań. W ie lu  ludzi wyciągano 
w  nocy z łóżek i na' u licach m ia 
sta zatrzym yw ano „pode jrza 
nych“ .

Pierwsze ofiary 
europejskiego Mac Arthura

(f) R Z Y M  (PAP). W  czw artek 
podczas m an ifes tac ji pro testa
cy jnych p rzeciw ko w o jn ie  i przy 
byciu E isenhowera do W łoch w 
Comacchio (de lta  rzek i Padu) 
doszło do starcia dem onstrantów ’ 
z po lic ją , podczas którego za
strzeleni zosta li dw a j robo tn icy  
w łoscy, m an ifestu jący swe u - 
m iłow an ie  pokoju.

Podczas podobnej m an ifes ta 
c ji w  P iano dei Gresi (p ro w in 
c ja  Palerm o) zabita została je d 
na osoba.

W  środę w  mieście A drano  na 
S y c y lii po lic ja  zaatakowała b ru 
ta ln ie  ośm iotysięczny pochód 
dem onstrantów , rzucając oomby 
łzaw iące i b iją c  ludzi ko lbam i 
karabinów ’. W  c h w ili tego s ta r
cia z przyleg łego dom u padły 
s trza ły  skierow ane przeciw ko 
pochodowi, Jeden z robotn ików ’ 
został zab ity, 13 innych odnio
sło rany. Jeden z rannych jest 
obecnie um iera jący. Na znak 
protestu przeciw ko tym  k rw a 
w ym  zajściom  w  A drano  ogło
szono s tra jk .

*
W  T u ryn ie  robotn icy  wszyst

k ich  fa b ry k  p rze rw a li sponta
nicznie pracę, ogłaszając s tra jk  
pro testacy jny od godz. 13 do 6 
rano. W  cen trum  m iasta od
by ła  się masowa m anifesta
cja. M im o b ru ta ln e j in te rw e nc ji 
p o lic ji, k tó ra  starała się rozpro
szyć dem onstrantów , pochód lu 
dności m iasta do ta rł aż do placu 
San Carlo, na k tó rym  zna jdu je  
się konsulat am erykański.

W M edio lan ie przemaszerował 
rów nież u licam i m iasta pochód 
robotniczy, m an ifestu jąc w  o- 
bronie pokoju i przeciw ko przy 
byciu Eisenhowera.

Podobne s tra jk i i dem onstra
cje odby ły  się we ■ wszystkich 
m iastach w łoskich .

]Nie dopuścimy, aby kapłani-patrioci 
byli szykanowani przez reakcyjną część 

wyższego duchowieństwa
Oświadczenie Związku Bojowników o Wolność i Demokrację

P rzo d u ją cy  cieśla z M D M

Czesław Adam ski, brygadzista ciesielski z b loku 2 a na M DM , 
zobowiązał się wraz ze swą brygadą przekraczać stale 200 proc. 
norm y i  wezwał do współzawodnictwa c ieśli zatrudnionych  na 

budowie b lo ku  3 a. Foto a r

Wszyscy mało i średniorolni cliłopi 
gromady Grabionne przystąpili 

do spółdzielni produkcyjnej
czwartego typu

(a). W  gromadzie G rabionne 
pow. wyrzyskiego wszyscy m a
ło i ś redn ioro ln i ch łop i zorgani
zowali pierwsze na terenie woj. 
bydgoskiego „Roln icze Zrzesze
nie Spółdzielcze“ .

Do spółdzielni p rzystąp iło  55 
pracujących chłopów. Poza je j 

obrębem pozostało 5 gospo
darstw  ku łack ich .

Nowe fabryki stają do walki 
o tytuł najlepszego zakładu 

włókienniczego
(K or. w ł.) Na masówce, k tó ra  

odbyła się w  dn iu l i !  bm. robo t
n icy  zakładów  im  M arch lew 
skiego dla  uczczenia 6 rocznicy 
w yzw olenia Łodzi odpowiedzie
l i  na wezwanie załogi ZPB im  
S ta lina spontanicznym  przystą
pieniem  do współzawodnictwa o 
obniżenie kosztów w łasnych pro 
d u kc ji.

Jednocześnie załoga p rzy łą 
czyła się do zainicjowanego 
przez ZPB im  A rm ii Ludow ej 
w spółzawodnictwa o ty tu ł n a j
lepszego zakładu w łók ienn icze
go w  Polsce. Szereg ro b o tn i

ków  pod ją ł zobowiązania p ro
dukcyjne, a m. in. tkaczki W il
mańska. Brzezińska, prządka 
Dywańska, tkacz Stefan Ciszew
ski znany rac jona liza tor Z a
wadzki.

*
Na zebraniu odbytym  w  dn iu  

16 bm załoga ZPW im. H anki 
S aw ick ie j w Bie lsku -  B ia łe j po 
stanow iła przekroczyć roczny 
plan p ro du kc ji przędzy oraz pod 
nieść je j jakość z planowanych 
91 proc. do 96-proc. najwyższe
go gatunku.

Załogi robotnicze podejmują 
zobowiązania produkcyjne

Załog i robotn icze dużych i 
m ałych zakładów  pracy w  ca
ły m  k ra ju  pode jm u ją  liczne zo
bow iązania produkcy jne .

Na W ybrzeżu w  podejm ow a
n iu  nowych zobowiązań przodu
ją  robotn icy  po rtow i Szczecina 
M. in. dźw igow i z nabrzeża Par- 
rtica postanow ili przeładowywać 
o 2 tony na godzinę w ięcej niż 
dotychczas. Wśród trym erów  wy 
różn iła  się m łodzieżowa bryga
da z basenu górniczego B ryga
da ta postanow iła prze ładow y-

wać na godzinę zamiast 13 ton 
— 14 ton.

Zobowiązania wzmożenia osz
czędności podjęła m. in. załoga 
e lektrow n i bydgoskiej. Załoga 
ko tłow n i postanowiła pracować 
w  ciągu każdego miesiąca 12 go
dzin na zaoszczędzonym p a li
wie.

Załogi w ie lu  ośrodków prze
m ysłu naftowego postanow iły 
wykonać plan p rodukcy jny I pół 
rocza rb. co na jm n ie j na 15 dn i 
przed term inem.

Walki na wszystkich frontach 
w Korei

Oddziały ludowe sforsowały rzekę Han
(f) P E K IN  (PAP). W kom un i

kacie z dn ia  18 stycznia, ogło
szonym w  Phenjanie, dowództwo 
naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej donosi:

Na w szystkich frontach od
dz ia ły  a rm ii ludow ej prowadzą 
ak tyw ne  dzia łan ia  bojowe W o j
ska n ieprzyjacie la , k tóre wyco
fa ły  się na po łudnie od Wondżu 
i Suwon, bronią się uporczyw ie 
na poszczególnych odcinkach 
Lo tn ic tw o  a rm ii ludow ej, dzia
ła jące ak tyw n ie  na froncie  i na 
zapleczu nieprzyjacie la  osiągnę
ło  poważne sukcesy bojowe.

M O SKW A (PAP). W przeglą
dzie działań wojennych w K o 
rei „L it ie ra tu rn a ja  Gazieta“  p i
sze m. in.:

Jednostki koreańskie j a rm ii 
ludow ej ‘ oraz ochotnicy chińscy 
zadają coraz to nowe ciosy w o j
skom in te rw en tów  Najw iększy 
sukces osiągnęła arm ia  ludowa 
w  re jon ie  na południe, i po łu 
dn iow y wschód od Wondżu Czo
łowe ko lum ny a rm ii ludowej, 
po sforsowaniu rzeki Han, w je j 
górnym  biegu, ro zw ija ją  na ta r
cie w ciężkim  górzystym  te re 
nie i p rzy s ilnym  mrozie.

W ielka b itw a  toczy sie w gó
rę Sobefcsan na zachód od rze
k i Han. G óra ta stanow i po
ważną przeszkodę na drodze do

miasta Taegu, od którego arm ię  
ludową dzie li zaledwie 80 km .

W lin iach  n ieprzy jac ie la  do
konano w ie lk iego w y łom u. W  
jednym  punkcie nacierające 
wojska ludowe posunęły się na
przód ó 72 km  na po łu dn iow y 
wschód od Wondżu i prowadzą 
tam  zacięte w a lk i.

Jak podaje rozgłośnia p a ry 
ska, wojska in te rw e n tów  pod 
naciskiem  a rm ii ludow ej m usia
ły  cofnąć się na nowe pozycje. 
W ciągu ostatn ich k ilk u  d n i a r
m ia ludowa w yzw o liła  znaczną 
część m iast oraz innych m ie jsco
wości p ro w in c ji Kanwon.

D Z IŚ  W N U M E R Z E
W. PŁATKOWSKI — Mię

dzynarodowe znaczenie le- 
nintzmu.

F. HEROK -  Sekretarz ORZZ 
w K atow icach — Zieleń dla 
„Czarnego Slaska“ .

BOLESŁAW RA YZACHER— 
Chłopi włoscy w walce o 
ziemię.

. MARIAN PODKOWlNSKI — 
„Coca Cola“ finansuje neo- 
hitlerowców w rrizonii.

IAKUB USZERENKO -  No
we sukcesy radzieckiego 
przemysłu samochowego.

HENRYK OANKOWICZ — 
Szkolnictwo rumuńskie 
waiezy o kadry budowni- 
r z v rh  s o r ia lirm u .
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Rząd Chin Ludowych proponuje 
zwołanie konferencji 7 krajów 
dla pokojowego uregulowania

sprawy Korei i całej Azji 
Odpowiedź Czou En-lai na narzucony przez USA 

wniosek Komisji Politycznej ONZ
(f) PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, dnia 

17 bm. minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai udzieli! odpowiedzi na oświadczenie 
w sprawie zasad dotyczących problemu koreańskiego i in
nych problemów dalekowschodnich. Oświadczenie to zostało 
mu przesłane w imieniu przewodniczącego komisji politycz
nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ przez pełniącego obowiąz
ki sekretarza generalnego ONZ Owena.

W  odpow iedzi swej, złożonej 
w  im ie n iu  Centralnego Rządu 
Ludowego C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludo w e j m in is te r Czou E n-la i 
s tw ie rdza m. in .:
I  C en tra lny  Rząd Ludow y 

C h ińsk ie j R epub lik i Ludo
w e j zawTsze uważał i uważa na
da l, że do szybkiego zaprzesta
n ia  w o jn y  w  K ore i dążyć na le
ży w  drodze rozm ów m iędzy 
k ra ja m i zainteresowanym i w  
poko jow ym  rozw iązaniu p rob le 
m u  koreańskiego na zasadzie 
w yco fan ia  z K o re i ws«ystkich 
w o jsk  obcych i  uregu low ania 
w ew nę trznych spraw  K ore i 
przez naród koreański, że ame
rykańsk ie  s iły  zbro jne w in n y  
być wycofane z Ta iw anu i  że 
przedstaw icie le  C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j w in n i zająć 
p raw n ie  należne im  m iejsce w  
O rgan izacji Narodów  Ż jedno-. 
czonych. Jak dobrze w iadom o, 
zasady te zostały przedstaw ione 
w  m oim  oświadczeniu z 22 g ru 
dn ia  1950 r. i przesłane te legra 
ficzn ie  w  tym  samym dn iu  prze
wodniczącemu Zgrom adzenia O- 
gólnego Narodów  Z jednoczo
nych p. Entezamo.
0  Dnia 12 stycznia 1951 roku  
^  kom isja  po lityczna Zgrom a
dzenia Ogólnego Narodów  Z jed 
noczonych bez udz ia łu  przed
staw icie la ChińsRiej R e pu b lik i 
Ludow ej uch w a liła  zasady do
tyczące problem u koreańskiego
1 innych prob lem ów  da leko
wschodnich. Treść tych  zasad 
nadal sprowadza się do tego, że 
rozm owy m iędzy zainteresowa
nym i k ra ja m i w in n y  odbyć się 
dopiero po zaprzestaniu ognia 
w  Kore i. Cel zaprzestania ognia 
ja ko  pierwszego k ro k u  polega 
na tym  ty lk o , aby dać okres 
w ytchn ien ia  w o jskom  am ery
kańskim . Dlatego, niezależnie 
od tego ja k i będzie porządek 
dzienny i treść rozm ów, je ś li za
przestanie ognia nastąpi przed 
rozm owam i o w arunkach  za
przestania ognia, rozm ow y po 
zaprzestaniu ognia doprow adzi
ły b y  do niekończących się d y 
skusji i nie rozw iąza łyby żad
nego problem u.

Poza tym  zasadniezjun m o
m entem zasady są rów n ież b a r
dzo dwuznaczne. Co w ięcej, tak  
zwane „is tn ie ją ce  zobowiązania 
m iędzynarodow e“  n ie  zostały 
określone ta k  jasno, ja k  w  de
k la ra c ji k a irs k ie j 1 de k la rac ji 
poczdam skiej. S p rzy ja ło by  to 
w  na jw yższym  stopniu próbom 
usp raw ied liw ien ia  dalszego u - 
trzym an ia  przez S tany Z jedno

czone Swych pozycji agresyw
nych w  K ore i, na T a iw an ie  i in 
nych obszarach Dalekiego 
Wschodu. Rozum iem y doskona
le, że w ie le  k ra jó w  ONZ, akce
p tu ją c  te zasady w  postaci w  
ja k ie j zostały one uchwalone 
przez kom is ję  po lityczną w  dn iu  
13 stycznia 1951 r., n ie  dążyło 
byn a jm n ie j do pokoju. Należy 
jednak stw ie rdz ić , że zasada — 
n a jp ie rw  zaprzestanie ognia, a 
następnie prowadzenie rozm ów 
— przyczyn ia się jedyn ie  do po
parc ia  i rozszerzenia agresji 
S tanów  Zjednoczonych i  n ie  
może doprowadzić do ustano
w ien ia  praw dziw ego pokoju. 
D latego też C en tra lny  Rząd L u 
dow y C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej n ie  może zaakceptować 
te j zasady.

3 Celem rozw iązania w  d ro 
dze poko jow e j problem u 

koreańskiego i innych n iezw y
k le  ważnych problem ów  do ty 
czących A z ji,  w  im ien iu  Cen
tra lnego  Rządu Ludowego p ro 
ponu ję n in ie jszym  O rgan izacji 
N arodów  Zjednoczonych co na
stępuje:

a) aby rozm ow y -za in tereso
wanych k ra jó w  prowadzone b y 
ły  na zasadzie porozum ienia o 
w yco fan iu  w szystk ich  w o jsk  
obcych z K o re i i  rozw iązaniu 
w ew nętrznych spraw  K o re i 
przez naród koreański w  celu 
ja k  najszybszego zakończenia 
w o jn y  w  K o re i;

b) aby porządek dzienny roz
m ów  obejm ow ał sprawę w yco
fan ia  s ił zb ro jnych  Stanów 
Z jednoczonych z T a iw anu  i  z 
C ieśniny T a iw ańsk ie j, oraz inne 
prob lem y dotyczące Dalekiego 
Wschodu;

c) aby w  rozm owach uczest
n iczy ło  7 k ra jó w , a m ianow ic ie : 
Chińska R epub lika  Ludowa, 
Zw iązek S ocja listycznych Repu
b l ik  Radzieckich, Zjednoczone 
K ró lestw o, S tany Zjednoczone, 
F ranc ja , In d ie  i E g ip t oraz, aby 
statui! p raw ny C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j w  ONZ został 
ściśle określony na te j kon fe 
re n c ji 7 k ra jó w ;

d) aby m ie jscem  kon fe ren c ji 
7 k ra jó w  b y ły  C hiny.
A  Jeśli wspom niana w yże j 

propozycja uzyska zgodę 
O NZ i  zainteresowanych k ra 
jów , to  m am y nadzieję, że od
bycie rozm ów w  n a jn iż s z y m  
czasie przyczyn i się do ja k  n a j
szybszego zakończenia w o jn y  w  
K o re i i  pokojowego rozw iązania 
prob lem ów  A z ji.

Na prowokacje Adenhuera 
Niemcy odpowiadają wzmożeniem 
walki o pokój i zjednoczenie kraju

(f) B E R L IN  (PAP). K o m ite t 
C en tra lny  K om unistyczne j P a r
t i i  N iem iec pow zią ł rezo lucję, w  
k tó re j zdecydowanie potępia od
rzucenie przez Adenauera poko
jo w ych  p ropozyc ji prem iera 
NRD •— G rotew ohla  w  spraw ie 
zjednoczenia N iem iec. Rezolucja 
stw ierdza, że sprzeczne z in te 
resam i N iem iec stanowisko A de 
nauera w p ły n ie  jedyn ie  na d a l
sze wzm ożenie w a lk i narodu 
niem ieckiego o pokój i  z jedno
czenie k ra ju .

Jak donosi agencja ADN , 50 
proc. m łodych N iem ców, zw er
bowanych przez w ładze am ery
kańskie w  m ieście Ansbach do 
tzw. „oddz ia łów  p ra cy “  o cha
rakterze w o jskow ym , odm ów i
ło służby, stw ie rdza jąc, że nie 
chcą jako  na jem n icy um ierać za

iV a  marginesie

C at w
Em igrandziarze w  Londynie , 

któ rzy nazywają  się P olakam i
— a k tyw izu ją  się. A k ty w iz u ją  
się w  dziedzinie, k tó ra  stała  się 
ich  specjalnością od w ie lu , w ie 
lu  la t, m ianow icie  w  dziedzinie  
zdrady. Im  bardzie j ho łub ią  A - 
m erykanie trizońskiego Adenau
era, z tym  większą gorliw ością  
zaczynają skakać koło niego e- 
m ig ra cy jn i bankruci. Ano, nic  
dziwnego. Paktowało  się prze
cież z H itle rem , można pakto 
wać z Adenauerem.

O ostatn ich konszachtach m ię 
dzy k lik ą  em igracyjną a „ rzą
dem "  to Bonn dowiedzieć się 
niożna z em igracyjnego pisem
ka „N arodow iec“  wychodzącego 
we F ranc ji.

W korespondencji z Londynu  
in fo rm u je  ono o rozmowach 
„de legatów  londyńsk ich“  H u t- 
ten  - Czapskiego i Cat - M ac
k iew icza z „ rządem“  w  Bonn 
Korespondent „(W y)r.arodowca" 
stw ie rdza : „W ysian ie  panów
H u tten  - Czapskiego i Cat- 
M ackiew icza do Bonn p o tw ie r
dza dawne obawy, że „lega liśc i 
londyńscy" w  ew entua lne j u- 
godzie z N iem cam i (zachodnim i
—  OSA) u p a tru ją  możność w y 
ta rgow an ia  uznania ich przez 
dem okracje  zachodnie".

Za tak ie  uznanie trzeba oczy
w iśc ie  Adenauerow i coś zapła
cić. Korespondent „ Narodowca “ 
staw ia  kropkę  nad „ i "  pisząc: 
„Sądzą oni, (tzn. londyńscy em i
granc i — O SA) że skoro T r iro -  
n ia  ma się stać a lian tem  Za
chodu w  w a lce  ze Zw iązkiem  
Radzieckim  za cenę zm iany g ra
n ic  na Odrze i  Nysie — dla Za
chodu będzie w ygodnie jszy „so
ju szn ik  p o ls k i"  go tow y do u-

in te resy am erykańskiego im pe
r ia lizm u .

(f) B E R L IN  (PAP). B ry ty js k i 
W ysok i K om isarz K irk p a tr ic k  
u ja w n ił na kon fe ren c ji praso
w e j, że zachodnie m ocarstw a o- 
kupacy jne  pragną zw o ln ić  z w ię  
zjenia g łów nych przestępców 
w ojennych, skazanych w y ro 
k iem  M iędzynarodowego T ry b u 
na łu  w  Norym berdze. W śród 
zbrodn iarzy wo jennych, k tó rzy  
m ają być zw o ln ien i, zna jdu ją  
się Hess, Doenitz, Raeder, Funk.

A m eryka ńsk i przedstaw ic ie l 
W ysokie j K o m is ji A lia n c k ie j we 
F ra n k fu rc ie  —  M in d  ośw iad
czył, że w  na jb liższych dniach 
ogłoszona zostanie am nestia d la  
500 h itle ro w sk ich  zbrodn iarzy 
wojennych, przebyw ających o- 
becnie w  w ięz ien iu  w  Landsber- 
gu.

B onn
względnien ia żądań n iem iec
k ich  od sojusznika w ' tym  
względzie upartego“ .

Korespondent w yraża w ą tp li
wości, czy Adenauer w  ogóle 
tra k tu je  poważnie rozm ow y z 
Czapskim  i  Catem. Natom iast 
„kan c le rz “  T r izo n ii ma — zda
niem  „ Narodowca"  — inną p ro 
pozycję dla obu em igrandzia- 
rzy. M ianow ic ie  porozum ienie z 
tzw. „Z w ią zk iem  Uchodźców  
N iem ieckich “  czy li po prostu  z 
Niem cam i, w ys ied lonym i z Z iem  
Zachodnich, s tanow iącym i n a j
bardzie j krw iożerczą  i an typ o l
ską grupę w  T rizo n ii, „ Porozu
m ien ie“  to oparte jest na „u k ła 
dzie“  m iędzy „N iem cam i sudec
k im i “  ,a czechosłowackim  z d ra j
cą generałem Prchałą, k tó ry  w  
razie trzec ie j W ojny obiecał w y 
rzucić Czechów z Sudeiów  i  o- 
siedlić tam  z pow ro tem  N iem 
ców.

„Londyńscy delegaci'* aż się 
rw ą  do podobnego „po rozum ie
n ia" Z n iec ie rp liw ością  liczą dn i 
dzielące ich od podpisania „u k 
ładu". A dn i te mogą liczyć na 
kalendarzu na rok 1951, w yd a 
nym  przez dziennik zachodnio- 
be riiń sk i „D er Tag” . Z jakąż  
rozkoszą oglądają Cat i H utten  
obrazk i m iast, zdobiące ten ka
lendarz, z napisam i: Breslcu, 
S te ttin . Koenigsberg czy Ma- 
r ie nb u rg !

Em igrandziarze z Londynu  
rew iz jon iśc i z T riz o n ii dogadają 
się ła tw o. Nic ich przecićź nie 
dzieli. A łączy tak  w ie le : w spó l
na nienawijść do PoUki, w spó l
na nadzieja na trzecią w o jnę  ł... 
wspólna kasa w  Waszyngtonie

OSA

Przygwożdżenie kłamliwych, wykrętnych zeznań
herszta bandy—ks. Oborskiego

Dalszy ciąg drugiego i trzeci dzień procesu przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Krakowie
(f) W ' dalszym ciągu drugiego dnia procesu przeciwko 

członkom d y w e rs y jn o  - terrorystycznej bandy „AP“ zeznaje 
oskarżony o kontakty z bandą i podżeganie do zabójstwa 
Waldemara G ra b iń s k ie g o  —  ks. proboszcz Oborski, dziekan 
okręgu wolbromskiego, dr filozofii, były wykładowca filo
zofii w kieleckim seminarium duchownym.

Ks. O borski, zeznając z dużą 
swadą i tea tra lną  pozą — stw ie r 
dza, iż n ie  przyznaje się do za
rzucanych m u przestępstw.

Opowiada on szczegółowo o 
swych trzyk ro tn ych  spotkaniach 
z członkam i bandy. P rzychodz ili 
oni do księdza dziekana O bor
skiego po raz pierwszy, aby za
m ów ić mszę za swego kolegę z 
bandy; po raz d ru g i w  spraw ie 
zawarcia ś lubu ukryw a ją cych  
się członków  bandy; po raz trze 
ci zaś, by zasięgnąć ra d y  ks ię 
dza w  spraw ie zabójstwa W a l
demara G rabińskiego. Ks. O - 
borski, n ie  wspom inając jeszcze 

o sw ym  postępowaniu w  spraw ie 
tego ohydnego m ordu, us iłu je  
oczernić W aldem ara G rab ińskie  
go. Oskarżony zeznaje następ
nie  o osta tn ie j w izyc ie  na p le
ban ii oskarżonego Ł u p k i, k tó ry  
opow iedzia ł mu, iż  banda, k tó rą  
reprezentuje , chce zamordować 
W aldem ara G rabińskiego, ponie 
waż ch łopak odgraża się, że za
w iadom i o je j dz ia łan iu  władze. 
Oskarżony Łupka  — zeznaje O- 
borsk i —  s tw ie rd z ił w  rozm owie 
z n im , że m atka  W aldem ara 
zgadza się na zabójstwo syna.

. W  te j spraw ie ksiądz O borsk i 
wezw ał m atkę W aldem ara — 
osk. G rabińską.

Osk. ks. Oboęski opowiada 
da le j szczegółowo o przebiegu 
swej rozm ow y z m a tką  zam or
dowanego.

Aktorskie gesty i kłamliwe
zeznania ks. Oborskiego
O skarżony O borsk i zeznaje z 

ak to rską m odulacją  głosu i ge
s tyku lac ją . K ła m liw e , pełne 
sprzeczności, w yk rę tn e  zeznania 
podawane w  fo rm ie  rzekomo 
w iernego oddania rozm ow y 
przeprowadzonej przez oskarżo
nego z m a tką  zabitego, m ają 
przede w szystk im  na celu zrzu
cenie ciężaru zbrodn i na G ra 
bińską.

Chcąc przedstaw ić siebie w  
ro l i obrońcy chłopca, pe łnym  ka 
znodziejskiego patosu głosem, 
osk. O borsk i m ów i;

„W y tw o rz y ła  się taka sytua
cja : ja  bron ię  syna, którego 
m atka chce się koniecznie poz
być. W ięc zdenerwow any po
w iadam : Proszę pani, czy d la 
tego, że pan i syn się odgraża, 
czy dlatego, że coś spsocił, pani 
oddaje go na pastwę in n ym  i 
zgadza się, aby ktoś in n y  ‘ ro b ił 
z n im  co chce? Robi to pan i 
zgodnie ze swoim  sum ieniem  
ja ko  m atka?“

Tu oskarżony zm ienia ca łko
w ic ie  tonację  głosu i  naśladuje 
sposób m ów ien ia  zdenerwow a
ne j kob ie ty :

„ A  proszę księdza, przecież 
ksiądz w ie , że w  tak ich  w ypad
kach, k ie dy  zachodzi niebezpie
czeństwo śm ierc i w ie lu  osób, a 
tu  tak ie  zachodzi, bo i  ja  jestem 
zagrożona i  syn starszy jes t za
grożony i  in n i też, to  w  tak im  
w ypadku  można jedno życie po
święcić, aby ura tow ać życie w ie 
lu  Osób“ , i  da le j ju ż  spokojn ie  i  
opanowanie: „Ja  je j pow iedzia
łem, owszem tak ie  w yp ad k i by 
w ają, ja  sam by łem  św iadkiem  
tak ich  w ypadków , k ie dy  dawa
no w y ro k  w  czasie okupac ji na 
człow ieka, k tó ry  w ysy ła ł lu dz i 
do O św ięcim ia, ale tu ta j taka sy 
tuac ja  n ie  zachodzi. T u  przecież 
n ie *m a m y do czynien ia z czło
w iek iem  poczyta lnym , tu  m am y 
do czynien ia z dzieckiem. Po 
drugie, aby kogoś zgładzić, trze 
ba m ieć powody. Cóż z tego, że 
syn pan i się odgraża, ale ja  je -

Sukcesy załogi 
Huty Bankowej 

w oszczędnej 
gospodarce węglem
D zięk i stosowaniu w łaśc iw ych 

asortym entów  węgla, ra c jo n a li 
zac ji procesów spalania węgla i  
podnoszeniu sprawności c iep l
nej ko tłó w , rob o tn icy  H u ty  
B ankow ej w ygospodarow ali w  
1950 ro k u  710 tys. z ło tych do
da tkow ych oszczędności.

Zużycie w ęgla na tonę p roduk  
c j i . zm nie jszy ło  się w  Fiucie 
B ankow e j w  ro ku  1950 o 18 
kg w  stosunku do 1949 r., a o 
35 kg  w  stosunku do 1948 roku.

Obchody 6  rocznicy 
wyzwolenia Warszawy 

w Niemczech 
Ue m okraty cznych

(f) B E R L IN  (PAP). Z okazji 
6-te j rocznicy w yzw o len ia  W ar
szawy N iem ieckie  to w a rzy 
stwo krzew ien ia  p rzy jaznych  i 
dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską urządziło  w  B e rlin ie  u - 
roczystą akademię, w  k tó re j u - 
czestn iczyli przedstaw icie le
rządu NRD oraz liczne delega
cje ludności N R D i wszystk ich 
sekto rów  B erlina . W  w ie lu  
m iejscowościach NRD odby ły  
się rów nież uroczyste akademie.

Przesunięcia 
w rządzie brytyjskim

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak  do
nosi agencja Reutera, p rem ier 
A ttłee  dokonał szeregu przesu
nięć w  rządzie. M in is te r zdro
w ia  A n e u rin  Bevan został m ia 
nowany m in is trem  pracy, do
tychczasowy m in is te r p racy 
George Izaacs — m in is trem  e- 
m e ry tu r, dotychczasowy m in i
ster em e ry tu r H ila ry  M arquand 
— m in is trem  zdrow ia.

stem tego pewien, że' tego nie 
z rob i“ .

I  tu  znów naśladując G rab iń 
ską: „A le  proszę księdza, on 
jes t do wszystkiego zdo lny“ , i 
da le j z pe łnym  oburzeniem  — 
„ I  dlatego też pani uważając, że 
jest do wszystkiego zdolny pod
pisała ta k i w y ro k  na niego, czy 
pan i ja ko  m atka  tego dziecka 
zrob iła  to zgodnie ze swoim  su
m ieniem ? I  słyszę słowa: „T ak , 
zgodnie ze swoim  sum ieniem , 
ty lk o  obaw iam  się, czy m nie 
Pan Bóg przebaczy“ .

„...On kłamie, kłamie!.,“
Od c h w ili, gdy oskarżony ks. 

O borski rozpoczął swą deklam a
cję na tem at rozm ow y z G rab iń 
ską, oskarżona G rabińska w  
na jw yższym  podnieceniu prze
ry w a  zeznania oskarżonego, w y  
k rz y k u ją c  z oburzeniem : „K ła m 
ca, kłam ca, to d iabeł w  czarnej 
sutannie, on k łam ie , k łam ie...“ .

Oskarżona gw a łtow n ie  szlo
cha. „D laczego rę k i n ie  podał 
dz iecku !“  —  woła.

G rab ińsk ie j n ie  mogą uspo
ko ić upom nienia przewodniczą
cego, k tó ry  zapewnia ją, że po 
zeznaniach osk. Oborskiego u - 
dz ie li je j głosu. Przewodniczący 
zarządza przerw ę w  rozpraw ie, 
aby uspokoić G rabińską.

Po p rze rw ie  osk. O borski, k tó 
ry  zdaje się zupełn ie n ie  zw ra
cać uw ag i na G rabińską, pow ra
ca do swoich po tw ornych  k rę 
tac tw :

„C hodziło  m i o to, żeby się 
dobrać do je j sum ienia, bo w ie 
działem , żę to jest jedyna d ro 
ga, żeby nape łn ić ją  grozą na 
samą m yśl o ta k im  czynie i  pa
n i G rabińska ju ż  ty lk o  słucha
ła. Na podniesiony m ó j ton g ło
su, ju ż  n ie  mogąc się w  żaden 
sposób oprzeć argum entom , w y 
buchła spazm atycznym  p ła 
czem“ .

Z ła w y  • oskarżonych znów 
zryw a  się k rz y k  m a tk i: „Judasz 
w  sutannie, n iepraw da, n iep raw  
da !“ .

O skarżony nada l z niezm ąco
n ym  spokojem  zeznaje: „D la  
m nie  to b y ł znak, że psychicz
nie się załamała. W ydało m i się, 
że ju ż  jestem  u celu. U spoko i
łem  ją. Pow iedzia łem : to  wszy
stko proszę sobie rozw ażyć i 
wziąć pod uwagą“ .

Konfrontacja
ks. Oborskiego z oskarżoną 

Grabińską
Zeznania oskarżonego ks. O -

borskiego są w  tak  jaskraw e j 
sprzeczności z zeznaniam i in 
nych oskarżonych, żć przew od
niczący na w niosek p ro ku ra to 
ra  zarządza kon fro n tac ję  z G ra
bińską.

W śród pe łne j napięcia ciszy 
w  szczelnie w ype łn ione j sali są
dowej —  na p rzeciw ko cyn icz
nie obojętnego księdza, staje 
rozdygotana i  zanosząca się od 
płaczu kob ie ta  —  patrząc w- o- 
czy m ora lnem u sprawcy zabój
stwa je j dziecka, w o ła : „P rz y 
sięgam na Boga Wszechmogące
go, w  obecności có rk i m o je j — 
sieroty, obecnej tu  na sali, że 
w szystko co pow iedzia łam  jest 
prawdą. N ie  oskarżałam  księdza 
na początku, b ro n iła m  go w  
swych zeznaniach. Przysięgam  
na juroczyście j, stokro tn ie , ze 
ksiądz O borsk i k łam ie  strasz
nie, ohydnie, podle, że jes t J u 
daszem w  czarnej sutannie, 
k tó ry  chce zm yć k re w  mego 
dziecka ze swoich rąk. Może ją  
zmyć; tu , ale tam , u  Boga nie 
zm yje je j ksiądz. Tam  stan ie
m y, jeszcze przed sądem Boga 
Najwyższego“ .

Ksiądz pochyla się i  m ilczy. 
Oskarżona G rab ińska w raca .na 
ław ę oskarżonych.

W śród ogólnego poruszenia 
przewodniczący zarządza p rze r
wę. Oskarżona G rabińska d łu 
go jeszcze spazmatycznie p ła 
cze.

Rzekome „nakazy prawa 
kanonicznego“ i znamienne 
milczenie władz kościelnych

W  czasie dalszych swych ze
znań ksiądz O borsk i' pośw ięcił 
też w ie le  czasu spraw ie sta
w ianego m u w  akcie oskarże
nia  zarzu tu  w spółdzia łan ia  z 
bandą. Przyznając, iż w ie d z ia ł
0 is tn ien iu  bandy,’ a nawet znał 
je j członków, oskarżony t łu 
maczy fa k t  niezam eldowania o 
tym  organom  bezpieczeństwa 
nakazam i praw a kanonicznego.

Nakazy te — ja k  tw ie rd z i o- 
skarżony —  nakazu ją ks ię 
dzu Zachowywać ta jem nicę od
nośnie spraw  sum ienia, pow ie 
rzonych m u przez w ie rnych . O - 
skarżony przyzna je  jednak za
raz, że nie m ia ł żadnej pewno
ści, czy jego kon ta k ty  z bandą 
m ia ły  ja k iś  związek z sum ie
niem. Ćo do tych  spraw  nie  o- 
trz y m a ł od swych w ładz zw ierz 
chnich żadnych wskazówek.

„P rzyzna ję , że ta sprawa — 
m ów i oskarżony —  m iędzy K o 
ściołem a Państwem  nie by ła  
uregulowana, m yśm y nie  w ie 
dz ie li ja k  należało postępować. 
W iedziałem , że praw o kościelne 
zabrania m i stosunków z ban
dytam i, ale nie w iedzia łem  czy
1 ten wypadek to obejm uje. 
Jeżeli • w eźm iem y pod uwagę, 
że dopiero n iedawno zostało 
zaw arte porozum ienie m iędzy 
Episkopatem  a Rządem P o l
skim , to  przypuszczam, że d z i
s ia j ta sprawa będzie w yg lą 
dać inaczej. Może i  ja  by łbym  
dz is ia j m ądrzejszy. P rzyznaję 
szczerze, tak  ja k  potrzeba, że 
nie w iedzia łem  w tedy  ja k  po
stąp ić“ .

Pod obstrzałem p ro k u ra to r
skich pytań, pom ału w y łan ia

się praw da —  na z lik w id o w a 
n iu  chłopca, k tó ry  groz ił zde- 
konsp irow aniem  bandzie, za
leżało nie ty lk o  je j członkom, 
zależało na ty m  też i  samemu 
księdzu Oborskiem u.

Na pytan ie  p ro ku ra to ra  G ra 
b ińska zeznaje, że ksiądz O- 
bo rsk i rozm owę z n ią  zaczął od 
p re te ns ji: „J a k  można b y ło  tak  
rob ić, żeby o is tn ien iu  organ i
zacji dow iedz ia ł się ta k i m a ły  
łobuz“  —  dalszym  ogniwem  
jest zeznanie samego O borskie
go, k tó ry  stw ierdza, że gdyby 
w iedz ia ł ja k i obró t przyb ierze 
sprawa „n ie  rozm aw ia łby  z 
m atką, ty lk o  po rw a ł chłopca i 
uc iek ł razem z n im “ .

Na py tan ia  p ro ku ra to ra , d la 
czego oskarżony O borski nie 
poszedł z W a ldk iem  na poste
runek  M O  i nie z łożył m e ldun
ku  o bandzie, ksiądz wciąż da
je  w yk rę tn e  odpow iedzi i  za- 

' s łania się przepisam i praw.a 
kanonicznego. A le  k iedy  p ro ku 
ra to r zapytu je  z oburzeniem : 
„J a k  można z przepisów r e l i
g ijn y c h  rob ić  zasłonę dla  m o r
derstw a?“  —  ksiądz O borski 
odpowiada w yraźn ie  „T o  nie 
jes t m orders tw o“ .

Zeznania bandyty Krężela
S kłada jący następnie zezna

nia osk. K ręże l us iłu je  zrzucić 
całą odpowiedzialność za po
pełn ione przez siebie czyny na 
innych  członków  bandy. Opo
w iada jąc o dokonanym  wspóln ie  
z osk. B drczyk iem  zabójstw ie 
14-łetniego W aldem ara G rab iń 
skiego, oskarżony us iłu je  udo
wodnić, iż  w z ią ł udz ia ł" w  te j 
zbrodn i jedyn ie  ze strachu o 
w łasną skórę, ponieważ ba ł się, 
że k ie ro w n ic tw o  bandy zemści 
się na n im  w  razie odm ow y w y 
konan ia rozkazu. W  podobny 
sposób m otyw ę fca ł w  p ierw szym  
d n iu  rozp raw y swój udz ia ł w  
tym  samym m orde rs tw ie  osk. 
B arczyk, us iłu jąc  zrzucić w inę 
na osk. Krężela.

W  dalszym  ciągu zeznań osk. 
K ręże l opisuje dok ładn ie  m ord 
dokonany na W aldem arze G ra
b ińsk im . Po dokonan iu m ord e r
stw a i  za ta rc iu  ś ladów  zbrod
n i —  w g zeznali oskarżonego — 
członkow ie bandy zeb ra li się 
na wspólną p ija tykę .

Po zeznaniach osk. K ręże la 
przewodniczący zarządza po
stępowanie dowodowe.

„Banda miała likwidować 
ludzi z PPR i innych ludzi 

demokratycznych“
Zeznający na wstęp ie św iadek 

Gajos stw ierdza, że banda k ie 
row ana przez Adam usa m ia ła  
na celu „ lik w id o w a n ie  lu d z i z 
PPR i  innych  lu d z i dem okra
tycznych“ . To samo potw ierdza 
św iadek W acław  G rab ińsk i m ó
w iąc : „A dam us przed przys ię
gą pow iedzia ł, że jes t to  orga
nizacja , k tó ra  dzia ła przeciw ko 
obecnemu us tro jo w i.“  Ś w iadko 
w ie : G rab ińsk i, Pabian, Ż ubr, 
P ie ka rsk i i  Kaczm arczyk opo
w iada ją  szeroko o licznych  na 
padach bandyckich i  rab un ko 
wych dokonanych przez bandę.

Zeznania ich, ja k  rów n ież ze
znania oskarżonych w ykazu ją , 
'iż poza m orders tw am i i  napa
dam i ra b u n ko w ym i banda nie 
p rze ja w ia ła  żadnej in ne j dz ia
ła lności. P ieniądze uzyskane z 
rab un ku  d z ie lili cz łonkow ie ban 
dy  m iędzy siebie, lu b  przeka
z yw a li je j przyw ódcom  na cele 
„o rgan izacy jne“ .

G tym , ja k  b y ły  użyte te p ie 
niądze, przeznaczone na „dz ia 
ła lność organ izacyjną“  bandy,

oskarżeni św iadkow ie  rzekomo 
nie  wiedzą.

M. in. św iadek W acław  G ra
b ińsk i, syn oskarżonej, opow ia
da o zorganizow aniu przez ban
dę napadów na spółdzielnię 
„R o ln ik “  i na spółdzie ln ię w  Po
rębie’. Z rabowane tam  pieniądze 
w  sumie ponad 100 tysięcy z ło
tych oskarżeni po dz ie lili m ię 
dzy siebie. Charakterystyczne 
są rów n ież zeznania jednego z 
członków  bandy — św iadka Ż u 
bra. S tw ierdza on na wstępie, 
że celem bandy „b y ło  obalenie 
obecnego us tro ju  z b ron ią  w  rę 
k u “ .

Przew-.: Co w y  rob iliśc ie  w
tym  k ie runku?

Św.: Ja w yp e łn ia łem  rozkazy. 
Przew .: W  ja k im  napadzie 

b ra liśc ie  udział?
Św.: W  napadzie na spółdziel

nie.
Przew .: J a k i b y ł wasz udzia ł

w  łupie?
Św iadek stw ierdza, że dostał 

7 tys. złotych, a resztę pobra ł 
Podsiadło. Następnie opow iada _ 
on ja k  zrabowano so łtysow i je - ’ 
dnej z w iosek pod W olbrom iem  
pieniądze, k tó re  ch łop i w p ła c ili 
na podatek g run tow y.

Napady rabunkowe 
i zabójstwa

Z zeznań św iadków  w yn ika  
niezbicie, że szeregu napadów 
banda dokonyw ała  w  celach 
rabunkow ych .

Św iadek Gajos— członek ban
dy, stw ierdza, że m ilic ja n t K a 
m ionka zam ordowany został za 
to, że „u p a try  w a ł po W o lb rom iu

Trzec i d z i
Zeznania św iadków  w  trze 

c im  dn iu  procesu bandy „A P “ 
rz u c iły  św ia tło  na potworne 
zbrodnie członków  te j n ie le 
ga lne j o rgan izacji, k tó re j pa
tro n o w a li księża O borsk i i Ga 
dom ski. P rzedstaw icie le spo
łeczeństwa ■ w ype łn ia jący  
szczelnie salę sądową, w strzą 
śnięci b y li do g łęb i obrazem 
ohydnych m orderstw , rab un 
k ó w  i  napadów te rro rys tycz 
nych, dokonyw anych przez o- 
skarżonych na m ieszkańcach 
W olbrom ia .

Z  g łębokim  prze jęciem  s łu 
chano zeznań św iadków , m ó
w iących o w zorow ych  obywa 
telach, , k tó rzy  pa d li o fia rą  
zbrodniczej bandy.

Zeznaje matka 
zamordowanego milicjanta

W strząsające w rażen ie w y 
w a rły  na publiczności zeznania 
65 -le tn ie j m a tk i zam ordowane
go przez bandę kap ra la  M O  —  
K am ion k i. S taruszka płacząc o- 
św iadczyła Sądowi, że zam ordo
w any syn b y ł je j je dyn ym  ży
w icie lem , starszego syna s tra 
c iła  na w o jn ie .

Przesłuchany w  charakterze 
św iadka por. M O  — Drozdow icz 
podkreś lił, że zam ordowany 
W ładys ław  K am ionka  w yró żn ia ł 
się wzorow ą pracą. Św iadek u - 
waża, że w łaśnie fa k t, iż  ka p ra l 
K am ionka  w y p e łn ia ł p rzyk ła d 
nie swoje obow iązki walcząc o 
u trzym an ie  porządku, b y ł po
wodem napadu. „Społeczeństwo 
polskie przez śm ierć K am ion k i 
poniosło dużą stra tę“  —  pow ie
dzia ł św iadek Drozdowicz.

O pisu jąc szczegóły m order
stwa, św iadek stw ierdza, że k a 
p ra l K am ionka  zab ity  został 

skrytobó jczo k ilk o m a  s trza łam i 
w  ty ł  g łow y i w  plecy.

D rugą o fia rą  zbrodniczej ban
dy b y ł nauczyciel z Jeżów ki — 
Seweryn.

n ie lega lnych hand la rzy“ , a—ja k  
wiadom o — n iek tó rzy  członko
w ie bandy za jm ow a li się pota
jem nym  ubojem . Św iadek Ga
jos o inne j działa lności bandy 
poza rabunk iem  i m ordem  nie 
słyszał. In n i św iadkow ie  ró w 
nież w iedzą ty lk o  o napadach.

„Duchowny opiekun
bandy“ dostarcza broni
Świadek Pabian, rów nież czło 

nek bandy, byw a ł u  księdza Ga
domskiego w  jego m ieszkaniu. 
Św iadek, m ów iąc o tym , s tw ie r 
dzra: „Ł u p k a  zapoznał m nie z 
księdzem Gadom skim . P ow ie
dz ia ł on, że ksiądz Gadomski 
jes t op iekunem  naszej organiza
c ji i rozpoczęła się rozm owa o 
w yroku , o tym , k tę  będzie od
pow iedzia lny za w ykonan ie  w y 
ro ku “ . Św iadek stw ierdza ró w 
nież, iż  osk. Łupka  pow iedzia ł 
m u po rozm ow ie z „duchow nym  
opiekunem  o rgan izac ji“ , że jeże
l i  potrzebna będzie broń do w y 
konania w yro ku , to  ks. G adom 
ski postara się o nią.

Z  zeznań św iadków :  ̂ K a rcz
m arczyka, k ie ro w n ik a  obrabowa 
ne j spó łdz ie ln i oraz G regorczy- 
ka w ychodzi na jaw , że osk. 
G rabińska pomagała w  przygo 
tow an iu  napadu na spółdzie l
nię. W  napadzie tym  zrabow a
no m. in . poważną sumę p ien ię
dzy, a udz ia ł w  n im  b ra ł syn 
oskarżonej —  W acław  G ra b iń 
ski.

Po zeznaniach św iadków , prze 
wodniczący zarządza przerw ę w  
rozpraw ie  do dn ia następnego.

?ń procesu
Zeznający w  charakterze 

św iadka prezes ZN P w  K ra k o 
w ie  Jan W ardak m ów i o za
m ordow anym  nauczycielu, jako  
o cz łow ieku dużej w artośc i m o
ra lne j, k tó ry  z ca łym  zapałem 
oddany b y ł pracy zawodowej i 
społecznej.

Seweryn —  nauczyciel bardzo 
kochany” przez dzieci —  nie  o- 
gran icza ł się do w ykonyw an ia  
jedyn ie  swych obow iązków  w  
szkole, ale p row adz ił szeroką 
pedagogiczną działa lność wśród 
m łodzieży poza szkołą.

„O prócz p racy szkolnej —  m ó
w i św iadek —  p row adz ił p rzy 
sposobienie rolnicze, zorganizo
w a ł ku rs  d la  analfabetów , po
św ięcając w ie le  w y s iłk ó w  i  cza
su, aby na teren ie swej m ie j
scowości z likw id ow a ć  analfabe
tyzm ".

Sew eryn pracow a ł na n iw ie  
ośw ia ty  w ie le , z zapałem i o f ia r 
nie. Śm ierć jego jest d la  społe
czeństwa polskiego w ie lką  s tra 
tą. Z g iną ł człow iek, który z bez
granicznym  poświęceniem b y ł 
oddany spraw ie podniesien ia po 
złom u ośw ia ty  i  k u ltu ry  na wsi.

Przewodniczący: Czy w iado 
mo św iadkow i, że Seweryna za
m ordow a ła  banda „A P “ ?

Św iadek: B y ło  to niespodzian
ką. Śm ierć jego zaskoczyła nas 
bardzo, bo dz iw nym  w ydaw a ło  
się, aby ta k i człow iek m ógł m ieć 
w rogów . B y ł on otoczony pow 
szechnym szacunkiem-

Podobną opin ię  o zam ordowa
nym w y ra z ił św iadek E dw ard 
W ójc ik , członek kom ite tu  opie
kuńczego szkoły, gdzie pracow ał 
zam ordowany Seweryn.

Św iadek ten m ó w ił z w ie lk im  
wzruszeniem  o o fia rne j pracy 
społecznej Seweryna.

Jak bandyci zabili 
nauczyciela Seweryna

Przebieg potwornego m order
stwa na osobie Seweryna przed

s ta w iły  zeznania św iadków : 
M a r ii Józefowicz, F ranciszka 
Sajdaka i Anton iego Rosoła. 
Pewnej nocy w  czerwcu 1949 r. 
do szkoły, na terenie k tó re j 
m ieszkał Seweryn, w ta rgnę ło  
k ilk u  uzbro jonych mężczyzn, po
dając się za fun kc jon a riu szy  
U rzędu Bezpieczeństwa. S te rro 
ryzow awszy M arię  Józefowicz, 
k tó ra  rów nież zam ieszkiwała w  
gmachu szkolnym , bandyci uda
l i  się do m ieszkania Seweryna, 
skąd dobiegł w kró tce  odgłos 
strzałów .

„B y ła m  w tedy  z 6 -le tn ią  cór
ką — m ów i św iadek drżącym  
głosem. Jestem słaba, chora na 
serce, zemdlałam. Potem pobie
głam  po na jb liższych sąsiadów. 
W róc iliśm y  i zna leźliśm y Sewe
ryna  zamordowanego w  k las ie “ .

S iostra zamordowanego, Leo
kad ia Seweryn, ośw iadczyła Są
dow i, że d la  rodz iny  by ła  to 
straszna tragedia —  ojciec ich  
po stracie syna rozchorow ał się 
ciężko na serce.

„Niemcy was bili, my też 
bodziemy was bić“

Ś w iadkow ie : W ładys ław  Ż u - I 
rek, E dw ard K raw czyk , Lu c ja n  
M ędrek, jego żona i  w ie lu  in 
nych opow iadało o napadach ra 
bunkow ych, dokonyw anych 
przez członków  bandy. M . in . ze 
spółdzie ln i w  W o lb rom iu  zrabo
wano 90 tys, zł. i  różne tow a ry , 
w  in n ym  w ypadku  250 tys. zło
tych  itd . B andyci p rz y b y w a li 
zawsze uzb ro jen i, te rro ryzo w a li 
personel spó łdzie ln i, po czym za 
b ie ra li łu p  n ie jednokro tn ie  b i
jąc  jeszcze p racow ników . „Jeden 
z bandytów  k rz y k n ą ł: N iem cy 
was b ili,  m y też ta k  będziem y 
was b ić “  —  zeznała św iadek 
M ędrkowa. Poza napadam i w  ce 
lu  zdobycia pieniędzy, odzieży i  
innych  przedm iotów , banda u - 
rządzała napady na lu dz i posia
da jących broń. Ś w iadkow i W ła 
dys ław ow i T ek ie łi, ga jowem u, 
bandyci z rabow a li strzelbę. O - 
f ia rą  bandytów  padł  ̂ naw et 
k re w n y  oskarżonego Adam usa, l 
św iadek S tan is ław  Adam us, do : 
k tórego m ieszkania w ta rg n ę li 
bandyci, spodziewając się, ze 
będą m og li zrabować broń. K ie 
dy b ro n i nie znaleźli, p o b ili sy . 1 
na św iadka.

Ś w iadkow ie  rozpoznaw ali na 
ław ie  oskarżonych sprawców 
poszczególnych napadów. W ska
zywano m. in . k ilk a k ro tn ie  na 
oskarżonych: Podsiadłę, K ręże
la, Barczyka, Adam usa i  P iw o
warskiego. Oskarżeni cynicznie 
p rzyznaw a li się do udz ia łu  w  na 
padach, prostu jąc co na jw yże j 
jak ieś drobne szczegóły zeznań 
świadków.

Św iadka A nd rze ja  Szolę, na u - j 
czyciela i  ak tyw is tę  pa rty jnego ’ f  
oraz św iadka Bolesława P rze- f  
w łockiego, — sołtysa bandyci 
ciężko pob ili.

Po przesłuchan iu św iadków  
Sąd ud z ie lił raz jeszcze głoąu 
oskarżonemu księdzu O borsk ie
mu. Oskarżony us iłow a ł przed
staw ić siebie ja k o  człow ieka p ra  
cującego społecznie i  cieszącego 
się zaufaniem  m ieszkańców W ol 
bromia.

Ks. O borsk i n ie  p o tra f ił je d 
nak odpowiedzieć na pytan ie  
p roku ra to ra , dlaczego n a jw ię k 
szym zaufaniem  da rzy li go człon 
ków ie  zbrodniczej bandy „A P “ .

Na tym  rozpraw ę przerw ano 
do dn ia 20 bm.

O F I A R Y  Z B R O D N I
Łańcuch dowodow y w  proce

sie księdza Oborskiego i innych 
zam knął się. Oskarżeni p rzyzna li 
się do w in y , k tó ra  została im  
bezspornie udowodniona, św iad
kow ie  zeznali o okolicznościach 
zbrodni. Banda, k tó ra  nękała 
społeczeństwo w olbrom skie , zo
stała z likw idow ana . Bandyci 
k tó rzy  g ra b ili spółdzielnie i m or 
dercy, k tó rzy  s trze la li do ludzi, 
a rów n ież i  księża —- podżega
cze do zbrodn i odpow iadają 
przed sadem P olsk i Ludow e j i 
oczekują ka ry .

N iem n ie j tru d n o  zapomnieć o 
zbrodniach pope łn ionych przez 
nich, tru d n o  zapomnieć o ^ofia
rach tych  po tw o ró w  w  ludzk ie j 
skórze, u s iłu jących  w  dodatku 
swoje bestia ls tw o  odziać w  sza
ty  „k a to lic k ie j m ora lności“ .

M ilic ja n t, nauczycie l i dziecko 
— oto trz y  o f ia ry  zdziczałej 
bandy, k tó re j bezpośrednim i 
„o jca m i d u cho w ym i“  b y li księ
ża Gadom ski i  O borski.

&
Z rą k  bandytów , k ie row anych 

przez księży O borskiego i Ga- 
doruskiego zg iną ł m ilic ja n t ka 
p ra l K am ionka . Ten żołn ierz 
P o lsk i Ludo w e j zg iną ł dlatego, 
że b ro n ił praworządności w  swej 
ojczyźnie, że tw a rd o  i  nieugięcie 
zwalczał speku lantów , tru d n ią 
cych się n ie lega lnym  handlem  
b im brem , n ie lega lnym  ubojem  
i n ie lega lnym  ga rbunk iem  skór. 
K a p ra l K am ion ka  został zamor 
dow any przez w rogów  klaso
w ych ponieważ b y ł św iadom ym  
członkiem  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotn iczej, przyczy
n ia ł się w  m ia rę  swoich s ił do 
budow y socja lizm u, do ug run 
tow an ia  spraw ied liw ośc i społe
cznej w  naszym k ra ju . Ponie
waż zdobył uznanie przełożo
nych i m ia ł być w ys łany na 
Szkołę O ficerską.

K im  b y ł ten przyszły  o fice r 
P o lsk i Ludowej? Przed sądem 
staje m alu tka , złamana we dwo 
je  staruszka, łzy  sp ływ a ją  po 
pomarszczonej, zoranej troska 
m i tw a rzy . To m atka  zam ordo
wanego.

W prze rw ie  rozm aw ia łem  z tą

kobieta, m atką, ja k ic h  tysiące 
na po lsk ich  wsiach. Opowiada 
ona: M ąż u m a rł przed wojną. 
We w rześniu starszy syn poszedł 
na w o jnę, i  ju ż  z n ie j nie w ró 
cił. Potem  podczas okupa
c ji w y w ie ź li jedyną córkę 
do N iem iec. I  ta nie w ró c iła  — 
staruszka dostała pismo urzędo
we, że córka, zginęła od w y b u 
chu bomby. Pozostał je dyn y  — 
pociecha i wsparcie starości.

Po c h w ili staruszka szepce 
da le j: — Panie, co to  się dzie
je  na tym  świecie, ja k  to  m o
że być, żeby ksiądz, znam prze 
cięż księdza proboszcza, i  ten 
d ru g i b y li w  zm ow ie z ty m i 
bandytam i... To n ic  ksiądz, to... 
— słowo zaw isło w  pow ie 
trzu  niedopowiedziane.

*
D rugą o fia rą  zbrodn ia rzy  w  

sutannach b y ł nauczyciel Se
w eryn. Dlaczego zg iną ł ten 
człow iek? K tóż n ie  znał w  Je
żówce i  w  okolicach nauczycie
la Seweryna? Czyje proste ob
licze nie rozjaśn ia ło  się na je 
go w idok? , K ocha ły  go dzieci, 
k tó re  uczył nie ty lk o  zadanych 
przedm iotów , ale rów nież ja k  
stać się uczciwym  człow iekiem , 
pożyteczną jednostką społe
czeństwa, dobrym  Polakiem , 
ijz w o n k i szkolne nie obow iązy
w a ły  nauczyciela Seweryna. W 
prze rw ach garnęła się do n ie 
go dz ia tw a ze sw o im i m a ły 
m i k łopo tam i, a on znalazł sło
wo serdeczne d la  każdego. Po
t r a f i ł  pocieszyć, pomóc. A  ileż 
w ieczorów spędził w  chałupach, 
gdy któreś dziecko zachorowa
ło, ja ko  jego n a jtro sk liw szy  p ic 
lęgniarz. Ileż na rozm aw ia ł się z 
rodzicam i, gdy dziecko by ło  
trudn ie jsza do prowadzenia.

I  rodzice go kochali. Ludzie 
w ie ko w i szli do nauczyciela 
po radę, bo — to  m ądry  
i dobry  człow iek. I  ra d z ił s ta r
szym, uczył lu dz i i uczył się 
od ludzi. Za p u n k t honoru 
w z ią ł sobie zwalczyć w  Je
żówce analfabetyzm . I do póź
nego w ieczora w  szkole pa liło  
się św ia tło : to rodzice jego u - 
czniów  przychodz ili do nauczy
ciela na naukę.

„T o  dz iw ne się w szystk im  
w ydaw a ło , że ta k i człow iek ja k  
n a uczyc ifi Sew eryn móg} mieć 
w roga“  ■— m ów i na sądzie je 
go przełożony. N ienaw iść do 
m orderców  po śm ierc i nauczy
ciela by ła  powszechna. Na je 
go pogrzebie p łaka ła  dosłow
nie caia ludność z oko lic.

Towarzysz Sew eryn b y ł 
członkiem  naszej p a rtii.  B y ł 
bezgranicznie oddany spraw ie 
socja lizm u, n iestrudzony w  p rą 
cy, cieszył się g łębokim  au to
ry te tem  wśród otoczenia.

D latego zginą ł ze zbrodniczej 
rę k i lu do w y nauczyciel Sewe
ryn . — Powszechna m iłość p ro 
stych ludz i ku  niem u budziła  
nienaw iść wroga. W róg nie 
m ógł ścierpieć te j m iłości.

*
Państwo i  społeczeństwo po

n ios ły  poważną stra tę  w skutek 
śm ierci Seweryna. Z szeregów 
naszej p a r t i i u b y ł o fia rn y  bo
jo w n ik  w ie lk ie j spraw y ludu 
pracującego, żołn ierz postępu i 
socjalizm u. Pamięć o n im  na
tchn ie  tysiące i  tysiące ludzi 
pracy do wzmożonej w a lk i o 
ośw iatę d la  ludu, o zniesienie 
w yzysku człow ieka przez czło
w ieka, o socjalizm .

•ł*
Śm ierć polskiego dziecka, 

śm ierć 14-lrtn iego W aldem ara 
G rabińskiego, śm ierć zadana 
zbrodniczą ręką w yda je  się 
czymś tak  n ie ludzk im , że t r u 
dno znaleźć słowa, k tó re  je 
z dostateczną siłą na p ię tnu
ją . A  cóż dopiero k ie dy  się 
pom yśli, że do zbrodn i te.i 
pchnę li nie jacyś tam  gan
gsterzy z pó łśw ia tka , lecz „o j
cow ie“  w  sutannach, w y k ła -  
ctopłcy e tykę ka to licką , ksiądz, 
szczycący się ty tu łe m  profeso
ra filo z o fii? ! A  cóż dopiero k ie 
dy Się pom yśli, że „o jcow ie “  ci 
n a k ło n ili rodzoną m atkę  tego 
dziecka, by w łasnoręcznie podpi 
sała zgodę na zabójst- i  swego 
syna?! ;

$ u
Na tle  zbrodi 'i fa k tó w

u jaw n io nych  w  p r z e jd z ie  sądo 
w ym  i na tle  p * ta c i  o fia r 
zbrodniczej bandy z W olb rom ia  
ukazuje się zę szczególną ja sk ra 
wością obraz ohydnego zakła
m ania i  m oralnego rozk ładu,_w  
ja k im  w ych ow yw a li u leg łych  
sobie ludzi, a szczególnie m ło 
dzież tzw. „o jcow ie  duchow i“  
Gadom ski i  O borski.

Ks. O borski p rzyznaje c y n i
cznie, że w iedz ia ł o dokonanych 
i szykujących się m orderstwach, 
przyznaje, że radzono go się w  
spraw ie najlepszych „m e tod “  
dokonyw ania zbrodni. Do tego 
stopnia, iż p ro ku ra to r m ógł bez 
żadnej przesady stw ie rdz ić , 
że wchodziło się do ks. O bor
skiego po poradę w  spraw ie 
m orderstw a ja k  do ap tek i — 
po proszek od bó lu g łow y. Ks. 
O borskiem u nie ty lk o  przez 
m yśl nie przeszło ostrzec w ładze 
bezpieczeństwa przed przygoto
w yw aną zbrodnią, ale udz ie la ł 
jeszcze rozgrzeszenia złoczyń
com i, co ciekawsze, zasłania się 
przepisam i praw a kanonicznego 
o zachowaniu ta jem n icy  odno
śnie spraw  sumienia. Tak, JjU j- 
gdyby na jw yższym  nakazem su 
m ien ia  nie by ło  w łaśnie n iech  
puścić do zbrodni, u ra tow ać ■/• 
cie ludzkie , ura tować t \ '  -
dziecka.

Ks. O borsk i w  swoich zez.j 
n iach próbow a ł „uspraw iec 
w ić “  swoje zbrodnicze postęt 
wanie m. in. i tym , że n ic otr: 
m at w  te j spraw ie żadnyc 
wskazówek od swych zw ie rz
chnich w ładz. Dziś — dodał 
ks. O borski — po porozum ieniu, 
zaw artym  m iędzy rządem RP i  
Episkopatem, by łb ym  może m ą
drzejszy.

Zaznaczmy p rzy  okazji, że po
m im o porozum ienia z dn ia  14 
kw ie tn ia  do dzisiejszego dn ia  
„zw ierzchn ie  w ładze“  G adom 
skich i  O borsk ich — b iskup  K a  
czm arek i Episkopat, n ie  w e
zw a li księży, aby zw a lcza li 
bandytyzm  i podziemie, tak  ja k  
im  nakazuje o fic ja ln ie  podjęte 
przez siebie zobowiązanie.

JER ZY R A W IC Z
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»,Szko ła  S tachanow skate Z M P Chłopi włoscy w walce o ziemię

niech robo tn ików  {  ° w ych Zakładów  O ptycznych w  W arszaw ie,w zoru jąc sie na doświadcze- 
ra  ma za z a d n ^ /  Ć̂ eCklch’- sotr sanizowah na terenie zak ładów  „szkołę stachanowską", k tó - 
d u kcy jn ych  ^ p o d n o s z e n ie  k w a lif ik a c ji zawodowych cz łonków  m łodzieżowych brygad p ro 

g i ych. Na zd jęc iu : przodow nik  pracy PZO — M arian Ce m .browski — prow adzi w yk ła d
teoretyczny z zakresu dz ia łu  optycznego. F o to  W A F

»Coca Cola44 finansuje neohilleroweów
w Trizonii

(OD W ŁASN EG O  K O R ESPO N D EN TA „T R Y B U N Y  L U D U “ )

M. P o d ko w iń sk i/  B e rlin , w  styczniu
'Prot. Baade z In s ty tu tu  Go

spodarczego w  K ilo n ii tw ie rdz i, 
że obecnie ok. 700 tysięcy m ło 
dych lu dz i w  T r iz o n ii nie we
szło zupełnie w  proces p ro du k
c ji.  Ta potężna arm ia ludzi bez 
zajęcia i  bez żadnych perspek
ty w  na przyszłość nie zaliczona 
została do o fic ja ln e j m ilio n o 
w e j rzeszy bezrobotnych i d la 
tego liczby te j nie zna jdziem y 
w  żadnej o fic ja ln e j statystyce.

A le  w ystarczy przejechać się 
po m iastach T rizo n ii, w ys ta r
czy spenetrować dw orce i p la 
ce publiczne, aby przekonać się 
naocznie, w  ja k i sposób dem ora
liz u je  się tę m łodzież, dla k tó 
re j me ma dzis ia j w  rc .zon ii 
w a run ków  do pokojow e j p ra 
cy czy nauki.

Stan ten jest oczyw iście na 
rękę tym , k tó rym  potrzebne 
jes t mięso arm atn ie . D latego 
też Adenauer i jego am erykań
scy patronow ie nie troszczą się 
obecnie o znalezienie warszta tu 
p racy dla bezrobotnej m łodzie
ży, ale zgodnie z p lanam i re- 
m ilita ry z a e y jn y m i stara ją  się 
m łodzież tę skierować na zupeł 
n ie  inne drogi.

Z uwagi na poważne opory, 
ja k ie  społeczeństwo w  T rizo n ii 
w yka zu je  wobec am erykań
skich zam iarów, k lik a  z Bonn 
stara się obecnie zorganizować 
wałęsającą się bez celu i zaję
cia m łodzież w form acjach pa
ra m ilita rn y c h  łudząc ją  przy 
tym  chw ilo w ym  zapewnieniem  
egzystencji.

Frankfurt n. Menem —
s ied zib a  M ac  C lo y a  i... B D J

We F rank fu rc ie  n. Menem w  
dom u przy u licy  Feldbergstras- 
se 13, zna jdu je  się obecnie cen
tra la  neofaszystowskiej orga
n iza c ji m łodzieżowej pn. „B und  
Deutseher Jugend" (BDJ). U - 
rzędu ją  tam  sekretarze te j o r
ganizacji — daw n i oficerow ie 
H it le r  - Jugend: Peters, W al- 
" ° w - R em hardt i inn i, k tó rzy  

H itle ra  należeli do 
k re ta i " S<S C  HJ Ci w łaśnie se- 
śnie iin6 należą równocze- 

o rew iz jon is tyczne j orga

n izac ji pn. „P o litische  F liic h tin -  
ge aus O stdeutschland“ , („U cie  
k in ie rz y  po lityczn i z N iem iec 
w schodnich“ ) k tó ra  to organiza
cja  za jm uje  się werbowaniem  
mięsa arm atn iego spośród prze
siedleńców ze wschodu, ze
p c h n ię ty c h ^  T riz o n ii do ro li 
pariasów  i nędzarzy.

7 miln. marek na fundusz 
propagandowy BDJ

BDJ w yd a je  masę czasopism, 
ma o lb rzym i fundusz propagan
dowy i n ie  liczy się z pieniędz
m i, chociaż — ja k  w iadom o — 
w  T riz o n ii b ra ku je  pieniędzy na 
na jbardz ie j elem entarne potrze
by socjalne.

Tajem nica tych finansów  zo
stała niedawno wyśw ietlona. O - 
kazalo się, że koncern am ery
kański „Coca Cola“ , k tó ry  ma 
swoją siostrzaną firm ę  we 
F ra n k fu rc ie  n.Menem, za jm uje 
się obecnie nie ty lk o  rek lam o
waniem  swoich w yrobów , ale 
rów nież finansowaniem  neoh it- 
le row sk ie j BDJ. Jak podaje B iu  
le tyn  In fo rm a cy jn y  rządu N ie
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra ty
cznej z 9 stycznia br. „Coca Co
la “  przeznaczyła dotychczas 7 
m ilio n ó w  m arek  na fundusz p ro  
pagandowy BDJ. Jednym  z d y 
sponentów tego specjalnego fun  
duszu jest d r  L i ih t  b y ły  redak
to r „F ra n k fu r te r  A lgcm aine Ze i 
tung“ , organu ciężkiego prze
m ysłu, k tó ry  jest zarazem je d 
nym  z na jjadow itszych  dzienni-- 
ków  trizońsk ich  podżegaczy w o 
jennych.

Spółka
faszystowskich terrorystów

Jak podaje zachodnia prasa 
BDJ u trzym u je  ożyw iony kon
ta k t z faszystowską órganizacją 
w K o lo n ii „P ie rw szy Legion“  u- 
tworzoną na wzór am erykański 
i zajm ującą się obecnie organ i
zowaniem a k c jii te rro rys tycz
nych wobec postępowych, demo 
kra tycznych  organ izacji w  za
chodnich Niemczech. Obie orga
nizacje uk łada ją  obecnię lis ty  
p roskrypcy jne , wysyłając, ostrze

żenią do wszystk ich postępo
w ych działaczy i, na wzór da
wnych sądów kap tu row ych , fe 
ru ją c  w y ro k i śm ierci.

W arto  zdznaczyć, że lis ty  te 
po w iększej części op iera ją  się 
na wykazach osób, k tó re  są w  
posiadaniu am erykańskiego ko
m isarza -  rezydenta we F ra n k 
fu rc ie  nad Menem. N iedawno 
We F ra n k fu rc ie  n.Menem od
by ła  się rów nież ta jna  kon fe 
rencja  by łych  o fice rów  H J z 
agentam i osławionego B iu ra  
Wschodniego SPD, reprezento
wanego przez znanego re w iz jo 
nistę i podżegacza wojennego 
Ernsta T illich a .

„Moralna remilitaryzacja“ 
na rozkaz USA

Na kon fe ren c ji te j wspom nia
ny w yże j d r L i ih t  ośw iadczył w  
im ien iu  BDJ: „D ecyzja  zapadła. 
A m erykan ie  są Rzym ianam i na 
szych czasów i  gw aran tam i na
szego zwycięstwa. D zięk i ich  
pomocy, p rzyw róc im y honor 
żołnierza SS“ .

Ukazująca się w  Bam bergu 
gazeta „F ränk ische r Tag“  w  ten 
sposób op isu je  ro lę  BDJ i n ie
m ieckiego K u  - K lu x  - K lanu, 
ja k  tra fn ie  ktoś okreś li! f ina n 
sowany przez bankiera P fe rd - 
mengesa „P ie rw szy Legion“ . 
„O bie organizacje  dążą do uzbro 
jen ia  N iem iec i  w ystaw ien ia  od
w e tow e j a rm ii n iem ieckie j. K o 
tońska centra la m ilita ry s tó io  i  
faszystów prow adzi obecnie z 
polecenia A m erykanów  m ora lną  
rem ilita ryzac ję , apelu jąc do m ło  
dzieży n iem ieckie j, że lep ie j być 
żołnierzem  n iż bezrobotnym ".

Dzienn ik ten dochodzi do 
w niosku, że bankier P ferdm en- 
ges, k tó ry  ma udzia ł w  koncer
nie „Coca Cola“  w Niemczech, 
ob ją ł obecnie ro lę  podobną ro li 
grabarza re p u b lik i w e im arsk ie j 
Hugenberga. Pferdmenges, k tó 
ry  zapełnia szkatułę podżegacza 
¡ 're w iz jo n is ty  ka rdyna ła  Fringsa 
w  K o lon ii, za jm u je  się obecnie 
finansowaniem  faszystowskich 
o rgan izacji m łodzieżowych, aby 
w ten sposób dostarczyć żąda
nych przez A m erykanów  kon
tyngentów  mięsa arm atniego.

M A R IA N  P O D K O W IŃ S K I

Lecce jes t jedną z po łudn io 
w ych p ro w in c ji W łoch. Jak  całe 
p raw ie  po łudnie, jes t ona n ie - 
uprzem yslow iona, a m ieszkańcy 
u trzym u ją  się w yłącznie z ro l
n ic tw a. W p ro w in c ji te j — ze 
100.580 ha up raw ne j z iem i na 
80.523 rodz iny przypada 14.765 
ha, na 44.735 jo d z in  — 43.735 ha, 
na 93 rodz iny — 27.566 ha, na 
12 rodz in  — 8.765 ha i w  koń 
cu na 2 rodziny, — 6.010 ha. W 
ten sposób 0,08 proc. rodz in  ma 
w  swoich rękach 42 proc. zie
m i!

Środkowe W łochy. P row inc ja  
Lazio, granicząca z Rzymem. W 
o lbrzym ich m ajątkach, należą
cych do rodz in  Chig i, T orlon ia , 
M on fo rt, w ie lk ie  połacie ziemi 
leżą odłogiem. Bo w ie lk im  w ła 
ścicielom  ziem skim , prowadzą
cym  typow ą gospodarkę ra b u n 
kową bardzie j się opłaca pozo
staw ienie części z iem i bez up ra 
wy, an iże li dokonanie w k ładó w  
w  je j uprawę... ■

105 dni pracy w roku
Jak  w y n ik a  ze s ta tys tyk i, spo

rządzonej przez związek rob o t
n ików  ro lnych  — „F ederbrac- 
c ia n ti“ , w łoscy robotn icy ro ln i 
p racu ją  średnio 129 dn i w  roku , 
a robotn ice  — 105, o trzym u jąc 
przy tym  średnio zarobki m ie 
sięczne: mężczyźni 7.585 iiró w , 
a kob ie ty  — 4.320. W edług o b li
czeń państwowego in s ty tu tu  sta
tystycznego m in im a lny  koszt 
u trzym an ia  dla typow e j rodz iny 
czteroosobowej wynosi 50.000 
liró w  miesięcznie...

Te suche na pozór liczby obe j
m u ją  tragedię głodu i nędzy m i
lionów  m a łoro lnych i bezrolnych 
chłopów, obejm ują tragedię ro 
dzin rob o tn ików  ro lnych  w  San 
Severo, m ieszkających w  beto
nowych śm ietn ikach nieczynnej 
fa b ry k i chemicznej, obejm ują 
tragedię b iedoty z M ate ry , miesz 
ka jące j w  grotach w y k u ty c h  w  
skałach i b iedoty z de lty  rzeki 
Po, gdzie zna jdu je  się najlepsza 
we Włoszech ziem ia i gdzie ilość 
chorych na gruźlicę dochodzi do 
70 proc.

„Podarki“ dla ministra 
sprawiedliwości

We Włoszech stosunki na wsi 
są w  w ie lu  częściactnkra ju  p ra 
w ie  feudalne. B ard*o  rozpow
szechniony jes t jeszcze zwyczaj 
w ydzierżaw ian ia  ziem i przez 
w ie lk ich  posiadaczy, przy czym 
w  w ie lu  wypadkach, czynsz 
dzierżawny dochodzi do. 50 proc. 
zbiorów, nie licząc tzw. podar
ków  dla  „pana“ , pom im o fo r 
malnego zakazu ich egzekwo
wania.

C harakte rystyczny pod tym  
względem jest k o n tra k t dz ie r
żawny, zaw arty  w r. 1949 przez 
dzierżawcę Pasquale T u r i, prze
w idu jący  dostarczenie w łaścic ie
lo w i ziem i w  ciągu roku „25 se
rów  w dn iu  W niebowstąpienia, 
2 baranków  na W ielkanoc, 4 ka 
płonów  iv dzieli św. Oronzo i 200 
ja j “  — co zostało określone ja ko  
rów now artość 500 liró w , pod
czas gdy cena rynkow a tych to 
w arów  wynosi okoio 80.000 l i 
rów . W łaścicielem  ziem skim  b y l 
pro f. Giuseppe Grassi Ducas O r- 
sini... m in is te r spraw ied liw ości 
rządu de G asperi‘ego. W ten 
sposób chadecki m in is te r gw a ł
c ił ustawę N r 1094 z dn ia  £ s ie r
pn ia 1948 r., p rzew idującą znie
sienie w szelkich „po da rków “  ze 
strony dzierżawcy, a uchwaloną 
m. in. przez chadeków de Ga- 
speri'ego.

Jednym  z g łów nych p ro du k
tów  ro ln ic tw a  w łoskiego są po
marańcze w inogrona i w ino.

Pom im o znacznego spadku cen 
w ina  nie ma na nie popytu, a 
jego produkcja  staje się n ieopła
calna. Powodem tego jest o l
b rzym i spadek, s iły  nabywczej 
szerokich mas ludności, w ie lk i 
spadek eksportu i jednoczesny 
wzrost cen nawozów sztucznych 
i innych chem ika lii. potrzebnych 
do hodow li w inorośli, a produ
kowanych przez o lb rzym i trust 
M ontecatin i, dyk tu ją cy  ceny na 
ryn ku  w łoskim . Jednakże rząd 
de Gasperi‘ego nie ty lk o  nie 
zapobiega temu ka tastro fa lne
mu stanowi rzeczy, ale zwiększa 
systematycznie poda tk i i pozwa
la na im p ort do W ioch — oczy
w iście w  ramach planu M a r
shalla — k a lifo rn ijs k ic h ' poma
rańczy.

Rośnie niezadowolenie
Po w o jn ie  niezadowolenie 

wśród chiopów narastało coraz 
bardziej. W alka klasy rob o tn i
czej p rzeciw ko burżuazji w y 
w ie ra ła  poważny w p ły w  na 
wieś. Dzięki akc ji uśw iadam ia
jącej, prowadzonej na wsi przez 
pa rtię  kom unistyczną, masy 
chłopskie przeszły do zorganizo
wanej akc ji. Ch łop i mało i śre
dn io ro ln i, zorganizowani we w ła 
snym  zw iązku ch łopskim  „Fe- 
d e rte rra “  i robotn icy ro ln i zor
ganizowani w  zw iązku zawodo
w ym  „F ede rb racc ian ti“ , rozpo
częli ju ż  w  r. 1943 na skalę k ra 
jo w ą  akcję, m ającą na celu 
popraw ienie w arunków  życia 
szerokich mas w ie jsk ich . Lecz 
dopiero w  d ru g ie j po łow ie 1949 
roku  akcja  chłopów  stała się 
m asowym  ruchem  w  całych 
Włoszech: rozpoczęło się za j
m owanie obszarniczyęh ziem, le 
żących odłogiem lu b  niedosta
tecznie wykorzystanych.

Zajm ow anie ziem obszarni- 
czych m ia ło  m iejsce rów nież 
natychm iast po w o jn ie , w r. 
1945, ale jedyn ie  we Włoszech 
północnych, gdzie w ie lu  obszar
n ików  skom prom itow anych 
współpracą z faszyzmem i h it le 
row sk im  okupantem  — uciekło, 
pozostaw iając swoje m a ją tk i na 
łaskę losu. A kc ja , rozpoczęta w 
1949 r. na po łu dn iu  W łoch 
w kró tce  ob ję ła W łochy środko
we i północne, oraz S ycylię  i 
Sardynię...

N iezw yk le  ważną ro lę w  tej 
walce odegrała wzrasta jąca so
lidarność klasy robotn icze j z 
masami ch łopskim i, wyrażająca 
się w  bezpośredniej i ak tyw ne j 
pomocy robo tn ików  d la  w a lk i 
chłopów.

Chłopi „księcia pana“
Bardzo charakterystyczna dla 

sy tuac ji w łosk ie j wsi jest h i
storia Fucino. Fucino — to n a j
w iększy m ają tek liczący 16.000 
ha. Należy on do najbogatszych 
We Włoszech posiadaczy ziem 
skich — książąt Torlon ia , k tó 
rych o fic ja ln e  dochody p rzekra
czają m ilia rd  liró w  rocznie. W o
kół Fucino mieszka k ilk a  tys ię
cy dzierżawców i rob o tn ików  
ro lnych. Dzierżawcy na sk raw 
kach ziem i o pow ierzchni k ilk u  
dziesiątych ha up raw ia ją  w y łą 
cznie b u ra k i cukrowe. Dlacze
go w łaśnie bu raki?  Bo książę 
T o rlon ia  posiada w  Fucino w ie l
ką cukrow n ię , k tó ra  potrzebuje 
w łaśnie buraków . U m ow y m ię -, 
dzy dzierżawcam i a księciem są 
ułożone w  ten sposób, że w 
p raktyce  40 proc. zbiorów  ch ło
pi muszą oddawać za darm o 
jako  czynsz dzierżawny, a resz
tę sprzedają temuż T o rlo n ii po 
n iezw ykle n isk ich  cenach. Oczy
w iście p rzy  tego rbdzaju p o lity 
ce ch łop i nie są w  stanie u trz y 
mać się i potrzebują pożyczek,

B. R ayzacher
k tó rych  udziela im  Banca d i 
Fucino, należąca również... do 
ks. Torlon ia . Tak w ięc przez 
całe swoje życie b iedny chłop 
z Fucino nie może w yp lą tać się 
z sideł książęcych.

W końcu sytuacja b iedoty 
w ie jsk ie j stała się nie dp w y 
trzym ania. Na wiosnę 1949 r. 
chłopi v: Fucino poruszeni p rzy 
kładem  chłopów w innych czę
ściach W ioch — ruszy li do ata
ku. Razem z robo tn ikam i r o l
nym i, s iln ym i dzięki swej orga
nizacji zawodowej i przy bez
pośrednim  poparciu rob o tn i
ków  fabrycznych z całej p ro 
w in c ji, za.fęli część ziem ks. T o r
lon ii, domagając się usunięcia 
obszarnika z Fucino, w  myśl 
hasła „z iem ia należy do tych, 
którzy ją  up raw ia ją ". O czyw i
ście, po lic ja  stanęła po stronie 
„praw nego“  w łaścicie la ziem i i 
b ru ta ln ie  zaatakowała chłopów. 
K ilk a  osób, w  tym  jedna ko 
bieta, zostało ran ionych. A le  
chłop i n ie  ustąp ili, trzym ając 
dn iam i i nocami straż na zaję
te j ziem i i up raw ia jąc  ją  p ry 
m ity w n y m i narzędziami.

Chłopom przyszli z pomocą 
robotn icy okolicznych m iast, 
k tó rzy  zorganizowali zbiórkę pie 
niężną na zakup żywności i na
rzędzi rolniczych... I  ch łop i z 
Fucino do dziś pozostają na za
ję tych ziem iach, do dziś odpie
ra ją  ponawiające się bru ta lne 
a tak i p o lic ji i band faszystow
skich, zorganizowanych przez 
ks. Torlon ia .

P o lic ja  i obszarnicy otwarcie 
w spółpracu ją z faszystow skim i 
bandami. P rzykładem  tego b y ł 
napad p o lic ji na chłopów, ze
branych na ry n k u  w  Celano, w  
pobliżu Fucino w  dn iu  30 k w ie t
nia 1949 r. Na dany przez po-' 
lic ję  znak — w ys trza ł w  po
w ie trze  — członkow ie bandy fa 
szystowskiej rozstaw ieni w

„s tra teg icznych" punktach ry n 
ku, o tw o rz y li ogień do tłum u . 
Skutek: dw a j robotn icy  ro ln i za
bici, k ilk a  osób rannych. Oczy
wiście, sprawców  te j m asakry 
po lic ja  n igdy nie  w y k ry ła  z te j 
proste j przyczyny, . że ich nie 
szukała.

Nieudana dywersja chadecji
Ruch zajm owania ziem ob- 

szarniczych p rz y ją ł w  r. 1950 
tak w ie lk ie  rozm iary , że w y 
straszony rząd de G asperi‘ego 
postanow i! przeciwdzia łać. Te
mu celow i m iała służyć, odpo
w iedn io rozreklam owana, usta
wa o przydzie lan iu  chłopom  pe
wnej części ziem leżących o d 
łogiem za wykupem . Ustawa w 
te j fo rm ie  dawała na tu ra ln ie  
szanse w yku pu  przede wszyst
k im  bogatym  chłopom, k tó rzy  
rozporządzając gotówką, m ogli 
nabyć ziem ię od obszarników.

Jednocześnie, dzięki f>ewnym 
kruczkom  praw nym  zaw artym  
w  ustawie, obszarnicy odebrali 
chłopom - dzierżawcom lepsze 
g run ty , dając im  w  zamian dział 
k i niskowartościowe.

Jednakże ustawa ta, obliczona 
na zam ydlenie oczu i w yw o ła 
nie rozłam u wśród biedoty 
chłopskie j — chyb iła  celu. Ch ło
p i nie da li się oszukać i w ysu
nąwszy hasło „ b ierzm y ziemię 
sami, bo rząd nam je j nie da“ , 
w  dalszym ciągu za jm ują  pola 
obszarnicze. W pierwszej po
łow ie  stycznia 1951 roku  w  po
łudn iow ych  i środkowych p ro 
w inc jach W łoch zajęto dalsze 
tysiące hektarów  ziemi...

Strajki
Zajm ow anie ziem obszarni- 

czych jest najważniejszą, ale 
nie jedyną form ą w a lk i b ied
nych chłopów i robo tn ików  ro l
nych. Bardzo rozpowszechnione 
są rów nież tzw. „s tra jk i na od 
w ró t“ . T ak im  s tra jk iem  na od
w ró t są np. prace przeprowa

dzane przez rob o tn ików  ro lnych  
przy regu lac ji rzeczki Corm or 
koło Udine, prace, na k tó rych  
przeprowadzenie nie chcia ły się 
zgodzić władze. Robotnicy p ra
cują przy regu lac ji te j rzeki 
pomimo stałych gróźb i szan
taży ze strony p o lic ji, k tóra już 
n ie jednokro tn ie  atakowała p ra 
cujących przy pomocy pałek. 
Jak w yn ika  z obliczeń, przepro
wadzonych przez „Federbrac
c ia n ti“ zainwestowanie 1.820 
m iln. liró w  w regulację C orm or, 
zapewniłoby w ielostronne ko
rzyści i pracę na dwa lata d la  
1.400 robo tn ików  rolnych. Rów
nocześnie da łoby to 11 tys. ha 
dobre j ziemi, k tóra da u trz y 
manie 1.500 rodzinom i wzrost 
p ro du kc ji ro ln e j o 1 m ilia rd  l i 
rów  rocznie. A w ięc jest to p ra 
ca, k tó ra  już  w d rug im  roku 
po je j ukończeniu dałaby w y 
soki zysk społeczeństwu

Podobne „s tra jk i na odw ró t“  
są przeprowadzane przez robot
n ik ó w  ro lnych  w  innych Czę
ściach Wioch, ja k  np. przy bu
dow ie zapór wodnych na rze
kach Vomano i Mącone w  A bruz 
zach. S tra jk  ten zm usił p ryw a 
tne przedsiębiorstwo e lektrycz
ne „T e rn i“  do podjęcia przer
wanej budowy w ie lk ie j e lek tro 
w n i wodnej...

*
Chłopi w łoscy walczą o zie

mię. o prawo do pracy i do ży
cia. W walce te j nie są odosob
nieni nie ty lk o  dzięki so lida rno
ści ze strony w łosk ie j k lasy ro 
botniczej. ale również dzięki m ię 
dzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej. Dowodem te j so lidar 
ności było  20 trak to rów , p rzy
słanych w  ub. roku przez ro 
bo tn ików  S ta lingradu dla ch ło
pów w łoskich Wzrasta stale 
świadomość klasowa biedoty 
ch łopskie j, świadomość, że je 
dyną partią , która może zapew
nić im  zwycięstwo - jest pa rtia  
klasy robotniczej — K om u n is ty 
czna P artia  Włoch.

Zieleń dla „Czarnego Śląska”
F. H erokO kręg przem ysłowo -  m ie jsk i 

w o jew ództw a katow ick iego sku
pia obecnie 1,3 m iliona  ludzi 
pracujących. W n ieda lek ie j przy 
szłości, w  zw iązku z dalszą roz
budową śląskich zakładów p ra 
cy, liczba ta podniesie się do 1,7 
m iliona  ludzi.

G órn ikom , pracującym  pod 
ziemią, hu tn ikom , spędzającym 
8 godzin dziennie w  nieustan
nym  huku i żarze, buchającym  
z pieców, robo tn ikom  fa b ryk  
m etalowych i chemicznych — 
bardzie j jeszcze, niż in nym  lu 
dziom pracy potrzebny jest od
poczynek na św ieżym  pow ie trzu 
i w  spokoju.

Dotychczas jednak nie można 
im  było  tego zapewnić w  w a
runkach, ja k ie  na Śląsku pozo
s ta w ił ustró j kap ita lis tyczny. 
Rozbudowa przem ysłu na Ś lą
sku odbj^wala się bowiem  z ca ł
ko w itym  pom inięciem  potrzeb 
zdrowotnych rzesz robotników. 
Bezwzględna eksploatacja te re 
nu w  im ię egoistycznych- in te re 
sów w łaścic ie li kopalń i fab ryk  
ju ż  dawno pozbawiła ten okręg 
istn ie jących tu  poprzednio la 
sów i przestrzeni zielonych.

Od „półśrodków“ 
do wielkiej akcji

Od pierwszych chw il po w y 
zwoleniu władze Polski Ludo-

M iędzynarodow e
Prości ludzie  na całym  św ię

cie z m iłością i czcią w ym a w ia 
ją  im ię  Lenina. Im ię  to w  ję 
zykach w szystkich narodów 
brzm i ja k  hasło bojowe do 
H-alki o w yzw olen ie mas p ra
cujących z ja rzm a obszarników 
1 kap ita lis tów . Im ię  S ta lina — 
genialnego kon tynua to ra  nauk i 
i dzieła Lenina — otoczone jest 
k ® f,ałiy-m świecie na jwyższym  
Tom klem  ’ m 'lością. Im iona 
r l n na 1 S ta lina  są sztanda- 

m całei Pracującej ludzkości 

soc ja lizm .CG °  wolność> P°kó -k

w iażomi enicm Lenina ' S ta lina 
w o ju  J ,owa eP°ka w  roz- 
w o lu c y jneg0S1Znr" Ur i . ru chu re - 
Dziek; 0 na ca łym  swiecie. 
ciom  a a l r  w ie lk im  « d k ry - 
s tw o rz v ^ k nmV?  Lenin 1 S ta lin  
w v  k ia  v P° l ęZłny °rc ż  duchow y  klasy robotniczej w  walce
° ^ WLenin izm  Prz<jbudowę lw ia  ta. Lenin izm , jako m arksizm  
epoki im peria lizm u i 
pro le ta riack ich  jest nauką m ię 
dzynarodową, k tóra może i po

w inna  być zastosowana we wszy
s tk ich  krajach.

Len in  i S ta lin  rz u c ili św ia
t ło  przodującej teo rii rew o lu - 

' ■ cy.inej na na jisto tn ie jsze zagad
a n i a  w a lk i k lasowej pro le ta - 

>a tu, s tw orzy li i zahartow ali 
-  'yąlce bo jową m arksistowską 
br,i 1<? P ro le taria tu  — partię  

- ^ s z e w ic k ą  i podnieśli na no- 
ro d o w yzszy szczebel m iędzyna- 

, v ruch kom unistyczny 
nicząm n^ 1T1 uczy klasę robot- 
toezyć jZ y s tk ic h  k ra jó w  jak 
klasową '“ Przejednaną walkę 
w a lkę  o rp,, W yzyskiwaczami, 
w ładzy kapUab,Ucy1ne obalenie 
p ro le ta ria tu . Q 0 . d y k ta tu rę  
cja lizm u. w ycięstw o so-

Lenm izm  uczy .
sy chłopstwa całejj0 ś w ia ia ^ e  
ty lk o  w soiuszu z , e
niczy t ty lk o  pod k iPr„robot'  
twem  klasv robotniczej 
w yzw o lić  się ono z okowów u c i?  
ku  obszarnieżego. z jarzm a k u 
łaków . z ru in y  i nędzy.

Lenin izm  uczy uciśnione na
rody k ra jów  ko lon ia lnych i za
leżnych. jak zdobyć w yzw oie- 
b ie  narodowe z ja rzm a im pę.

w

ria lis tycznych  drapieżców. K o - 
om alne narody Wschodu je dy -
Ł i dasV obotnicza na czele, 
i  yniG ,pod Przewodem p a rtii
kom unistycznych mogą na za
wsze w yzw o lić  się z n iew o li im 
peria lis tyczne j. Len in izm  — to 

bo jow y in te rnac jona-sztandar
i-izmu pro le tariackiego, to sztan 
dar b ra te rs tw a i  p rzy jaźn i m ie- 
dzy narodam i, to sztandar w a l
k i o w o lne i szczęśliwe życie 
ludzi pracy.

Od śm ierci Lenina m ija  27 
lat. W ciągu tego okresu ' masy 
pracujące ZSRR, klasa ro b o tn i
cza wszystk ich k ra jó w , uc iśn io
ne narody Wschodu osiągnęły 
pod sztandarem len in izm u św ia 
tow o - h istoryczne zwycięstwa, 
tta zdy  r ° k  da je nowe dowody 
zyyyotnośei i zw ycięsk ie j s ity  
idei len in izm u. Idee te — dzię
k i swym  głęboko naukow ym  
podstawom, dzięki n iezwałczo- 
nej sile praw dy, dzięki żyw ej 
twórczości mas ludow ych —  tą 
niezwyciężone.

W m iarę rozw o ju  ruchu  ro 
botniczego, wzbogacając się n ie 
ustannie dzięki doświadcze
niom  rew o lu cy jn e j twórczości 
mas, rośnie i um acnia się lem - 
nizm. w yw ie ra jąc  coraz potęż
niejszy w p ły w  na bieg dzie jów  
świata.

. ^ ‘Pdzynarodowe znaczenie le- 
izmu, jego o lb rzym i, bezpo- 

iw , ! 1' w P ływ  na międz.ynaro-
szczegóinaCh-, e w o lu c y jn y , ze 

4 u w yda tn iło  się
lisTvczne?StR ie W ie lk ie i Soci a- . R ew oluc ji Paździer
n ikow e j w  Rosji. Rewolucja
Październikowa zrodziła  się i 
okrzepła pod sztandarem le n i
nizmu. pod wodzą p a r ti i L e n i. 
na Stalina. Z w yc ię tw o  je j 
oznacza grun tow ny Pr2e}om w 
h istorycznych losach ludzkości, 
by ło  ono sygnałem, że nadszedł 
kres w ieku kap ita lizm u  t, ¿e 
w szystkie drogi rozw oju  ludz
kości wiodą do kom unizm u.

Rewolucja Październikowa 
przerwała fron t im peria lizm u 
światowego, zachwiała i podko
pała jego podstawy i o tw o rzy
ła ;erok ie  m ożliwości zw ycię
stwa rew o luc ji p ro le ta riack ie j 
w k ra jach  kap ita lis tycznych. U -

znaczenie
W. P ią tko w sk i

leninizm u
derzyła ona na ty ły  im p e r ia li
zmu,” podważyła jego panowa
nie w  k ra jach  ko lon ia lnych  i 
zależnych i tym  samym zapo
czątkowała epokę rew o lu c ji 
wyzwoleńczych w  kolon iach i 
ki-ajach zależnych pod k ie ro w 
n ic tw em  p ro le ta ria tu . W  posta
ci pierwszego na św iecie pań
stwa socjalistycznego, m iędzy
narodowy św ia tow y ruch  re 
w o lu cy jn y  zdobył potężną bazę, 
ośrodek w okó ł którego skup ia 
ją  się i organ izu ją  w szystkie 
rew o lucy jne  s iły  św iata.

W spania łym  tr iu m fe m  le n in i
zmu, jego ucieleśnieniem  było 
zwycięstwo socjalizm u w  ZSRR. 
Len in  i S ta lin  uczą p ro le ta ria t, 
by tra k to w a ł zwycięstwo rew o
lu c ji p ro le ta riack ie j nie jaki* 
cel sam w  sobie, lecz ja ko  po
moc, jako środek do przysp ie
szenia zwycięstwa p ro le ta ria tu  
we wszystkich kra jach . Naród 
radzieck i w ype łn ia jąc  swój m ię 
dzynarodow y obowiązek, zbu
dow a ł pod k ie row n ic tw em  pa r
t i i  bo lszew ików  społeczeństwo 
socjalistyczne. Dal tym  samym 
p rzyk ład  i um ocnił w ia rę  we 
w łasne s iły  mas pracujących 
całego św iata.

Dzięki w ys iłkom  narodu ra 
dzieckiego i p a r t i i bo lszew ickie j 
narody św iata uratowane zo
s ta ły  od niebezpieczeństwa nie
w o li faszystow skie j, uratowana 
została cyw iliza c ja  św iatowa. 
Dzięki h istorycznem u zw yc ię 
stw u ZSRR nad faszystow ski
m i N iem cam i i im peria lis tyczną 
Japonią szereg k ra jó w  Europy 
i A z ji mógł w yrw ać się z sy
stemu im peria lizm u.

Korzysta jąc z doświadczeń 
zwycięskiego budow nictw a so
cja listycznego i w oparciu o 
braterską pomoc Zw iązku Ra
dzieckiego, narody Polski, Cze
chosłowacji. Węgier, R um unii 
B u łg a rii i A lb a n ii pom yśln ie 
budu ją socjalizm .

Nowym  w ie lk im  tr iu m fe m  le
n in izm u iest zwycięstwo ch iń 
sk ie j rew o lu c ji ludow ej odnie
sione przez naród ch ińsk i pod

stycznej i  je j wodza Mao Tse- 
tunga. Zw ycięstw o narodu ch iń 
skiego jest now ym  potężnym  
ciosem zadanym  całemu syste
m ow i im peria lizm u , nową w ie l
ką klęską obozu re a k c ji św ia 
tow e j i podżegaczy wojennych 
Zw ycięstw o to u w ie lo k ro tn iło  
s iły  fro n tu  dem okrac ji i socja
lizm u, na czele którego kroczy 
Zw iązek Radziecki.

M iędzynarodow e znaczenie 
len in izm u polega na tym , że 
doświadczenie budow n ic tw a so
cja listycznego w , ZSRR, n ie 
zm iern ie  bogate doświadczenia 
p a r ti i bo lszew ików  są p rz y k ła 
dem dla p a r ti i kom unis tycz
nych wszystkich k ra jó w . Len in  
w skazyw ał, że „bo lszew izm  s łu 
żyć może za wzór ta k ty k i dla 
w szystk ich “  i że „w zó r ro s y j
sk i pokazuje w szystk im  k ra jo m  
coś niecoś, a nawet coś bardzo 
istotnego z ich w łasne j, n ieu
n ikn io ne j i n ieda lek ie j przysz
łości“ .

P a rtia  bolszewicka nagrom a
dziła  o lb rzym ie  doświadczenia 
budow nictw a państwowego i 
pa rty jnego  w  epoce d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , wspaniale zrea lizo
wała nową p o litykę  ekonom icz
ną w  okresie p rze jśc iow ym  od 
kap ita lizm u do socja lizm u, po
kazała jedyn ie  słuszne rozw ią 
zanie zagadnienia dróg i metod 
in d u s tria lizac ji socja listycznej, 
dróg i metod socja listycznej 
przebudowy ro ln ic tw a . P artia  
bo lszewików dała wzór w ła 
ściwego rozw iązania zagadnie
nia metod i fo rm  umocnienia 
sojuszu klasy robotn icze j z 
chłopstwem  w  walce o zbu
dowanie socjalizm u, w zór w ła 
ściwego rozw iązania kw estii 
narodowej i stworzenia nieza
chw ianej p rzy jaźn i rów nou
praw n ionych narodów. Całą tę 
sumę doświadczeń z powodze
niem stosują k ra je  dem okracji 
ludowej. P artie  kom unistyczne 
i robotnicze tych kra jów ' w y 
korzystu ją  podstawy naukowe ł 
zdobycze praktyczne, p lanowa
nie gospodarki narodowej, do
świadczenia w  dziedzinie orga-

budownictw a

k ie row n ic tw e m  p a rtii k o m u iii-  n izac ji w spółzaw odnictw a SO'

cjalistycznego, 
ku ltu ra lnego i Id.

Na podstaw ie h istorycznych 
doświadczeń ZSRR pa rtie  k o 
munistyczne i robotnicze k ra 
jó w  dem okracji ludow ej opa
nowują i rea lizu ją  m arks is tow 
sko-len inowską tezę, że budow 
n ic tw o socjalistyczne odbywa 
się w  w arunkach zaostrzenia 
w a lk i klasowej, -gdy nieodzowna 
jest zdecydowana p o lityka  zła
mania oporu, a następnie l ik w i
dac ji klas w yzyskiwaczy, że 
nieodzowna jest codzienna czu j
ność po lityczna wobec wewnę
trznych i zewnętrznych w ro 
gów klasowych. ' Doświadczenia 
ZSRR w ykazu ją  naocznie, że 
dla zwycięstwa socjalizm u ko
nieczna jest bezwzględna je d 
ność i czystość szeregów p a r
ty jnych , zdecydowana w alka z 
elem entam i trock is tow skim i, 
p raw icow ym i i nacjonalistycz
nym i.

Len in  i S ta lin  s tw orzy li nau
kę o p a r ti i nowego typu, zb ro j
ną w  przodującą teorię rew o
lucyjną, naukową strategię i 
tak tykę  w a lk i klasowej p ro le 
ta ria tu , silną dzięki swej je d 
ności i żelaznej dyscyp lin ie  sze
regów. Na wzór p a rtii bo l
szewickiej, ucząc się na je j 
rew o lucy jnych  doświadczeniach, 
kszta łtow ały się i rosły partie  
kom unistyczne i robotnicze we 
wszystkich krajach. W oparciu 
o gran itow e podstawy m arksiz- 
m u-len in izm u zdobyw a ły  one 
zaufanie klasy robotniczej i sze
rokich mas ludu pracującego, 
stały się pa rtiam i bo jow ym i i 
masowymi.

M iędzynarodowy ruch kom u
nistyczny wzniósł sie obecnie 
jeszcze wyżej, stał się bardzie j 
zorganizowany i zw arty , p rze 
kszta łc ił się w potężną, n iezw y
ciężoną siłę. Partie  kom un i
styczne i robotnicze są we 
wszystkich kra jach najkonse- 
kw entn ie jszym i. na jm ężn ie j
szymi i na jo fia rn ie jszym i bo jo w 
n ikam i przeciwko, uciskow i ka
pita listycznem u. przeciw  im p j-  
ria lis tycznym  podżegaczom wo
jennym  o pokój, dem okrację i 
socjalizm.

W ychowanie członków pa rtii, 
robo tn ików  i  wszystkich ludzi

pracy, w  duchu in te rnac jona liz 
mu pro le tariackiego, w  duchu 
w ierności i m iłości do Zw iązku 
Radzieckiego jest obowiązkiem  
wszystkich praw dziw ie  rew o
lucy jnych  in ternacjonalist.ycz- 
nych pa rtii. Stosunek do Z w iąz
ku Radzieckiego jest kam ien iem  
probierczym  rew olucyjnoścl i 
w ierności spraw ie socjalizm u, 
spraw ie in te rnac jona lizm u p ro 
letariackiego. Ten ty lk o  jest 
p ra w d z iw ym  in te rnacjona lis tą , 
ten ty lk o  jest rzeczyw iście so
c ja lis tą  i dem okratą, k to  zdaje 
sobie sprawę ze św ia tow o- h i
storycznej ro l i Zw iązku Ra
dzieckiego, k to  w ie rny  jest mu 
w  każdej, i w  dużej i w  m ałej 
spraw ie, i  k to  nieustannie de
m askuje oszczerstwa rzucane 
na Zw iązek Radziecki i k ra je  
dem okracji ludow ej, k to  broni 
szlachetnej w a lk i Zw iązku Ra
dzieckiego o pokój i bezpieczeń
stwo m iędzynarodowe.

Len in  b y ł heroldem w a lk i o 
pokój i pokojową współpracę 
narodów. Państwo radzieckie 
pod k ie row n ic tw em  Stalina, 
nieugięcie i konsekwentn ie re 
a lizu je  po litykę  pokoju, walczy 
przeciwko im peria lis tycznym  
podżegaczom wojennym . Ta po
lity k a  ZSRR spotyka się z sym 
patią i poparciem  ogromnej 
większości ludzi na k u li ziem 
skie j, Narody wszystkich k ra 
jó w  widzą w potężnym k ra ju  
socjalizm u niezłomną ostoję po
koju. Masy pracujące wszyst
k ich  k ra jów , w szystkie m iłu ją 
ce pokój narody z m iłością i 
nadzieją k ie ru ją  swój w zrok ku 
w ie lk iem u chorążemu pokoju 
obrońcy interesów całej postę
powej ludzkości — ku S ta lino 
w i. '

N ieśm ierte lne idee nauki 
Lenina — S ta lina żyją i zw y
ciężają w m iędzynarodu ym 
ruchu robotniczym . Losy h isto
ryczne te j w ie lk ie j nauki cha
rak te ryzu je  coraz głębsze prze
n ikan ie  je j do świadomości mas 
ludowych, ie j nieustannie wzra
stający w p ływ  na losy n a ro 
dów. H is to ria  narodów» świata 
toczy sie pod znakiem tr iu m fu  
len in izm u i nadciągającego zw y
cięstwa kom unizm u.

Sekretarz ORZZ w Katowicach

wej, pa rtia  i «w iązk i zawodowe 
stara ły  się dać śląskim  masom 
pracującym  choć m in im um  n ie 
zbędnych do wypoczynku w a
runków . W tym  celu Okręgowa 
Rada Zw iązków  Zawodowych 
przy ' pomocy p a rtii — zorgani
zowała w  okresach le tn ich sta
łą, na szeroką skalę zakrojoną 
akcję wczasów świątecznych. W 
każdym  w o lnym  od pracy dn iu  
przewożono w ielotysięczne rze
sze wczasowiczów z m iast ślą
skich do ośrodków leśnych, po
łożonych poza obrębem tzw. 
„n ie ck i w ęg low e j“ . Szczególną 
wagę prz.ykładało się rów nież do 
właściwego w ykorzystan ia  wcza 
sów przez robo tn ików , do orga
nizow ania ko lon ii le tn ich  dla 
ich dzieci.

To wszystko jednak by ły  t y l 
ko półśrodki.

W w yn iku  narad czynn ików  
pa rty jnych , rządowych i zw iąz
ków  zawodowych powstał p ro
je k t generalnego rozw iązania 
spraw y właściwego wypoczynku 
dla klasy robotniczej Śląska: 
p ro je k t utworzenia w śląskim  o - 
środku przem ysłow ym  C en tra l
nego P arku  K u ltu ry .

500 ha parku
C entra lny P ark  K u ltu ry  po

w sta jący na Śląsku, będzie 
pierwszym  w  Polsce i  — poza 
Zw iązk iem  Radzieckim  — je d y 
nym  w  świecie pa rk iem  tego ro 
dzaju. Powstanie on na obsza
rze 500 ha m iędzy Katow icam i, 
Chorzowem a Siem ianow icam i, 
a w ięc w  m iejscu, do którego 
dojazd z 6 g łównych m iast ob
wodu przemysłowego — z K a to 
w ic, Chorzowa, Bytom ia, Sie
m ianow ic, Sosnowca, Zabrza i 
G liw ic  — będzie na jbardzie j do
godny.

P ark zostanie odpowiednio 
zalesiony (jedna jego część złą
czy się z lasami pszczyńskimi), 
obsiany m uraw ą i  obsadzony o- 
zdobnym i krzewam i. W ydzie lo
na część przestrzeni leśnej słu
żyć będzie do tzw. odpoczynku 
biernego i zostanie odizolowana 
od ruchu i zgiełku. Będą w  nie j 
m iejsca do leżakowania, trasy 
wycieczek pieszych i to ry  row e
rowe oraz k iosk i w yżyw ien ia i 
p ija ln ie  wód.

Druga część, przeznaczona do 
t.zw. odpoczynku czynnego, zo
stanie podzielona na sektory: 
ku ltu ra ln o  -  ośw iatowy, k u ltu ry  
fizycznej, m łodzieżowy, dzie
cięcy itp., rozrzucone w różnych 
punktach parku.

W sektorze k u ltu ra ln o  -  o- 
św ia tow ym  będą się zna jdow a
ły  czyte ln ie i wypożyczalnie 
książek, paw ilony nauki i tech
n ik i, pomieszczenia dla kursów 
dokształcających, saie do w y 
kładów popu larnych itp  W pa r
ku znajdować się będzie ró w 
nież tea tr le tn i, estrady koncer
towe, boiska dla zespołów ta 
necznych i inscenizacji, sale 
kinowe, plac do zebrań I pa w i
lony propagandowe W sekto
rze roz ryw kow ym  będzie cyrk. 
„wesołe m iasteczko" i pa rk ie ty  
do tańca.

Sektor sportowy, poza p a w i
lonem k u ltu ry  fizycznej i po
radnią sportową, posiadać bę
dzie w ie lk i stadion reprezenta
cy jny, halę sportową, urządze
nia  do sportów  le tn ich I zim o

wych, boiska dla wszelkich gier. 
M. in. urządzone zostanie ką 
pielisko, to r  regatowy i sanecz
kow y oraz skocznia narciarska. 
Część przeznaczona dla dzieci 
zostanie wyposażona w  pia
skownice i baseny z wodą, to ry  
do ślizgaw ki, urządzenia do 
gier i zabaw itp .

Ponadto po ca łym  parku bę
dą rozrzucone k iosk i z książka
m i i czasopismami, tab lice in 
form acyjne, pu nk ty  masowego 
żyw ienia.

Specja lnie zbudowane lin ie  
kom unikacyjne, uzupełniające 
istn ie jącą sieć, pozwolą prze
rzucać dziennie n i  tereny par
kowe ok. 25 tys, osób.

Cel wielkiej inwestycji
T w órcy p ro jek tu  Centralnego 

P arku K u ltu ry  korzysta li w  peł
n i z przyk ładów  i doświadczeń 
Zw iązku Radzieckiego. Tak bo
w iem  pomyślana organizacja 
miejsca odpoczynku po pracy 
spełnia różnorodne i ważne za
dania: stwarza w a run k i do re 
generacji s ił fizycznych i psy
chicznych ludzi pracy, sk ie ro
w u je  ich zainteresowania w 
stronę k u ltu ra ln e j rb z ryw k i, 
pozwala na .rozw inięcie wszel
k ich  gałęzi sportu, a przez s tw o
rzenie odpowiednich urządzeń 
(jak  np. plac zebrań), poprzez 
pokazy propagandowe, w ys ta 
wy, -in form ujące o osiągnięciach 
w ż}'ciu państw ow ym  — pogłę
biać będzie jednocześnie św ia
domość po lityczną mas pracu
jących.

Uchwałę W ojewódzkie j Rady 
Narodowej o przystąp ien iu  do 
budowy gigantycznego P arku 
K u ltu ry  — śląska klasa robo t
nicza pow ita ła  z entuzjazm em .

„P a rk  K u ltu ry  stanow ić bę
dzie praw dziw ą radość dla na
szego zakurzonego Chorzowa — 
m ów i tow. Lorek, członek Wo
jew ódzkie j Rady N arodowej. — 
Nasze żony i dzieci, m y wszy
scy ludzie pracy, będziemy 
m ie li możność wypoczynku 
wśród drzew i kw ia tów , bę
dziemy m ogli podziw iać zawo
dy sportowe, uczestniczyć w 
zebraniach i w ie lk ich  festynach 
ludowych...“ -

„K o b ie ty  śląskie — m ów i 
tow  M iz iow a — szczególnie c ie
szą się tym , że w Parku K u ltu 
ry  znajdą miejsce w ypoczynku 
i radości nasze dzieci, k tó re  do
tychczas nie m ia ły  dostatecznej 
ilości m iejsc ro z ry w k o w o -w y - 
poczynkowych z dobrym  pow ie
trzem “ .

Uznanie dla te j nowej in ic ja 
ty w y  p a rtii i zw iązków  zawo
dowych klasa robotnicza Śląska 
wyraża też podejm owaniem  do
datkow ych zobowiązań p roduk
cy jnych — w  pełnej św iado
mości, że im  wyższa będzie w y 
dajność pracy, im  lepsze osiąg
nięcia produkcyjne — tym  szyb
cie j będzie się posuwała budo
wa Centralnego Parku K u ltu ry . 
Klasa robotnicza Śląska w ie bo
wiem, że lepsze w a ru n k i bytu  
i w ypoczynku to w yn ik  je j w ła 
snej pracy, dzieło je j rąk.

C entra lny Park K u ltu ry  na 
Śląsku — to pierwsze u nas te 
go rodzaju gigantyczne przed
sięwzięcie

Za przykładem  Śląska n ie 
w ą tp liw ie  i w innych ośrod
kach przem ysłowych naszego 
k ra ju  powstaną podobne rezer
w aty przyrody, w których św iat 
pracy znajdzie zdrowie, w ypo
czynek t zaspokojenie potrzeb 
ku ltu ra lnych .
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Udział w remilitaryzacfi Niemiec 
zachodnich — to zdrada Francji
Francuscy bojownicy o pokój ! wolność 

domagają się ukarania przedstawicieli władz 
winnych zdrady narodowej

(a) PARYŻ (PAP). Stała komisja organizacji „bojownicy 
o pokój i wolność“ ogłosiła komunikat w związku z przedy
skutowaniem sprawozdania z posiedzenia Biura Światowej 
Rady Pokoju.

K om is ja  w yraża zadowolenie 
z powodu wzmagającego się w  
całych Niemczech oporu prze
c iw ko  p ro jektom  re m ilita ry z a c ii 
i postanow iła uczynić wszystko 
co w  je j mocy, aby powiązać 
swą działa lność z w szystk im i 
p o ko jow ym i przedsięwzięciam i 
w  Niemczech w ym ierzonym i 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji.

Jednocześnie stała kom isja 
podkreśla ożyw ien ie  działalności 
w szystk ich  pa trio tów  francus
k ich  przeciw ko uzb ra jan iu  N ie
m iec Kam pania zbierania pod
p isów  w ramach pleb iscytu o- 
gólnonarodowego przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec p rzyb ra ła  
ja k  najszersze rozm iary.

W zw iązku z oświadczeniem 
złożonym  w  M a rs y lii przez a- 
gcnta am erykańskiego Irv in g a  
B row na, że broń, k tó ra  ma być 
w y ładow ana w  tym  porcie, bę
dzie wysłana do N iem iec oraz w 
zw iązku  z jego pogróżkam i pod 
adresem rob o tn ików  M a rs y lii,  
s tała kom isja  bo jo w n ików  o po
k ó j i wolność w zyw a wszyst
k ich  Francuzów , aby popa rli 
tych  robo tn ików  oraz domaga 
się od rządu usunięcia z F ran 
c ji Irv in g a  B row na, pozostają
cego na służbie m ilita ry s tó w  
niem ieckich .

Stała kom is ja  organ izacji „B o 
jo w n icy  o pokój i wolność 
zwraca uwagę wszystkich przed
s taw ic ie li w ładz, że akcja naro 
du francuskiego przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich jest sp raw ied liw a  i lega l
na. Rozejm lub  zawieszenie 
działań wojennych nie po łoży ły  
kresu s tanow i w o jny . Dopóki 
tra k ta t poko jow y m iędzy Frań 
cjq a N iem cam i nie zostanie 
podpisany, wszelkie świadome 
popieran ie re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec, przewożenie lub produko
w anie bron i dla Niem iec oraz 
działa lność każdego p rzedstaw i
ciela w ładzy, k tó ry  p rzyczyn ia ł 
by sie do produkow ania lu b  
przewożenia ta k ie j broni w inny  
być karane na mocy a rt 75 i 130 
Kodeksu farnego jako ak ty  na
rażające na szwank obronę na
rodową. S tała kom is ja  ośw iad
cza. że „n ik t  nie ma prawa osła
biać wzmagającego się ruchu 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie
miec, ani prześladować obyw a
te li występujących przeciw ko 
te j re m ilita ry z a c ji"  K om isja  
wzywa wszystk ich Francuzów 
do rozszerzania swej dz ia ła lno
ści. a zwłaszcza do dalszego zbie
ran ia  podpisów przeciw  re m ili
ta ryzac ji N iem iec zachodnich.

2000 żołnierzy francuskich 
w Vietnamie przeszło na stronę 

armii ludowej
(f) P E K IN  (PAP). V ie tnam ska 

agencja in fo rm a cy jn a  doniosła, 
że w  2 pow iatach p ro w in c ji H a- 
dong na po łudn iow y-zachód od 
Hanoi w  okresie od po łow y paź
dz ie rn ika  do po łow y g rudn ia  ub 
r. ponad 2 tysiące żołn ierzy 
francu sk ich  w o jsk  k o lo n ia l
nych  przeszło na stronę v ie t-  
nam skie j a rm ii ludow e j po 
je j zwycięstwach w  re jon ie  pó ł
nocnym . Z innych  pow ia tów  te j
że p ro w in c ji nadeszły w iadom o
ści, że żołnierce odm ów ili naka
zanego im  przez im p e ria lis tó w  
francu sk ich  w ym arszu na fron t.

V ie tnam ska a rm ia  ludow a 
wzm ogła osta tn io  swe atak i 
w zd łuż fro n tu  długości 120 km  
na północ od Hanoi, . w  szcze
gólności w  okolicach V inh~Yen 
oraz Pheu-Yen. O ddzia ły  a rm ii 
ludow e j p rzecię ły  drogę łączącą 
te 2 m iejscowości, i o toczyły fo r t  
Bao-Phuc.

O fic ja ln y  k o m u n ika t francus
k i donosi o ciężkich stratach 
korpusu ekspedycyjnego. W a lk i 
toczą się rów n ież w  okolicach 
Sajgonu.

Sejm Ustawodawczy zatwierdził 
szereg: dekretów rządowych

N a g ro d y  za p rzo do w n ic tw o  w  a k c ji 
dostaw y zboża

Przedpołudniowe posiedzenie w dniu 18 stycznia 1951 r.
(f) 89 posiedzenie Sejm u U - 

stawodawczego RP w  dn iu  18 
stycznia 1951 r. o tw o rzy ! w ice 
m arszałek B arc ikow sk i.

W pierwszych punktach  po
rządku dziennego Izba odesła
ła do» odpow iednich kom is ji 
sejm pwych szereg rządowych 
p ro je k tó w  ustaw.

Następnie Izba oo w ys łucha
niu  sprawozdań odpow iednich 
kom is ji za tw ie rdz iła  szereg de
kre tów .

Pos. N a w rock i (ZSL) z łożył 
sprawozdanie K o m is ji O św ia ty  i 
N auk i o dekrecie z 21 września 
1950 r. o zm ianie dekretu o 
k w a lif ik a c ja c h  zawodowych na
uczycie li szkół powszechnych 
w  okresie powojennym . W o- 
kresie tym  nauczyciele ko rzy
s ta li z przew idziane! przepisa
m i m ożliwości zw a ln ian ia  z o- 
gzam inu praktycznego, podno
s ili natom iast swe k w a lif ik a c je  
na kursach i w  obow iązkowym  
doszkalaniu ideologicznym . O- 
becny dekre t ustala, że do koń 
ca 1952 r. prezydia rad naro
dowych mogą zw aln iać od obo
w iązku  egzaminu praktycznego 
tych nauczycie li, k tó rych  praca

została uznana za co na jm n ie j 
dostateczną i  jeże li nauczyciele 
ci odpow iednio podnieśli swój 
poziom ideologiczny.

Sejmo.wa K om is ja  O św ia ty i 
N auki uchw a liła  lednocześnie 
wniosek w zyw ający M in is te r
stwo O św ia ty  do w ypracow a
nia koncepcji dokształcania fa 
chowego ogółu nauczycielstwa 
w  ly e ru n k u  przekształcenia do
tychczasowego egzaminu p ra k 
tycznego na długookresowe 
kształcenie po lityczne i zawodo
we przy w yko rzystan iu  do
świadczeń radzieckich.

W im ien iu  k o m is ji: O św ia ty 
i N auk i oraz R o ln ic tw a  i  Re
fo rm  Rolnych pos. M. W ysocki 
(ZSL) z re fe row a ł dekre t o szkol 
n ic tw ie  ro ln iczym . D ekret, na 
podstaw ie doświadczeń ostat
nich la t, wprowadza podział 
kom petencji w  zakresie szkol
n ic tw a  rolniczego. W  zasadzie 
nadzór nad tą dziedziną szkol
n ic tw a  spraw u je  M in is te rs tw o  
R o ln ic tw a  i RR, kom petencje 
zaś M in is te rs tw a  O św ia ty  do
tyczą jedyn ie  przedm io tów  o- 
gólnokształcących w  szkołach 
ro ln iczych.

R ozpatru jąc dekre t kom is je  
uznały, iż now y podział sprzy
jać  będzie dalszemu p lanowe
m u rozw o jo w i szko ln ic tw a ro l
niczego. *

Pos. S trza łkow sk i (SD) z ło 
ży ł sprawozdanie K o m is ji O- 
św ia ty  i N auk i o 4 różnych de
kretach.

D ekret o zm ianie przepisów 
dotyczących szkól akadem ic
kich i stosunku służbowego 
profesorów  i pomocniczych sil 
naukowych tych szkól — za
wiesza na dalsze 5 la t moc obo
w iązującą przedw ojennych prze 
pisów o przenoszeniu profeso
rów  wyższych uczelni w  stan 
spoczynku. Przepisy te p rze w i
d yw a ły  m ianow icie , że p ro fe 
sor, k tó ry  ukończy! 65 la t, po
w in ie n  być przeniesiony w  stan 
spoczynku, w  drodze w y ją tk u  
zaś — po ukończeniu 70 lat. Ze 
względu na ogromne wyniszcze
nie naszych kad r profesorskich 
przez okupanta h itlerow skiego, 
moc obow iązująca tego p rzep i
su zawieszona by ła  do 30 
września 1950 r.

K om is ja  uznała za celowe i 
uzasadnione przedłużenie przez

Instrukcja wykonawcza do uchwały 
Rady Państwa i Rządu w sprawie 

załatwiania zażaleń i listów ludności 
oraz krytyki prasowej

(f) W Monitorze Polskim (Nr A-2 z dn. 13 stycznia 1951 r.) 
ogłoszona została instrukcja, podpisana przez Prezesa Rady 
Ministrów i Szefa Kancelarii Rady Państwa, zawierająca 
przepisy wykonawcze do uchwały Rady Państwa i Rady Mi
nistrów w sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań, 
zażaleń i listów ludności oraz krytyki prasowej.

In s tru k c ja  szczegółowo oma
w ia  sposób za ła tw ian ia  zażaleń 
ludności- zarówno przez rady 
narodowe, ja k  i przez inne o r
gana w ładzy państwowej.

Przekazanie mienia Chinom 
Ludowym przez ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła  następujący ko
m u n ik a t o przekazaniu przez 
Zw iązek Radziecki m ien ia Cen
tra lnem u Rządowi Ludowem u 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej: 

Porozum ienie zaw arte 14 lu te 
go 1950_ r. m iędzy Zw iązk iem  
Socja lis tycznych R epub lik  Ra
dzieckich a Chińską R epubliką 
Ludow ą w  spraw ie ch ińsk ie j, 
czangczuńskie j l in i i  ko le jow e j, 
P o r t-A r tu ra  i p o rtu  D a ln y j oraz 
w ym iana  no t z te j samej daty 
p rz e w id y w a ły . przekazanie Cen
tra lnem u Rządowi Ludowem u 
C h ińsk ie j R epubl'"-' Ludow ej 
bez odszkodowania m ienia, k tó -

pod
lub

oraz

re strona radziecka m ia ła  
tym czasow ym  zarządem 
dzie rżaw iła  w  m. D a ln y j 
m ien ia  nabytego przez radziec
k ie  organizacje gospodarcze od 
■Właścicieli japońsk ich  w  M an 
d ż u rii i  w szystk ich  budynków  
byłego m iasteczka wojskowego 
w Pekinie.

U tw orzone w  ty m  celu m ie 
szane kom is je  radz iecko -ch iń - 
skie ca łkow ic ie  zakończyły w  
c h w ili obecnej swą pracę, prze
kazu jąc w  ciągu ro ku  1950 całe 
w ym ien ione w yże j m ien ie Cen
tra ln e m u  R ządow i Ludow em u 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej.

Społeczeństwo brazylijskie 
protestuje przeciw prześladowaniu 

Prestesa
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 

D z ienn ik  b ra z y lijs k i „ Im p re n - 
sa P opu la r“  op u b liko w a ł ode
zwę p rzeds taw ic ie li różnych 
w a rs tw  społeczeństwa miasta 
Bahia, dom agających się za
przestania kam p an ii prześladow 
czej wobec Louisa Carlosa P re
stesa.

Odezwa podkreśla , że P re-

stes jes t prześladowany za 
śm iałe głoszenie swych ide i i 
aczko lw iek n ie  wszyscy spo
śród tych, k tó rzy  podp isa li o - 
dezwę zgadzają się z pogląda
m i Prestesa — n ie  mogą oni za
przeczyć w ysok ie j m ora lności i 
um iłow an ia  narodu, o fia rności i  
bezinteresowności Prestesa w  
jago walce o idee postępowe.

Otwarte przyjęcia 
ludności

In s tru k c ja  zobow iązuje rady 
narodowe do wyznaczenia p rzy 
n a jm n ie j raz w  tygodn iu  stałych 
dn i o tw a rtych  przy jęć ludności 
przez członków prezydiów , ko 
m is ji oraz przez k ie row n ikó w  
w yd z ia łów  adm in is tracy jnych . 
Na przyjęciach ludność będzie 
mogła składać zażalenia, ska r
gi i odw ołan ia we wszystkich 
sprawach dotyczących dzia łania 
w ładz terenow ych, podległych 
radom  narodowym .

K om is je  rad narodow ych roz
pa tryw ać będą ponadto skarg i 
i zażalenia w spraw ie d z ia ła l
ności organów, urzędów, przed
siębiorstw , zakładów  i  in s ty tu c ji

podlegających k o n tro li rad  na
rodowych. In s tru k c ja  zaznacza, 

że w  celu u ła tw ie n ia  ludno
ści p racu jące j przedstaw ian ia 
swych spraw  w  godzinach w o l
nych od pracy — członkow ie ko
m is ji rad po w in n i w” m ia rę  moż
ności p rzy jm ow ać ob yw a te li w  
osiedlach robotn iczych w ię 
kszych zakładach pracy itp .

Zażalenia dotyczące innych 
władz - terenow ych p rzy jm ow ać 
będą ich k ie row n icy . We w ła 
dzach cen tra lnych  skarg i i  za
żalenia oraz odw ołan ia rozpatry  
wać będą m in is tro w ie  lu b  k ie 
row n icy  cen tra lnych urzędów, 
bądź ich zastępcy, albo też w y 
znaczeni przez m in is tró w  odpo
w iedz ia ln i pracow nicy na szcze
b lu  dy rek to ra  departam entu lu b  
b iura .

Terminy załatwiania skarg
In s tru k c ja  wyznacza następ

nie te rm in y  w  ja k ic h  pow inny

być za ła tw iane przez prezydia 
rad narodow ych i  inne władze 
odw ołania i zażalenia ludności. 
I tak, na szczeblu gm innym  po
w inny  być one rozpatrzone w  
te rm in ie  na jpóźn ie j 10 dn i, na 
szczeblu pow ia tow ym  — 20, w o
jew ódzkim  na jda le j w  ciągu 30 
dn i od c h w ili złożenia odw oła
nia  lub  zażalenia.

We władzach cen tra lnych  od
w o łan ia i zażalenia pow inny być 
za ła tw iane n a jd a le j w  ciągu m ie 
siąca od c h w ili złożenia.

Reagowanie na artykuły  
prasowe

W  spraw ie w łaściw ego rea
gowania na sygnały prasowe 
In s tru kc ja  postanawia, że p re
zydia rad narodow ych oraz 
wszelkie inne władze, in s ty tu 
c je  centra lne i  terenowe obo
wiązane są do niezwłocznego 
sprawdzania wszelkiego rodzaju 
kry tycznych  w iadom ości praso
w ych  dotyczących ich  zakresu 
dzia łania. O dpow iedzi na k ry ty 
czne a rty k u ły  pow inny być za
mieszczone przez odnośne w ła 
dze n a jd a le j w  ciągu miesiąca.

Uchwały V I Plenum CRZZ mobilizują 
związkowców do wzmożenia walki

o produkcję

Mac Arthur przestawia przemysł 
japoński na produkcję wojenną

(f) P R A G A  (PAP). K orespon
dent agencji Telepress donosi z 
Hongkongu, że w ed ług  nadcho
dzących z T ok io  w iadom ości, 
generał M ac A r th u r  opracow ał 
p lan  przyśpieszenia p ro d u k c ji 
b ro n i i m a te ria łó w  w o jennych 
przez przem ysł japońsk i. P lan 
p rzew idu je  na r. 1951 rozpoczę
cie w  fab rykach  japońsk ich  
p ro d u kc ji znacznych ilośc i czoł
gów, dział, ka ra b inów  maszyno
w ych i  zw yk łych , am u n ic ji, ta 
boru  transportow ego itp . P ro 
dukc ja  odbywać się będzie pod 
nadzorem  in żyn ie rów  am erykań

skich i  na podstaw ie am erykań
skich patentów .

Już w  c h w ili obecnej szereg 
fa b ry k  japońskich , p ro d u k u ją 
cych dotychczas w y ro b y  d la  u - 
ży tku  pokojowego, przestaw ia 
się na p rodukc ję  wo jenną. Od 
początku br. wszystkie zakłady, 
p rodukujące daw n ie j uzb ro je 
nie, p racu ją  na trz y  zm iany K o 
respondent Telepress dodaje, że 
na podstaw ie porozum ienia 
M ac A rth u ra  z Czang K a i-sze - 
k iem , przem ysł w o jen ny  Japon ii 
będzie m. in. zaopa tryw a ł w 
b roń  i  sprzęt resztk i a rm ii k u -  
om intangow skie j.

Wyrok w procesie sabotaźystów 
i szpiegów w Pradze

(f) PR A G A  (PAP). W Pradze 
w  ostatn ich dniach odby ł się pro 
ces 9-osobowej grupy zdra jców  
i  sabotaźystów G rupa ta, z dy 
rektorem  fa b ry k i „M o to r le t“  Wa 
cławem N ow otnym  na czele, na 
w iązała ko n ta k ty  z agentem ob
cego w yw iadu  inż. B erw ida  i 
obywate lem  jugosłow iańskim  
m ajorem  M irkow iczem , k tó rym

przekazyw ała ważne w iadom o
ści o czechosłowackim  przemy-; 
śle lo tn iczym . Członkow ie g rupy 
u p ra w ia li ponadto sabotaż, dą
żąc do przeszkodzenia rea lizac ji 
p lanu 5-letniego. Sąd skazał 
Nowotnego na 18 la t w ięzienia, 
pozostałym  8 oskarżonym  w y 
m ie rzy ł ka ry  od 6 do 20 la t poz
baw ienia wolności.

Doniosłe uchw a ły  V I  p lenum  
CRZZ b y ły  ostatn io przedysku 
towane przez uczestników  ple
na rnych  obrad zarządów g łów 
nych zw iązków  zawodowych: 
M eta low ców , Drogowców , Spo
żyw ców  i C ukrow n ików . .Na o- 
bradach tych zagadnienia p ro 
dukcy jne  om awiono w  ścisłej 
łączności ze spraw am i b y to w y 
mi.

Walka o ilość, jakość 
i oszczędność —  głównymi

zadaniami metalowców
Na p lenum  Żarz. Głównego 

Zw. M eta low ców  uczestnicy je 
dnom yśln ie  "w ypow iedzie li się 
za powszechnym w prow adze
n iem  współzaw odnictw a, op a r
tego na zobowiązaniach. W  tych 
fabrykach, gdzie je  ju ż  zastoso
wano, da je  ono dobre w y n ik i.  
Tak np. w  oddziale m echanicz
nym  zakładów  „K o n s ta l“ , po po 
d jęc iu  in d yw idu a ln ych  i zespo
łow ych  zobowiązań, w ydajność 
pracy wzrosła  w  k ró tk im  czasie 
o 63 proc.

S tw ierdzono, że g łó w n ym i 
źród łam i oszczędności w  prze
m yśle m e ta low ym  jest w spó ł
zaw odnictw o o pełne w yk o rz y 
stanie maszyn, o oszczędność 
energ ii, o przyśpieszenie obiegu 
środków  obrotow ych.

Z głęboką troską m ó w ili ak 
tyw iśc i o konieczności systema
tycznego polepszania jakości pro 
d u k c ji, k tó ra  n ie  we w szystk ich  
zakładach stoi na dostatecznie 
w ysok im  poziomie.

P rzodow n icy i  rac jona liza to 

rzy  zw ró c ili uwagę, że na*eży 
uspraw nić działa lność k lu bó w  
rac jona liza torów .

P lenum  poleciło w szystk im  
ogniwom  Zw iązku Zaw. M e ta 
low ców  ja k  najszersze spopula
ryzow anie metod szybkościowe
go skrawania« oraz rozw in ięc ie  
w spółzaw odnictw a o skrócenie 
czasu zużywanego na czynności 
przygotowawcze.

Szczegółowo przedyskutowano 
na p lenum  zagadnienia op ieki 
socja lne j nad członkam i Z w iąz
ku.

Drogowcy coraz szerzej
stosują wzory radzieckie
Duże sukcesy w  pracy uzys

k a li robo tn icy  d rogow i dz ięk i 
w prow adzeniu szybkościowej, me 
tody budow y dróg. opa rte j na 
wzorach drogowców  radzieckich 
W  w oj. bydgoskim  robo tn icy  dro 
gow i p racu jąc tą m etodą w y k o 
n a li roczny p lan ju ż  w  s ie rpn iu  
ub. roku.

Jak stw ierdzono na plenum , 
rad y  zakładowe poszczególnych 
przedsięb iorstw  niedostatecznie 
jeszcze m o b ilizu ją  rob o tn ików  
do rozw ija n ia  różnorodnych 
fo rm  współzaw odnictw a pracy.

P lenum  zaleciło rów n ież  wszy
s tk im  ogniw om  Z w iązku  ba r
dz ie j p lanowe i  pe łne w y k o rz y 
s tyw an ie  funduszów  socja l
nych.

Osiągnięcia pracowników 
przemysłu spożywczego
W  czasie dyskus ji na p lenum  

Żarz. G łównego Zw . Zaw. P ra 

cow n ików  Przem ysłu Spożyw
czego stw ierdzono, że 80 proc. 
zakładów  tego przem ysłu w p ro 
w adziło  ju ż  współzaw odnictw o 
zobowiązaniowe.

P rzy om aw ianiu niedociągnięć 
wskazano na b ra k  systematycz
nego przekazyw ania dośw iad
czeń. przodujących zakładów, 
zespołów i  robo tn ików . S tw ie r
dzono, że ogniwa zw iązkow e w 
n iek tó rych  zakładach pracy za
n iedbu ją  sprawę w a lld  o pod
niesienie socja listycznej dyscy
p lin y  pracy.

Cukrownicy wzmogą 
kontrolę wykonania 

zobowiązań
A na lizu ją c  przebieg w ykona

nia zadań p rodu kcy jnych  ostat
n ie j kam pan ii, p lenum  Zw . Zaw. 
P racow n ików  Przem ysłu Cu
krow niczego s tw ie rdz iło , że w  
przemyśle cukrow n iczym  is tn ie 
ją  jeszcze znaczne rezerw y p ro 
dukcyjne, k tó re  można w yko 
rzystać w  całej pe łn i przez wzo
row an ie  się na doświadczeniach 
radzieckich, co przyn iesie  d a l
sze podwyższenie norm  przero
bow ych i  poważne oszczędności

Is tn ie ją  rów n ież jeszcze nie
dociągnięcia w  zakresie k o n tro 
l i  w yko nyw a n ia  podjętych przez 
rob o tn ików  i  całe zespoły zobo
wiązań.

W  dziedzinie a k c ji socjalnej 
p lenum  zobow iązało ogniwa 
zw iązkowe, aby ściślej w spó ł
p racow ały  z adm in is trac ją  w  za 
kresie pełnego i  w łaściwego w y 
korzystan ia  p ien iędzy przezna
czonych na ten cel.

Spółdzielnie produkcyjne kończą prace 
nad sporządzaniem bilansów rocznvch

Sk anrlaliczny proces przeciw 
3 działaczom komunistycznym 

w Pittsburgu
(f) NO W Y JO R K  (PAP). W ła

dze stanu Pensylw ania zainses- 
n izow a ły  w  P ittsbu rgu  proces 
sądowy p rzeciw ko trzem  k ie 
ro w n iko m  p a r ti i kom unistycznej 
— Steewow i Nelsonowi. H e n ry 
kow i Ounde i Jamesowi Dolsen. 
oskarżając ich o rzekome n a ru 
szenie ustawv. obow iązu jącej w 
stan ie Pensylw ania o „po db u 
rzanie do bu n tu “ .

Jak donosi dz ienn ik  „D a ily  
W orker", oskarżycie l pub liczny 
w ystąp i! na początku procesu z 
oświadczeniem, że pa rtia  kom u
nistyczna up raw ia  „dzia ła lność 
w yw ro to w ą “ , ponieważ w ystę
pu je przeciw ko in te rw e n c ji USA 
w Kore i. Oskarżonych nazwał 
p roku ra to r „b u n to w n ik a m i“ , po 
nieważ rozpowszechnia li oni 
wśród rob o tn ików  P ittsburga 
swoje poglądy.

Od początku stycznia w  spó ł
dzie ln iach p rodu kcy jnych  trw a 
ją  in tensyw ne prace nad spo
rządzeniem  b ilansów  rocznych.

D zięk i wczesnemu przepro
wadzeniu in w e n ta ryza c ji i  zmo
b ilizo w a n iu  do pracy przy w y 
konan iu  b ilansu odpow iedn ie j 
liczby p racow n ików  CRS w  
w ie j u w o jew ództw ach w ię k  
szość spó łdz ie ln i ma ju ż  spo
rządzone bilanse.

W w ojew ództw ach k ra k o w 
skim  i gdańskim  bilanse rocz
ne w yko n a ły  ju ż  w szystk ie  spół 
dzieln ie. W  w o jew ództw ie  o l
sztyńskim , k a to w ick im  i łódz
k im  przew idu je  się zakończenie 
pracy nad b ilansam i w  ciągu 
bieżącego tygodnia.

Po sporządzeniu b ilansów  i 
ob liczeniu wysokości dn iów ek 
obrachunkowych w spó łdz ie l
niach odbyw ają  sie ogólne ze
brania członków, na k tó rych  
ana lizu je  się b ilans i  dn ió w k i.

a następnie zatw ierdza się je 
Na zebraniach om aw ia się ca 
ło ksz ta łt pracy spó łdzie ln i i za
rządu. Na podstaw ie osiągnięć 
i  s tw ierdzonych niedom agali 
cz łonkow ie op racow ują  w y ty c z 
ne i m etody pracy zespołu na 
rok  bieżący.

Spółdzielnie produkcyjne 
woj. szczecińskiego 

przygotowują się 
do siewów wiosennych

(a) Prace przygotowawcze «do 
w iosennych prac w  spółdzie l
niach p ro dukcy jnych  w oj. szcze
cińskiego przebiegają sprawnie. 
Ponad 90 proc. że 191 spółdzie l
n i p rodukcy jnych , które  prze
p row adziły  w roku 1950 w spól
ne zbiory, opracowało już  z u - 
działem  agronom ów i szerokiego 
a k tyw u  spółdzielczego, szczegó

łowe p lany zasiewów, zapotrze
bowania na nawozy sztuczne 
itp .

Członkow ie w ie lu  spółdzielni 
p rodukcy jnych  w o j. szczecińskie 
go p rzys tąp ili do analizy do
tychczas stosowanych norm , w 
celu ich ulepszenia i dostosowa
nia  do is tn ie jących w arunków , 
co stw orzy m ożliwości dalszego 
podniesienia w yda jności pracy.

*

W w o j bydgoskim , podobnie 
ja k  w innych częściach k ra ju , 
spółdzielczość p rodukcy jna  zna j
du je  coraz większe uznanie 
wśród szerokich rzesz p ra cu ją 
cych chłopów Dotychczas w 
w o jew ództw ie  zare jestrowano 
143 spółdzielnie produkcy jne  
różnego typu, podczas gdy w  
styczniu ub. roku  było  ich za
ledw ie 20

dekre t zawieszenia m ocy obo
w iązu jące j przedw ojennej prag
m a ty k i służbowej profesorów  
na dalsze 5 la t, czy li do 30 
w rześnia 1955 r.

A na log iczny cha rakte r nosi 
d rug i dekre t o zm ianie przep i
sów dotyczących stosunku służ
bowego i uposażenia etatowych 
docentów państwowych szkół a- 
kadem ickich.

Następnie poseł S trza łko w 
ski z łożył sprawozdanie o de
kretach z dn ia  26 października 
1950 r. o przekszta łceniu A k a 
dem ii H and low ej w  K rako w ie  
na Wyższą Szkołę Ekonom iczną 
w  K ra ko w ie  i  A kad em ii H an
d low e j w  Poznaniu na Wyższą 
Szkołę Ekonom iczną w  Pozna
niu.

Pos. W enclik  (SD) z łożył spra
wozdanie K o m is ji P raw nicze j i 
R egu lam inow ej o dekretach 
Rządu z dn ia 21 września 1950 
r  o zm ianie praw a o stowa
rzyszeniach i o zm ianie dekretu
0 tym czasowym  unorm ow aniu 
stosunku służbowego fu n k c jo - 
nariuszy państwowych.

P ie rw szy dekre t dotyczy u - 
p raw n ień  w ładzy re jes tracy jn e j 
odnośnie op iek i nad m a ją tk ie m
1 finansam i stowarzyszeń i u - 
poważnia władze re jes tracy jne  
do usta lan ia  celu, na k tó ry  ma 
być uży ty  m a ją tek  s tow arzy
szeń, podlegających lik w id a c ji.

D ru g i dekre t dotyczy dalsze
go u trzym an ia  up raw n ień  w ładz 
w  zakresie swobodnych przesu
nięć fun kc jon a riu szy  państw o
wych. •

U trzym an ie  tych up raw nień 
jest celowe w  zw iązku z n iepe ł
nym  dotychczas skrys ta lizow a
niem  się k a d r pracow n ików  
państwowych. O grom ny rozw ój 
gospodarki k ra jo w e j, " dokony- 
w u jąc  w  ram ach P lanu 6-Jetnie- 
go gw ałtow nego skoku naprzód, 
pow oduje duże zapotrzebowanie 
na p racow n ików  i przesądza ich 
dalsze pełne wykorzystan ie .

Poseł Kaczocha (ZSL) zrefero 
w a ł w  im ien iu  K o m is ji P raw 
niczej i R egulam inow ej dekret 
Rządu R. P. z dn. 26 paździer
n ika  1950 r. o zm ianie dekre tu
0 n a jm ie  lo ka li.

W  Funduszu G ospodarki M ie 
szkaniowej dekre t znosi odręb
ne fundusze loka lne  i odrębny 
fundusz ogó lnokra jow y, a s tw a
rza je d n o lity  fundusz rem onto
w y pod jednym  k ie row n ic tw em . 
Funduszem G ospodarki M iesz
kan iow e j a d m in is tru je  zarząd, 
w  skład którego wchodzą przed
s taw ic ie le  P K P G  oraz ' m in i
s trów : G ospodarki K om una lne j, 
F inansów, B udow n ic tw a M iast
1 O sied li oraz organ izacji spo
łecznych, określonych przez Ra
dę M in is trów . Na w niosek za
rządu F G M  Rada M in is tró w  u - 
s ta li d la  poszczególnych w o
je w ód ztw  wysokość kw o t, w gra 
nicach k tó rych  dokonywane 
będą rem onty.

Ponadto dekre t wprowadza 
szereg zm ian dotyczących obo
w iązku  w p ła t na FGM .

Tow. pos. Dąb (PZPR) z ło
ży ł sprawozdanie K o m is ji P ra w 
n iczej i  R egu lam inow ej o de
krec ie  Rządu R. P. z dn ia 26 
październ ika 1950 r. o należno
ściach św iadków , b ieg łych i 
s tron w  postępowaniu sądowym 
oraz o dekrecie z dn ia  26 paź
dz ie rn ika  1950 r. o przekazaniu 
sądom powszechnym spraw  w 
zakresie sądow nictwa pracy.

P ierw szy z re ferow anych de
k re tó w  wychodzi ze słusznego 
założenia, że św iadkom , b ieg łym  
i _ s tronom  w inny  przys ług iw ać 
rów ne up raw n ien ia  w  kw e s tii 
zw ro tu  kosztów za stracone za
robk i.

D ru g i dekre t znosi odrębne 
sądow nictw o pracy, a sprawy 
cyw iln e  należące dotychczas do 
sądów pracy poddaje pod roz
poznanie sądów powszechnych.

W szystkie re ferow ane dekre
ty  Sejm  Ustaw odawczy za tw ie r
dz ił jednom yśln ie.

Na tym  porządek dzienny 89 
posiedzenia Sejm u U staw odaw 
czego R. P. został wyczerpany. 
W icem arszałek B a rc ikow sk i w y 
znaczył te rm in , następnego po
siedzenia na dzień 18 stycznia 
br. o godz. ,16-tej.

Wystawa chopinowska 
w kuluarach Sejmu
(f) T ow arzystw o im . F ryde 

ryka  Chopina urządziło  w  k u 
luarach Sejm u R. P. w ystaw ę 
Chopinowską. S k łada ją  się na 
nią  m a te ria ły  otrzym ane z 
ZSRR oraz eksponaty z pokazu 
p. n. „D orobek Roku C hop inow 
skiego“ , zorganizowanego z o- 
ka z ji I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju  przez Tow. 
im . F r. Chopina.

K om is ja  w spółzaw odnictw a w  ro ln ic tw ie  w yró żn iła  przodującą  
w  a k c ji skupu zboża gromadę O lszówka (gm. N iedźw iedź pow. 
Lim anowa) k tó ra  pierwsza w yw iąza ła  się ze swych zadań w  za
kresie sprzedaży nadwyżek zbożowych. O lszówka o trzym ała kom 
pletne urządzenie św ie tlic y  oraz rad ioodb io rn ik . Ńa zdjęciu : 
prezes K o ła  Grom adzkiego  Z SCh ob. Gacek o trzym u je  rad io 

od b io rn ik
Foto Film Polski

Załoga POM w Środzie Śląskiej 
skraca terminy 

remontu maszyn rolniczych
(a) Na ogólnym  zebraniu za

łogi PO M  w  Środzie Ś ląskie j 
robotn icy  zobow iązali się skró
cić o 5 dn i czas trw a n ia  rem on
tów  maszyn i narzędzi ro ln i
czych oraz zakończyć akcję  re 
m ontową 15 lutego i równocze
śnie wezwali w szystkie P O M -y  
na D o lnym  Śląsku do współza
w odn ic tw a o uspraw nienie prac 
rem ontow ych dla w łaściwego 
przygotow ania maszyn i narzę
dzi ro ln iczych przed wiosenną 
akcją  siewną.

W śród liczn ie  pod ję tych zobo

wiązań in d yw idu a ln ych  w yróż
nia się m. in. postanowienie 
5-osobowej brygady rem onto
w e j z m onterem  Czesławem 
B ybo tyck im  na czele, k tó ra  
przeprowadzi rem onty k a p ita l
ne 11 i przegląd techniczny 
7 tra k to ró w  m a rk i „U rsus“ , 
v te rm in ie  krótszym  o 5 dn i 
niż p rzew idu je  plan.

Realizacja zobowiązań “ OM 
w Środzie Ś ląsk ie j przycz vrti 
się do pełnego przygotowania 
P O M -u  do prac zw iązanych z 
w iosenną akc ją  siewną.

Odnalezienie rękopisów 
Żeromskiego

(f) P rzy odgruzow yw an iu  ka 
m ien ic R ynku  S tarom ie jskiego 
w  p iw n ic y  dom u n r  11, w  k tó 
ry m  kiedyś m ieszkał Stefan 
Żerom ski i gdzie m ieściła się 
d ru ka rn ia  M ortkow icza , odna-* 
leziono zniszczone w ilgoc ią  rę 
kopisy.

Jak w ykaza ły badania prze
prowadzone w  P racowni Konser 
w a to rsk ie j Z aby tków  G ra fik i 
p zy G łów nym  Urzędzie K on 
serw atorsk im  są to rękop isy Ste 
fana Żeromskiego, k tó ry  szereg 
swych dziel w yda l nakładem  t i r  
m y M ortkow icza.

Elektryfikacja wsi szczecińskiej
(a) E le k try f ik a c ja  wsi postę

pu je w  w o j. szczecińskim szyb
ko naprzód, dzięki o fia rne j p ra 
cy brygad e lektrom ontersk ich , 
P rzedsiębiorstw a Robót E lek
trycznych i Państwowego B u 
dow n ic tw a Elektrycznego.

B rygady Przedsiębiorstw a Ro
bót E lektrycznych z e le k try fik o 
w a ły  w  ub ieg łym  roku  76 wsi

w  w o j. szczecińskim t j.  10 wsi 
ponad plan.

Osiągnięcia swoje zawdzię
czają e lek trom onte rzy rozw in ię 
tem u współzaw odnictw u oraz 
w zorow ej dyscyp lin ie  pracy.

Dobre w y n ik i w pracy osiąga 
zwłaszcza m łodzieżowa brygada 
Edw arda W odzika, pracująca 
przy in s ta lac ji wnętrz. Osiąga 
ona przecię tn ie 185 proc. n o r
my.

63 rejs „Batorego44 do N. Jorku
(a) 17 stycznia br. flagow y 

statek P o lsk ie j M a ry n a rk i H an
d low e j M /S  „B a to ry “ w yruszył 
w  swoją pierwszą w  bież. roku, 
a 63 z ko le ' podróż do Nowego 
J orku.

Po raz pierwszy — h is to r ii te
go sta tku jego roczny przegląd 
w ykonany został nie jak  do tych
czas za granicą, lecz rękoma 
polskich rob o tn ików  stocznio
wych.

W iadom ości sportowe

Nowe instrukcje zatwierdzone przez G K K F

25  bm. premiera 
film u polskiego 
„Pierwszy siart“

(f) W dn iu  25 bm. wejdzie na 
ekrany, now y pełnom etrażowy 
f i lm  p ro d u kc ji po lsk ie j „P ie rw 
szy s ta rt". F ilm  ten w.yreżyssro 
w any przez Leonarda Buczkow 
skiego w edług scenariusza L u d 
w ika  Starskiego jest p ierw szym  
po lsk im  film em  m łodzieżowym . 
A kc ja  f ilm u  rozg ryw a się w 
szkole szybowcowej

I _______

Budowa bloków 
mieszkalnych 

dla robotników  
Żychlina

(a). W Ż ych lin ie  przystąpiono 
do budowy nowoczesnych b lo 
ków  m ieszkalnych dla rob o tn i
ków  m ie jscowych zakładów 
przem ysłowych Dotychczas w y 
budowano dwa b lok i, które  po
siadają 120 nowocześnie urzą
dzonych izb m ieszkalnych.

S e k re ta r ia t  G K K F  z a tw ie rd z ił  na 
p o s ie d ze n iu  w  d n iu  17 bm . in s t r u k 
c ję  o je d n o li te j  k la s y f ik a c j i  s p o rto 
w e j i  n o rm y  k la s y f ik a c y jn e  w  po
szczegó lnych  g a łę z iach  s p o rtu , In 
s t ru k c je  o k la s y f ik a c j i  sędz iów  
s p o r to w y c h  o ra z  in s t r u k c je  o o rg a 
n iz a c ji i  p rz e p ro w a d z a n iu  za w odów  
s p o r to w y c h .

In s t r u k c ja  o je d n o li te j  k la s y f i
k a c ji  s p o r to w e j u s ta la  t y t u ł  m i
s trza  s p o r tu  (k lasa  m is trz o w s k a ) 
o raz  k la s y  I ,  I I ,  I I I  o raz  m ło d z ie 
żową.

w a ru n k ie m  do  u z y s k a n ia  k la s y  
m is trz o w s k ie j je s t  u z y s k a n ie  n o r 
m y  p rz e w id z ia n e j d la  te j k a te g o 
r i i  u b  o s ią g n ię c ie  p o w a żn ych  s u k 
cesów  w  s p o tk a n ia c h  m ię d z v n a io -  
d o w y c h , zd o b y c ie  o d z n a k i SPO I I  
s to p n ia  o raz  w y k a z a n ie  się a k ty -

^ i H Pirai : ą sP o łeczną w  k o ła c h , k lu 
bach  lu b  z rzeszen iach .

Jedno lita  k la sy fika c ja  sportow a 
przyczyn i się do podniesienia po
ziom u sportowego, będzie bodźcem 
^ u z y s k a n ia  coraz lepszych rezu l
ta tów  i pozwoli na ew idency jne  u- 
jęc ie  w szystk ich  w yczynow ców  w 
poszczególnych gałęziach sportu.

In s tru k c ja  dotycząca o rgan izac ji 
i przeprow adzania zawodów spor
tow ych . u ła tw i i usp raw n i prace 
dzia łaczy i  organ iza to rów  sporto
w ych.

In s t ru k c je  o p a rte  na  w z o ra c h  
p rz o d u ją c e g o  w  św ie c ie  s p o r tu  ra - 
d z ie ck ie g o . m a ją  d o n io s łe  znacze
n ie  d la  p o ls k ie g o  ru c h u  sp o rto w e g o  
i  są d a lszym  k ro k ie m  w  u s p ra w 
n ie n iu  o rg a n iz a c y jn y m  s p o rtu  lu 
dow ego.

Afera kolarska w Szwecji
S p o rto w a  p rasa  szw ed zka  sze roko  

o m a w ia  u ja w n io n ą  n ie d a w n o  a fe rę  
w  sp o rc ie  k o la rs k im , ja s k ra w o  i lu 
s tru ją c ą  s to s u n k i p a n u ją c e  w  spor 
c ie  p a ń s tw  k a p ita l is ty c z n y c h . Na 
p os ie d ze n iu  S zw ed zk ie go  Z w ią z k u  
K o la rs k ie g o  ro z p a try w a n o  m  in. 
sp ra w ę  w p ły w ó w , ja k ie  na sp o rt 
k o la rs k i w  S z w e c ji m a ją  fa b rv k i  
ro w e ró w . Poza ty m  o m a w ia n o  sen
s a c y jn ą  a fe rę  u ż y w a n ia  p rzez  k o 
la rz y  sz w e d z k ic h  p rzed  z a w o d a m i 
s z tu c z n y c h  ś ro d k ó w  p o d n ie c a ją 
c ych . A fe ra  ta  zos ta ła  u ja w 
n io n a  p rzez  b z a w o d n ik a . f ia m -  
m a rs tro m a . W  s p ra w ie  w p ły w ó w  
fa b ry k  ro w e ro w y c h  na s p o r t ko 
la rs k i,  s tw ie rd z o n o , że fa b r y k i  

s ta ły  się z b y t bezcze lne, u żyw a  rac 
s p o rtu  a m a to rs k ie g o  za n a rzę d z ie  
s w e j p ry w a tn e j k o n k u r e n c ji “ .

U żywanie środków  podnieca jących 
przed zawodam i przez ko la rzy  roz
poczęto się w  1947 roku. Z aw odn icy 
zażyw ali różne środk i, począwszy od 
fenodrinu , a skończywszy na strj^ch- 
nin ie . K olarze zażyw ali te w szystkie 
środk i na polecenie tre ne rów  fa b ry 
cznych.

Pod w p ływ em  n a rko tykó w  kola- 
rze jecha li początkowo bardzo Ôb
rze, je dn ak  potem tru c iz n y  w p ły 
w a ły  ka ta s tro fa ln ie  na stai zdro
wia.

Z d a n ie m  p ism a  „ N y  D ig “  szwedz 
k i s p o rt k o la rs k i m o ż n r w  c h w il i  
o be cn e j p rz y ró w n a ć  dr te a tru ,  w  
k tó ry m  a k to rz y  (zaw och icy) sa m a
r io n e tk a m i w  rę k a c h  v ła ś c ic ie li fa 
b r y k  ro w e ro w y c h . (D )

%

W kilku zdaniach
W y d z ia ł S p o rto w y  W R Z Z  o rg a n i

z u je  w  d n ia ch  od 20—21 s tyczn ia  
tu r n ie j  ten isa  s to ło w e g o  o m is trz o 
s tw o  k ó ł s p o rto w y c h  o k rę g u  w a i - 
szaw sk iego  W tu r n ie ju  w ezm ą u- 
d z ia ł m is trz o w ie  8 zrzeszeń sporto - 
w v c h  w y ło n ie n i d rog a  e lim in a c H .

W B e r lin ie  w  czasie posiedzen ia  
D e m o k ra ty c z n e g o  Z w ią z k u  S p o rto 
w ego  N R D  p rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  
H o rn  w rę c z y ł p ie rw sza  odznakę 
„G o tó w  do p ra c y  i o b ro n y  D O ko ju ,• 
w ic e p re m ie ro w i i p rze w o d n ic z ą c e 
m u S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Jednośc i 

(SED) W a lte ro w i U lb r ic h to w i.  Na 
ty m  pos ie d zen iu  o d b y ło  sie ró w n ie ż  
w rę c z e n ie  p ie rw s z y c h  o dzn a k  64 
s p o rto w c o m  n ie m ie c k im , w ś ród  k tó 
ry c h  z n a jd u je  sie 15 k o b ie t.

*
18 bm. wyleciał do Paryża samo*

lo te m  s e k re ta rz  G K K F , to w . S zem - 
berg . k tó r y  w e ź m ie  u d z ia ł ja k o  de
lega t P o ls k i w  K o rg re s ie  M ię d z y n a 
ro d o w e j Federac j. P i łk i  S ia tk o w e j. 
(F IV A ) . W obradach  K o n g re s u  w ez
m ą ró w n ie ż  u dz ia ł m . in . :  d e le g ac je  
ZS R R , C zech o s łow a c ji, R u m u n ii 1 
B u łg a r i i.

&
W  d n iu  17 bm . ro z p o c z ę ły  s ię  w  

Z a ko p an e m  z im ow e  m is trz o s tw a  
w g js k  lo tn ic z y c h . M is trz o s tw a  roze
g ra n e  będą w  n a rc ia rs tw ie , w  h oke 
ju  i ły ż w ia rs tw ie  (jazda  szyb ka).

#
H o k e jo w a  re p re z e n ta c ja  CSR p rze  

b y w a ją c a  o be cn ie  na to u rn e e  w  
F in la n d ii ro ze g ra ła  m ecz z re p ie z e n - 
ta ć ją  m ias ta  H a m m e lin e , w y g ry w a 
ją c  9:2 (3:1, 3:0, 3:£>.

i
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W A R S Z A W Y

Zapomniano 
o rowerzystach

Rower staje się coraz bar
dziej popularny. Niska stosun
kowo cena roweru, rosnąca z 
każdym dniem produkcja kra 
jowa tego sprzętu, oraz dogod
ność nabywania na raty, 
sprzyja szybkiemu wzrostowi 
ilości kursujących po stoiicy 
rowerów.

Dla przykładu podamy, źc 
w roku 1045 było w Warsza
wie około 18 tys. rowerów, w 
roku 1048 było już przeszło 
25 tys., a w roku 1950 liczba 
ta osiągnęła 40 tys. (Przed 
wojną przy dwukrotnie w ię
kszej liczbie mieszkańców, 
było zarejstrowanych w stoli
cy 36 tys. rowerów).

Jak widzimy z tych liczb 
rower może i powinien ode
grać poważną rolę w odciąże
niu komunikacji miejskiej.

Niestety, rowery te nie są 
w pełni wykorzystywane 
przez ich właścicieli jako śro
dek lokomocji, a służą przede 
wszystkim do celów tu ry 
stycznych. Przyczyn tego z ja 
wiska nic trzeba daleko szu
kać.

Wykorzystanie w pełni ro
werów jako środka lokomocji 
w Warszawie napotyka na 
trudności. Najpoważniejszą i 
najistotniejszą z nich jest cał
kowity niemal brak możliwo
ści przechowywania rowerów. 
Zabezpieczenie roweru łańcu
szkiem jest, jak wiadomo, 
bardzo problematyczne. T ym 
czasem w Warszawie jest, 
zdaje się, jedno jedyne, chro
nione stoisko rowerów' przed 
pocztą. Poza tym stoisk takich 
nie ma, i nie słychać zupełnie
0 projektach ich urządzenia. 

Drugim zjawiskiem wskazu
jącym na to, że o rowerzy
stach zapomniano, jest brak

'osobnych ścieżek dla nich 
przy nowobudowanych u li
cach. Z nowopowstałych ulic 
jedynie trasa W— Z posiada 
takie ścieżki. Na innych no
wobudowanych ulicach ście
żek takich nic widać i rów
nież nic nie słychać o ich bu
dowie. A przecież ulice te po
siadają możliwości na to, gdyż 
są dość szerokie.

Projektanci nowych ulic i 
tras powinni pomyśleć rów 
nież o ścieżkach dla rowerzy
stów, tym bardziej, że zaieca 
je  okólnik Ministerstwa Go
spodarki Komunalnej.

Należało by również pomy
śleć o publicznych stoiskach 
dla rowerów na niektórych 
placach i ulicach Warszawy. 
Koszty zrobienia takich stoisk 
byłyby z pewnością niewiel
kie, a na utrzymanie ich za
robiłyby one, gdyż każdy ro
werzysta chętnie zgodziłby się 
na uiszczanie nieznacznych 
opłat, mając pewność, że ro
wer zostawia pod opieką.

Również zakłady pracy po
winny pomyśleć o stoiskach 
rowerowych, nie wszystkie 
bowiem jeszcze są w nie w y 
posażone. (ikj

Pierwszą partią 
tabletek

przeci wgrypowy cli 
rozprowadzono 
wśród lekarzy 
warszawskich

W  dn iu  18 bm. M ie jska  
Składn ica M a te ria łó w  Aptecz
nych w yprodukow a ła  pierwsza 
pa rtię  30 tys. tab le tek p rzcc iw - 
grypow ych. T a b le tk i te rozp ro 
wadzono wśród lekarzy re jono
wych. T a b le tk i p rzec iw grypo - 
w e sporządzane przez M S M A  
odciążą w  znacznym stopniu 
ap tek i od preparow ania środ- 
ków  przecig rypow ych oraz po
zwolą na szybkie dostarczenie 
chorym  skutecznego lekarstwa.

Szkolenie aktywu 
zw* zaw. włókniarzy
(G -H) Szkolenie ak tyw is tó w  

lązku Zawodowego W łó kn ia - 

te r ™Zybl’ał0 w  1930 r - cha rak- 
PrzĈ aT y ' Na 131 k u ^ c h  
nia. ¿ S T 0. 4-640 zau fa-
°ś ro d k a  s 7t Ui Sy CcnU'ałnego
d'-. u k o ń S ^ r 80 w ł °-
czących i sekre ta " , CW° dn i'  
dowych, a ‘ i i  ooo "Y ?dd aakł»-
zapoznało
rmnąnach z zad an i.m i 
nn przed w łókn ia rzam i w  p, 
n ie  6-letnim. ja ~

Dzięki przeszkoleniu praw ic  
5.000 mężów zaufania, grupy 
zw iązkow e znacznie wzm ogły 
aktywność na odcinku m o b ili.  
2acj i  załóg do w ykonan ia  zadań 
P1Qdukcyjnych, k o n tro li społe- 
c^noj j otaczania opieka przo
du jących  robotn ików .

1 dłużenie terminu 
polowań na zające

P o l S e U ^ S u I yk° T ' CZy
podaje do w ia d o m o ścT T e
sownie do Rozporządzerita U in i l  
stra Leśnictw a z dnia 10.U951 

r., ogłoszonego w  D zienn iku  u -  
staw  RP n r 3 z dnia 17 s ty c z n i 
1951 r. pod pozycją 22 — 2mio_ 
hiającego rozporządzenie w  spra 
iv ie  ochrony n iek tó rych  zw ie
rzą t łow nych  — te rm in  polowań 

zające przedłużony zostaje w 
roku  bieżącym o jeden dzień 
czyli do 21 stycznia (niedziela) 

■włącznie.

Nie możemy ustać w walce o pełną realizację 
uchwał Rady Naczelnej ZMF

Rośuie liczba młodych robotników w szeregach naszej organizacji
Z y g m u n t K o z ło w sk iU chw a ły  Rady Naczelnej 

Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j po
le c iły  w szystk im  ins tanc jom  o r
ganizacyjnym  ZM P  śm ia ło m o
b ilizow ać całą m łodzież do w a l
k i o przedterm inow e w ykonan ie  
P lanu Sześcioletniego, p lanu bu 
dow y podstaw socja lizm u w 
Polsce.

W m yśl uchw a ł Rady Naczel
nej czołowym  zadaniem organ i
zacji Z M P -ow sk ich  w  przem y -  
śle je s t w a lka  o w iększą w y d a j
ność pracy, w a lka  o polepszenie 
jakości p ro du kc ji, watka o p o - , 
mnożenie oszczędności, o socja
lis tyczną dyscyp linę pracy.

W yniki pół roku pracy
Od uchw a ł Rady Naczelnej i 

od P lenum  Zarządu Stołecznego, 
k tó re  dokonało k ry tyczne j oce
ny pracy w arszaw skie j organ i - 
zacji ZM P  i na k tó ry m  om ów io
no zadania postaw ione przez 
Radę Naczelną przed organiza -  
c ją  stołeczną m inę ło  ju ż  pó ł ro 
ku.

Rada Naczelna postaw iła 
zadanie rozszerzenia oddzia ły -  
wania na masę m łodzieży ro b o t
niczej, pozyskiw ania do szere
gów Z M P  m łodzieży robotn icze j 
w  szczególności zaś wśród przo 
dow n ików  pracy, rac jona liza to 
rów , m łodych m a js trów , m ło 
dych techn ików .

M in ione  pó ł ro ku  pracy w a r
szawskiej o rgan izacji Z M P  to 
w a lka  o ua k tyw n ien ie  m łodzie
ży na odcinku p ro du kcy jnym , to 
w a lka  z w rogiem  klasow ym , to 
wytężona praca nad pozyska -  
n iem  m łodzieży robotn icze j do 
szeregów ZM P, to  w a lka  o po
prawę sk ładu socjalnego orga
n izac ji stołecznej.

Czy osiągnęliśm y ca łkow ic ie  
postaw ione przed nam i zada -  
nia?

Na dzień 1 s ierpn ia 1950 r. o r
ganizacja stołeczna Z M P  liczy ła  
w  swych szeregach 9.385 m ło  
dzieży robotn icze j. S tanow iło  to 
21,5 proc. w. stosunku do całego 
stanu o rgan izacji stołecznej. 
Gdy zważym y, że w  W arszaw ie

P rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  S to łeczne  go Z M P

pracuje w  zakładach produk - 
cy jnych  ponad 30 tys. m łodyęb 
robo tn ików  i robotn ic, to w i -  
dzim y ja k  bardzo niedostatecz
ny b y ł stosunek m łodzieży ro - 
botniczej do ogólnego stanu l i 
czebnego stołecznej o rgan izacji 
ZMP.
, Na, 1 stycznia 1951 r. o rgan i
zacja warszawska Z M P  Uczyła 
w  swych szeregach 14.188 m ło 
dych rob o tn ików  i robotnic. 
S tanow i to 33,3 proc. w stosun
ku do całości organ izacji. Skiad 
socja lny u leg ł popraw ie o 11,8 
procent.

W okresie półrocza przy ję to  
do szeregów Z M P  4.803 m ło  - 
dych robo tn ików , zorganizowa - 
no 90 nowych k ó ł robotniczych.

Musimy nadal pracować 
nad poprawą składu 

socjalnego ZM P
Nie znaczy to jednak, że ca ł

kow ic ie  osiągnęliśm y ju ż  cel po
staw iony przed nam i przez Ra
dę Naczelną ZM P. Osiągnięcia 
w  pracy nad popraw ą składu 
socjalnego w arszaw skie j orga -  
n izac ji Z M P  zobow iązują do 
jeszcze ba rdz ie j w ytężonej p ra 
cy na tym  odcinku.

W śród ponad 30-tysięcznej 
masy m łodzieży robotn icze j pra 
cu jącę j w  stołecznych zakła - 
dach p ro du kcy jnych  jes t jesz - 
cze w ie le  m łodzieży ¡-dezorgani
zowanej, m łodzieży wśród k tó 
re j trzeba rozw ija ć  coraz b a r 
dziej in tensyw ną pracę p o litycz 
ną i  k u ltu ra ln o  -  ośw iatową w  
celu rozw o ju  organ izacji, w  ce
lu  pozyskiw ania do szeregów 
Z M P  coraz to  szerszych rzesz 
m łodzieży robotniczej.

W  p racy nad wzrostem  orga
n izac ji stołecznej Z M P  w iele 
pomogła pa rtia . W  czw artym  
kw a rta le  1950 r. sprawa popra
w y  składu socjalnego o rgan i
zacji stołecznej Z M P  by ła  d w u 
k ro tn ie  przedm iotem  obrad

W a r-egzekutyw y K o m ite tu  
szawskiego PZPR.

Praca nad wzrostem  o rgan i
zacji ZM P  by ła  analizow ana na 
posiedzeniach p rezyd ium  Zarzą
du Stołecznego ZM P. O m aw ia
no osiągnięcia, napraw iano  błę
dy popełniane w  pracy nad 
wzrostem  organ izacji.

Oprócz p lenum  Zarządu S to
łecznego i  zebrań p lenarnych  
zarządów dz ie ln icow ych ZM P 
odby ły  się narady w  k o m ite 
tach dz ie ln icow ych PZPR z 
udzia łem  przewodniczących kó ł 
ZM P. Na zebraniach tych  k r y 
tyczn ie oceniono pracę o rgan i
zacji Z M P -ow sk ich  w  terfenie 
na odc inku  m łodzieży ro b o tn i
czej.

N arady i  odpraw y pom ogły 
w ypracow ać zarządom d z ie ln i
cowym  ZM P  w łaśc iw y s ty l p ra 
cy. Zarządy dzie ln icowe posta
w iły  przed sobą ja k o  g łów ny 
cel pracę z m łodzieżą ro b o tn i
czą. W poszczególnych zakła
dach p ro du kcy jnych  odbyło się 
215 p lenarnych zebrań o rg an i
zacji Z M P -ow sk ich  oraz 184 ze
brania otw arte .

W  okresie półrocza liczba 
m łodzieżowych tjrygad znacznie 
wzrosła — z 78 do 539. Do w a l
k i z m arnotraw stw em , do w a l
k i  z w rog iem  klasow ym  zorga
n izow a liśm y w ie le  brygad „ le k 
k ie j k a w a le r ii“ . Z in ic ja ty w y  
organ izac ji ZM P  w  7 zakładach 
p rodu kcy jnych  pow sta ły  b ry 
gady kom pleksowego oszczędza
n ia  — ko rab ie ln ikow ców . W  
PPB BOR zorganizowano spo
śród m łodych rob o tn ików  przo
dow n ików  pracy, szkołę stacha- 
nowską, w  k tó re j mogą on i po
głębiać swoją wiedzę fachową, 
ucząc się na doświadczeniach 
przodow ników  pracy, zapozna
jąc  się z dośw iadczeniam i ra 
dzieckim i.

Podobną szkołę zorganizowa
no w  PZO, a w  n ied ług im  cza
sie szkoły ta k ie  powstaną w 
fab ryce narzędzi p recyzyjnych 
im. Gen. Św ierczewskiego i  Za-

W arszawscy korespondenci p iszą:

Ekipa łączności miasta ze wsią z WZPO-2 
zawiązała przyjaźń z mieszkańcami Zewina

Nasza ekipa robotnicza łącz - 
tioścj m iasta ze wsią .sk łada ją
ca się z p racow n ików  W arszaw
skich Z ak ładów  Przem ysłu O - 
dzieżowego N r 2 i  M in is te rs tw a  
O św ia ty, wyjeżdża co dw a ty 
godnie do w s i Ż ew in  w  pow ie
cie p łońskim .

Początkowo naw iązanie kon - 
ta k tó w  z m ieszkańcam i w si nie 
by ło  ła tw e. A le  n ie  zniechęca
liśm y  się. R ozm aw ia liśm y z 
n im i na tem at p lanu 6-!ptniego, 
spółdzielczości p ro du kcy jne j, od 
budow y k ra ju , rozbudow y prze
m ysłu. Z organ izow a liśm y ze
b ran ie  ZM P, a następnie zebra
n ie  wszyskich m ieszkańców wsi. 
P rzyszło ty lk o  6 osób. Postano -  
w iliś m y  jednak przełam ać lo dy  i 
to  ja k  na jszybcie j.

Za trzecim naszym przyjaz - 
dem do Zewina przywieźliśmy 
zespół baletowy oraz lekarski,

składa jący się z lekarza i we - 
terynarza. Lekarz zbadał 80 
dzieci i starszych osób, wete - 
ryna rz  ud z ie lił m ieszkańcom wsi 
w ie lu  rad hodow lanych i prze
badał k ilk a  zw ierząt. W tym  
czasie nasi ZM P -ow ey g ra li w 
p iłk ę  z m iejscową młodzieżą, a 
następnie w ys tą p ił nasz balet, 
zyskując poklask zebranych w i
dzów.

M ieszkańcy Zew ina p rz y jm o 
w a li nas coraz serdeczniej, na
sza, p rzy jaźń  zacieśniała się z 
każdym  naszym przyjazdem .

W jes ien i ubiegłego roku  w  
Ź ew in ie  powstała p rzy współ - 
udziale" ek ipy, spó łdzie ln ią  p ro 
dukcy jna  trzeciego stopnia.

E kipa nasza zajęła się rów  - 
nież sprawą n ie is tn ie jące j do 
tego czasu ś w ie tlic y  na wsi. Z o r
ganizowano ko ło  gospodyń w ie j
skich.

W dn iu  7 styęznia przy jecha
liśm y do Zew ina na uroczystość 
noworoczną. Dzieciom, przodow 
n ikom  nauk i w  szkole p rzyw ieź
liśm y nagrody. We wsi p rzy ję to  
dąs n iezw yk le  serdecznie. K ie 
ro w n ik  szko ły  zorganizow ał w y 
stępy artystyczne dzieci.

Rozm awiałem  tego dnia z 
dwom a s ta rym i w ieśniaczkam i, 
obie b y ły  bardzo wzruszone, że 
państwo ludow e daje ich dzie
ciom  i w nukom  ja k  najlepsze 
w a ru n k i zdobywania w iedzy.

Sala szkoły by ła  zapełniona 
do ostatniego, m iejsca. Ludność 
w si Żew in  zrozum iała zna«/.° - 
nie sojuszu robotniczo -  chłop - 
skiego. M ieszkańcy Zew ina i 
członkow ie ek ipy  łączności za
w a r li p rzy jaźń i będą ją  um ac
n ia li coraz bardzie j.

S. IM B IR S K l 
W ZFO -3

Trzeba zrewidować zarządzenie 
utrudniające pracę

załodze instalacji Gazowni Warszawskiej
Załoga In s ta la c ji G azowni 

W arszaw skie j zdaje sobie dos
konale _ sprawę z konieczności 
stałego i systematycznego pod
noszenia je j prac na wyższy 
poziom, z konieczności w a lk i
0 wyższą w yda jność i  jakość 
pracy. Załoga nasza po g ru n 
tow n ym  przeanalizow aniu do
tychczasowych w y n ik ó w  pracy 
postanow iła zrew idow ać usta lo
ne norm y, w yko rzystać wszelkie 
rezerw y robocze, pracować w y 
d a jn ie j n iż  dotychczas. W  dn iu
1 stycznia 1951 r. zgodnie z ży
czeniam i załogi no rm y na wszy
stk ich  robotach ins ta lacy jnych  
podniesione' zostały średnio O 
20 proc.

Zdajem y sobie 'dosko na le  
sprawę z tego, ja k  ważnym  
czynn ik iem  w  walce o w y d a j
ność jes t na leżyta organizacja 
pracy. Załoga nasza w ie le  so
bie pod tym  względem  Obiecy
wana z ch w ilą  przejścia Gazow
n i W arszaw skie j dc M in . G ó r
n ic tw a. Przejście to pociągnęło 
z sobą na naszym teren ie sze
reg zm ian personalnych, do ob
sady poszczególnych czterech f i 
l i i  W ydz ia łu  In s ta la c ji w łącznie.

N iestety, w  stosunku do zmian 
w obsadzie f i l i i  można m ieć ba r- 
dzo w ie le  zastrzeżeń. Na ins ta - 
"teji is tn ie ją  cztery f ilie : 1 — 

ul. K red y tow e j 6 , 2  — 
u Bagateli 13, 3 — przy

, kiego 24, oraz 4 — 
- ' y  u !- Ząbkow skie j. Do n ic -

ków . O przesunięciach zadecy
dow a li urzędnicy. Uważam y, że 
tak ie  staw ian ie spraw y nie m o
że m ieć m iejsca. Zwłaszcza, k ie 
dy m usim y starać się. o taką o r 
ganizację pracy, k tó ra  zapewni

nam  rea lizację  podwyższonych 
norm

W IK T O R  O S TR O C H U LS K I 
F L O R IA N  SZEW C ZYK 

G azownia W arszawska — 
Insta lac je .

Jak długo trzeba czekać 
na połączenie telefoniczne 

z Piotrkowem?

dawna £<ąoKowskiej. uo  m e- 
wano - 0bsiU8Q f i l i i  kom p le to 
w i  z i , Uw,zSlędnieniem  m ie j-  
U ła tw ia !«  *tZk?nia pracow ników , 
ostatn ich n°. bardzo pracę. Przy 
na lnvch if?-iach perso-

., J ń  ....Posadach poszcze
gólnych f i l i i  absolutn ie nie 
wz,ęto pod uwagę m lcjsca za.  
m ieszkania p racow ników . Zda
rzają się liczne WyPadki kjed 
pracow nicy zam ieszkali na P ra 
dze pracuj | w f i l i i  np. żo libo r- 
sk ie j i odw rotn ie .

Jasne, że taka organizacja nie 
u ła tw ia  załodze pracy. Trzeba 
tu jeszcze zazn jeżyć, że sprawy 
przesunięć w  obsadach f i l i i  
przeszły m im o organ izacji pa r
ty jn e j na naszym terenie. Za- 
rządzenie-o przesunięciach by ło  
w praw dzie  o m a w i-o  t na k o m i
tecie  ̂ podstaw owej organ izacji 
P a rty jne j, ale pod nieobecność 
członków  kom ite tu  — ro b o tn i

czy rzeczyw iście m iędzym ia
stowe lin ie  te le foniczne śą tak  
zajęte,, że przez 2 d n i n ie  moż
na otrzym ać połączenia z P io tr 
kowem , od leg łym  od W arsza
w y  o 145 kra? — oto pytan ie , 
k tó re  zaprząta um ysły  p ra 
cow n ików  Z ak ładów  S zk la r
skich „T a rgó w e k“ . A  sprawa 
wygląda, ja k  następuje: 

Zgodnie z zarządzeniem w ładz 
nadrzędnych w in n iśm y  składać 
w  ściśle określonych term inach 
m e ldu nk i te le foniczne do ko 
m ó rk i lik w id a o y jn e j zjednocze
nia, urzędu jące j w  P io trkow ie . 
Rano w  dn iu  wyznaczonym  na 
przesłanie m eldunku zam aw ia
m y rozmowę, na tu ra ln ie  p ilną. 
Od rana do w ieczora ktoś z na
szych p racow n ików  b iu row ych  
m on itu je  cen tra lę  m iędzym ia

stową o przyśpieszenie połącze
nia. O dpowiedź jes t zawsze ta 
ka sama: „N ic  n ie  poradzę, 
lin ia  jest zajęta“ . H is to ria  po
w tarza się następnego dnia. 
W  P io trko w ie  nadarem nie cze
ka ją  na m eldunek. M eldunek 
dochodzi wreszcie do P io trk o 
wa, ale z dużym  opóźnieniem.

N ie sądzimy, aby centra la  
św iadom ie u tru d n ia ła  nam  po
łączenie, z całą jednak  pewno
ścią tw ie rdz im y , że w yp ad k i te
go rodzaju zasługują na zba
danie ze strony w ładz U rzę
du Tele fonów  M iędzym iasto
wych. W ydaje nam  się bowiem , 
że na połączenie z P io trkow em  
nie trzeba koniecznie k ilk u  dni.

J. B O L IM O W S K I 
Zak łady Szkla rsk ie  

„T a rg ó w e k"

I

Najwyższy czas uporządkować 
oświetlić teren osiedla Młynów

B udynk i osiedla m ieszkaniowe 
go na M łynow ie  ogrodzone zo
sta ły kolczastym  dru tem  w  tra k  
cie ich budowy, obecnie ogro
dzenie to jest zupełnie n iepo
trzebne, a dla m ieszkańców M ly  
nowa stało się osta tn io dużym 
utrap ieniem .

Jak w iadomo, odcinek u licy  
K a ro lko w e j od T rasy W — ■ Z 
do u licy  Ż y tn ie j, zawalony zo
stał w  czasie budowy osiedla 
m łynow skiego gruzem, ziemią i 
wszelkiego rodzaju odpadkami, 
k tó rych  n ik t po zakończeniu bu 
dow y nie up rzą tną ł Tegoroczne 
jesienne deszcze zam ien iły  ten 
odcinek w  w ie lk ie  bajoro, 
po k tó ry m  muszą chodzić m ie
szkańcy M łynow a  w racający 
w ieczorem  z pracy. Dodać tu 
trzeba, że u lica K a ro lko w a  na

tym  odcinku nie ma ośw ietle
nia, m im o iż zna jdu ją  się na n ie j 
magazyny C e n tra li D rzewnej. 
M ieszkańcy M łynow a chcąc u - 
n iknąć „k ą p ie ti“  lub  pozostawię 
nia obuw ia w  błocie w yb ie ra ją  
m iejsca „suchsze", przechodzą 
tuż koto wspom nianych d ru tó w  
kolczastych i często niszczą so
bie ubran ia lub  kaleczą ręce t 
nogi.

W arto by łoby  zainteresować 
się sprawą uprzątn ięcia  ogrodzę 
nia  z d ru tó w  kolczastych, g ru 
zów zaw ala jących ulicę, dopro
wadzenia stanu chodn ików  do 
porządku i z likw id o w a n ia  eg ip
skich ciemności zalegających 
ulicę K a ro lko w ą  na tym  odcin
ku.

J. K A Ż M IE R C Z A K
mieszkaniec osiedla „M ły n ó w "

kładach W ytw órczych A pa ra tu 
ry  O św ie tlen iow ej A-51.

M łodzi pracow nicy budow ni
ctwa, ZM P -ow cy zorganizowali 
p u nk ty  kon tro lne, k tó re  walczą
0 lepszą organizację tra n 
sportu i  te rm inow ą dosta
wę m ateria łów  budowlanych- 
W  ZW AW N  pow sta ły t ró jk i 
kon tro lne , k tó re  sprawdzają 
te rm inow e w ykonan ie  zamó
wień, W  Z W M T  zorganizowano 
brygadę społecznych lu s tra to 
rów  p ro du kc ji, k tó ra  sprawdza 
jakość zm ontowanych apara
tów. W PZO zorganizowano 
brygady najlepszej jakości p ro
d u k c ji, k tó re  pod ję ły  się pod
wyższyć jakość p ro d u kc ji oraz 
zm niejszyć o jeden proc. ilość 
braków .

D zięk i naradom  w ytw órczym , 
poprzez systematyczne om aw ia
nie  p lanów  p rodukcy jnych  na 
zarządach zakładowych ZM P, 
poprzez coraz to ak tyw n ie jszy 
udzia ł m łodzieży w  walce o 
p lany p rodukcy jne  pow iększy
ła się liczba m łodzieży biorącej 
udzia ł we współzaw odnictw ie 
pracy. W  s ie rpn iu  ub. r. współ
zaw odniczyło 11.317 m łodzieży, 
w  tym  6.417 ZM P-ow ców . Do
1 g rudn ia  ub. r. liczba współ
zawodniczącej m łodzieży w zro
słą do 24.245, w  tym  12.653 
ZM P-owców .

Akcja przenoszenia uchwal 
Rady Naczelnej 

zaktywizowała organizację 
warszawską ZM P

Zobowiązania, W a rty  Pokoju, 
zebrania poświęcone 33 roczn i
cy R ew o luc ji Paździe rn ikow e j 
oraz 32 rocznicy powstania le 
n inowskiego Kom som ołu, zebra
nia pro testacyjne przeciw ko 
podżegaczom w o jennym , k tó 
rzy u n ie m o ż liw ili zorganizowa
nie Kongresu P oko ju  w  Shef
fie ld , m anifestacje  na cześć 
I I  Św iatowego Kongresu Poko
ju , zorganizowane przez Zarząd 
Stołeczny, sztafeta poko ju  i 
akcja sprawozdawcza po na ra 
dzie a k tyw u  robotniczego oraz 
po I I  Kongresie Poko ju , to 
wszystko w dużej m ierze w p ły 
nę ło na ogólne ożyw ien ie orga
n iza c ji ZM P w  sto licy, na 
w zrost ak tyw u  ZM P-owskiego, 
na zwiększenie się opera tyw no
ści k ie row n ic tw a  zarządów za
k ładow ych ZMP.

W  w y n ik u  kam p an ii pople- 
1 m in iow e j wzm ocniło  się k ie 
row n ic tw o  poszczególnych orga
n izac ji ZM P -ow sk ich . Dokona
no w ie lu  zmian personalnych 
na stanowiskach przewodniczą
cych i cz łonków  zarządów za
k ładow ych . Z m iany te szły 
przeważnie w  k ie run ku  zapew
nien ia  sprężystego k ie ro w n i
c tw a  ..zarządami oraz wzm ocnie
nia ich przez wciągnięcie do 
pracy m łodzieży pracującej w 
p ro du kc ji oraz usunięcie z za
rządów  ludzi słabo ak tyw nych  
w pracy organ izacyjne j i zawo
dowej.

Musimy właściwie 
wykorzystać ożywienie 

polityczne młodzieży
M am y jednak Jeszcze w iele 

do zrobienia. N ie możemy usta
wać w pracy nad wzrostem  k ie 
row nicze j ro li Z M P  wśród sze
rok ich  mas m łodzieży. M usim y 
pomnożyć nasze w y s iłk i w p ra 
cy nad organ izow aniem  brygad 
p rodukcy jnych , brygad kom ple
ksowego oszczędzania, brygad 
„L e k k ie j K a w a le r ii“ , tró je k  
kon tro lnych , brygad społecz
nych kon tro le rów , brygad n a j
wyższej jakości, brygad szyb
szych rem ontów , dw ó jek  i t ró 
jek, m urarsk ich .

Poprzez zwiększenie w y d a j
ności pracy, poprzez usp raw n ie 
nie pracy, w yra b ia n ie  wśród 
m łodzieży poczucia w ięzi ko
le k ty w u  podnosi się świadomość 
polityczną m łodzieży ro b o tn i
czej, świadomość w ie lk ic h  ce
lów  i zadań ja k ie  s taw ia ró w 
nież przed m łodzieżą w ie lk i 
P lan Sześcioletni.

Dotychczasowe osiągnięcia 
powinny nas zmobilizować 

do dalszej pracy
Osiągnięcia w arszaw skie j orga 

n izac ji Z M P  są duże. N ie zna
czy to  jednak, źe w ykona liśm y 
ju ż  ca łkow ic ie  swoje zadanie, 
Osiągnięcia dotychczasowe zo
bow iązu ją  nas do jeszcze ba r
dziej w ytężonej pracy, do jesz
cze in tensyw nie jsze j w a lk i z 
b ra kam i i niedociągnięciam i.

W p ierw szym  okresie np. nie 
w idz ie liśm y, nie znaliśmy^ fo rm  
pracy p ro d u kc ji z młodzieżą ro 
botniczą. T rudności te pokona
liśm y  korzysta jąc z doświad
czeń przodującej organ izacji 
m łodzieży leninow skiego K o m 
somołu. Z doświadczeń kom so- 
m olskich m usim y korzystać je 
szcze szerzej, mus i n i y się uczyć 
od przodu jące j m łodzieży ra 
dzieckie j w a lk i o produkcję, 
w a lk i o w zrost uśw iadom ienia 
politycznego szerokich mas m ło 
dzieży.

M usim y jeszcze ba rdz ie j za
cieśnić w ięź poszczególnych o r
ganizacji Z M P -ow sk ich  z orga
n izacjam i p a rty jn y m i, coraz le 
p ie j i szerzej korzystać z po
mocy ja k ie j udzie la nam  pa r
tia.

N ie możemy rów nież ustawać 
w dalszej pracy nad wzrostem  
naszej organ izacji wśród m ło 
dzieży robotn icze j, w  usuwaniu 
w szelkich prze jaw ów  m echani
cznego w e rbunku  ja k  to m ia ło  
np. m iejsce w  fabryce im. D y
m itrow a.

Osiągnięcia pracy w  b ryga 
dach m usim y przemieść na wszy 
stk ie  zakłady produkcyjne .

G w arancja  u trw a le n ia  zdoby
czy ZM P  na odcinku m łodzieży 
robotn icze j jest dalsza wytężo
na, in tensyw na praca po litycz 
na wśród nowych członków i 
dlatego m usim y rozw inąć szko
lenie po lityczne w  zakładowych 
organizacjach ZM P.

Nowoczesny szpital 
położniczo-ginekologiczny 
otwarto przy ul. Karowej 

w Warszawie
W dn iu  17 bm. m in is te r zdro

w ia tow . J. Sztachelski dokonał 
o tw arc ia  w ie lk iego szpitala po
łożniczo -  ginekologicznego. W 
uroczystości o tw a rc ia  w z ię li u -  
dz ia ł m. in . k ie ro w n ik  w ydz ia 
łu  adm in is tracy jnego K C  PZPR 
tow. Legom ski, oraz przew odni
czący P rezyd ium  St. R. N. tow. 
J. A lb rech t.

Szpita l ten. posiada 140 łóżek 
dla m atek i  80 m ie jsc dla no
worodków.

Specja lnie dużo uw ag i po
święcono urządzeniom  pomiesz
czeń dla dzieci. N a każde dziec
ko przypada podw ójna kuba tu 
ra pomieszczeń. Ściany tych 
pomieszczeń są wykonane ze 
szkła.

Pokoje chorych zaopatrzone

zostały w  sygnalizację i  dosko
nale nowoczesne ośw ie tlen ie

Już w  pierwszym  dn iu  w 
szpita lu przyszło na świat, 6 
dzieci. Córeczka pierwsze j pac
je n tk i ob. J. K oz ick ie j żony m u 
rarza z PPB otrzym a z w yd z ia 
łu  zdrow ia specjalną w yp raw kę .

W szpita lu  zorganizowana jest 
wzorowa poradnia d la  kob ie t 
ciężarnych. W krótce powstanie 
tu izba dla  pobierania pokarm u 
od kob ie t tak  zwany bank 
mleczny.

Szpita l na K arow e j jes t 7 z
ko le i w  Warszawę. Ogółem m a
m y więc w  s to licy  obecnie 580 
łóżek dla położnych. W arto nad
m ienić, że przed w ojną, przy 
dw ukro tn ie  w iększej liczbie 
mieszkańców, łóżek ta k ich  by ło  
ty lk o  536. (ik)

W dniu 23 bm. odbędzie się 
narada projektantów i wykonawców 

budownictwa warszawskiego
W dn iu  23 bm. v.- sali k ina  

„M oskw a“  odbędzie się jedno
dniowa narada naukow o-tech
niczna budow lanych W arszawy, 
poświęcona zagadnieniu w spó ł
pracy p ro je k ta n tó w  i  w yko na w 
ców. W naradzie weźmie udzia ł 
ponad 1.000 osób spośród w a r
szawskich inżyn ie rów , a rch i
tektów , kon s tru k to rów , tech n i
ków, p racow n ików  b iu r  p ro je k 
towych, ja k  rów nież w yb itn ych  
rac jona liza to rów  i  p rzodow ni
ków  pracy budow nictw a. W  na
radzie wezmą udz ia ł rów nież 
przedstaw icie le g łów nych In w e 
storów  budow n ic tw a w arszaw 
skiego oraz zainteresowanych 
instytucja, ja k  gazownia, c ie k i 
trow n ia , wodociągi itp .

Narada w  dn iu  23 bm. m a na

celu om ówienie dotychczaso
wych b raków  w  pracy tak p ro 
jek tan tów , ja k  i  wykonawców 
oraz usta lenie w ytycznych do 
dalszego w spółdzia łan ia d la  
szybkie j rea lizac ji zadań I I  ro 
ku  P lanu 6-letniego. Uczestnicy 
narady zapoznają się m. Sn. z 
doświadczeniam i radzieckim i w 
dziedzinie współpracy p ro je k 
tan ta  z wykonawca, k tó ra  na 
teren ie ZSRR w aln ie  przyczynia 
się do te rm inow e j rea lizac ji 
p lanów  budow nictw a. '

Narada warszawska będzie 
pierwszą wstępną naradą przed 
ogólnopolskim  zjazdem p ro je k 
tan tów  i wykonawców, który ma 
się odbyć w  pierwszej połow ie 
br. (k)

ZOM i MZK powinny lepiej 
pracować przy odśnieżaniu stolicy

W czorajszy śnieżny dzień sta l 
się egzaminem sprawności Za
k ła du  Oczyszczania M iasta i  
M ie jsk ich  Z akładów  K o m u n i
kacyjnych .

Egzam in ten n ie  w yp ad ł je d 
nak pom yślnie.

B rygady Z O M -u  zasilone pra 
cew nikam i, M ie jsk iego Przedsię
b io rs tw a Robót D rogowych zbyt 
późno p rzys tą p iły  do oczyszcza
nia g łów nych a r te r ii kom u n ika 
cy jnych. Z b y t późno u rucho
m iono część sprzętu m echanicz
nego ja k  np. p ług i' pomocnicze i  
p iaska rk i.

Toteż w  w ie iu  m iejscach na 
jezdniach i chodnikach po tw o
rz y ły  się ślizgaw ice ham ujące 
kom unikację . D w ukro tne  w y k o 
le jen ie  się so lark i posypującej 
szyny sola, spowodowało prze r
wę w  ruchu trw a jącą  oko ło go
dziny.

Stosunkowo jednak mała po
k ry w a  śnieżna, ja k  rów nież 
b rak m rozu i dzia łanie soli sy
panej za pomocą piaskarek po
z w o liły  na szybkie z lik w id o w a 
nie  tych niedociągnięć.

Z O M  i M Z K  przystępują w 
dn iu  dzisiejszym  do dalszego 
usuwania śniegu. Korzysta jąc z 
wczorajszych doświadczeń za
rów no ZO M  ja k  i  M Z K  p rzy 
gotow ują pogotow ie technicz
ne do usuwania śniegu.

Na wypadek większych opa
dów przygotow ano 40 samocho
dów ZÓ M  i  30 M Z K , 7 cięż
kich pługów, 2 w ie lk ie  p iug i 
dwulem ieszowe do przecierania 
u lic  na pe ry fe riach  oraz 5 p łu 
gów pomocniczych. Ponadto 
ZO M  rozporządza liczbą 9 pias
karek.

ZO M  ma zapewnioną ponad
to pomoc ze s trony f irm  bu
dow lanych w  postaci buldoże
rów , k tó re  mogą być używane 
do przepychania mocno zaśnie
żonych tras. W w ypadku w ie l
k ich  opadów śnieżnych ZO M  o- 
trzym a rów nież pomoc w  lu 
dziach z M ie jskiego Przedsię
b iorstw a Terenów Z ielonych o- 
raz M ie jskiego Przedsiębior
stwa Remontowo -  B udow la
nego.

(i)

Nowe zobowiązania produkcyjne 
ZMP-owców

(G -H ) M łodzież z w ie lu  zakła
dów przem ysłow ych pode jm uje 
nowe zobowiązania zwiększenia 
w yda jności pracy.

Zespoły p rodukcy jne  z dzia
łu  czekoladerni w  fabryce 
„Fuchs“ , pod k ie row n ic tw em  
Z M P -ow ców : Rodziekowskiego, 
Zdzienieckiego, M yck i, Gomko 
i  W aln ika, postanow iły  w yp ro 
dukow ać dodatkowo 504 kg sło
dyczy o w artośc i 22.680 zł. Pa-

kow aczkł z tego dzia łu zobow ią
zały się w ykonać dodatkową pro  
dukc ję  w artośc i 3.510 zł.

W  T o run iu  Z M P -ow cy z pa- 
r  o w ozowni K lu c z y k i postanow i
l i  w ykonać ze złom u 2 piece do 
ogrzewania. W  te j samej paro
w ozowni brygadziści -  tokarze 
pod ję li współzaw odnictw o d łu 
gookresowe o systematyczne 
przekraczanie o 5 proc..baz pro 
dukcy jnych .

Szkolenie robotników 
i pracowników Państwowych 

Gospodarstw Rolnych
(g-h) W ykorzystu jąc okres z i

m owy, Zarząd O kręgow y PGR 
w  W arszawie, p rzys tąp ił do m a
sowego szkolenia rob o tn ików  
ro lnych  i  p racow n ików  gospo
da rs tw  i  zespołów PGR. Szko
leniem  tym  ob ję tych będzie po
nad 500 osób.

M. in . specja lna 3-dn iow a 
kurso -  kon ferencja  szkolen io
wa dla zootechników i san ita riu  
szy w e te ryna ry jnych , poświęco

na będzie om ów ien iu  ra c jo n a l
nych m etod hodow li oraz zapo
znaniu tych  p racow n ików  z o- 
s iągnięciam i przodu jące j zoo
te ch n ik i radzieck ie j.

Podobne kurso* -  konferencje 
zorganizowane zostaną dla  k ie 
row niczek fe rm  drob iu , b ryga

dzis tów  oborowych, b rygadzi
stów tucza m i ch lew nej i b ryga
dzistów  ch lew n i m acior.

W  końcu lu tego br. zorgani
zowany będzie rów nież kurs 
szkolen iow y dla agrotechników 
zespołowych. Na kursie  tym  a- 
gro techn icy poznają organizację 
brygad pniowych, które  zajmą 
się wprowadzeniem  płodozm ia- 
m u W illiam sa na terenie gospo 
da rs tw  i zespołów PGR w okr. 
warszawskim .

Działalność Filharmonii w Lublinie 
w roku 1950

25  tya. wagonów 
prze łożył bez awarii

zespół
tow. Łu6zczyńskiego
, Zespól starszego ustawiacza 

tow. S tanisława Baszczyńskiego 
ze stac ji Warszawa -  G łówna 
Towarowa, k tó ry  w  dn iu  18 l i 
stopada roku ubiegłego zobowią
zał się przetoczyć 25 tysięcy w a
gonów bez aw arii, zobowiązanie 
to w ykona ł w  dn iu 15 bm. o 
godzinie 15 z nadwyżką 73 w a 
gonów.

W tym  samym dniu zespół ten 
pod ją ł dalsze zobowiązanie prze
toczenia bez a w a rii 50 tys. wa
gonów.

Postępuje naprzód 
budowa wieżowca 

na Mokotowie
W roku bieżącym  osiedle 

m ieszkaniowe na M okotow ie 
wzbogaci się o k ilkuna s top ię - 
tro w y  wieżowiec. Wieżowiec, 
k tó ry  stanie p rzy skrzyżow aniu 
u l. Szustra z al. N iepodległości 
zawierać będzie m ieszkania je d 
nopokojowe tzw. „kaw a le rsk ie “ ,*

P rzy budowie w ieżowca N vy - 
k  nywane są w  c h w ili obecnej 
dwa dolne p iętra, gdzie pomiesz
czona zostanie m. in. sto łów ka 
dla m ieszkańców tego budynku.

(G -H ) Działa lność artystyczna 
Państw ow ej F ilh a rm o n ii w  L u 
b lin ie  obejm owała w  roku  ub ie
głym koncerty  sym foniczne i 
po rank i w  Lu b lin ie , koncerty 
w yjazdow e na teren ie wojewódz 
tw a oraz koncerty  szkolne i spe
cjalne.

W wyjazdach w  teren dano o- 
gółern 65 koncertów  w  odległych 
nieraz osiedlach fab rycznych i 
m iasteczkach w oj. lubelskiego. 
Czynny udzia ł b ra ła  rów nież 
F ilha rm on ia  Lubelska w  waż
niejszych w ydarzeniach życia 
społecznego i państwowego, o r
ganizując specjalne koncerty, 
bądź też uczestnicząc w  czę

ściach artystycznych akadem ii.

W  roku 1950 odbyły  się spe
cja lne koncerty  poświęcone 
twórczości Jana Sebastiana Ba
cha, Chopina, K arłow icza, M o
niuszki, Noskowskego i  W ie
niawskiego.

W celu udostępnienia szero
k im  masom słuchaczy korzysta
nia z koncertów , rozdzielane b y 
ły  b ile ty  zniżkowe, za pośred
n ic tw em  O kręgowej Rady Zw iąż 
ków  Zawodowych, w ładz szkol
nych i o rgan izacji masowych.

W  roku  bieżącym F ilha rm on ia
p ro je k tu je  przeniesienie się do 
nowej siedziby, gdzie w  lepszych 
warunkach będzie mogła k o n ty 
nuować swą pracę.

Mechanizacja pracy 
przy wydobywaniu 
piasku wiślanego

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych N r 5 
prowadzące roboty przy wydo
bywaniu piasku i żwiru z Wisły, 
po przedterminowym wykonaniu 
planu za rok 1950 prowadzi e- 
nergiczne przygotowania do roz
winięcia pełnego tempa prac w 
roku bieżącym. Plan wydoby
cia piasku i żwiru w br. jest o 
38 proc. wyższy'niż w roku po
przednim.

Realizację podwyższonego pla
nu zapewni m.in. wydatny 
wzrost mechanizacji prac przy 
wydobywaniu piasku i żwiru. 
PPRK -5 będzie dysponować w  
roku bieżącym znacznie większą 
ilością pogłębiarek i transpor -  
terów, które przyspieszą wydo -  
bycie i obniżą jego koszty.

(ks)

R A D I O

SOBOTA 20 STYCZNIA
Program I  na lali 1322 m.
Program dnia 6.00. 15.25, na jutro 

23.10, Sygnał czasu 5.13, 1X 57. Wia
domości 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.0«.
20.00, 23.00, Gimnastyka 6.50.

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po
gody, 6.10 Wszechnica Radiowa, 8.45 
Polska pieśń masowa, 7.00 Muzyka, 
8,05 Muzyka poranna, 8.55 Aud. dla 
klas licealnych: z cyklu „Myślimy 
o przyszłości“, 8.15 Muzyka symfo
niczna, 9.50 „Ludzie zza rzeki" — 
ode. pow. Bartelskiego, 10.10 Ra
dziecka muzyka ludowa, 10.50 In
formacje, 10.55 Aud. dla klas I I I —IV  
— „Choinka w Sokotnikach" — aud. 
sł. muz. 11.15 Muzyka. 11.50 Głos 
mają kobiety. 12.15 Utwory skrzyp
cowe, 12.30 Aud. dla wsi, 12.55 Me
lodie ludowe, 13.25 Przerwa. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 16.20 
Felieton, 16.30 Kompozytor Tygod
nia — Sergiusz Rachmaninow. 17.05 
Pogadanka dla kursów partyjnych 
1-go stopnia na wsi z cyklu: „Bu
dujemy podstawy socjalizmu“, 17.30 
Z kraju i ze świata. 18.10 Koncert 
pód dyr. Seredyńskiego, 18.45 Aud. 
dla wsi, 19.00 — „Rodzina“ — słu
chowisko wg sztuki Iwana Popowa. 
19.50 Scherzo b-moil Chopina, 20 38 
Muzyka taneczna, 21.00 Aud. literac
ka, 21.15 Z naszych pieśni. 21.35 Na 
muzycznej fali, 22.00 S«an pogody, 
23.02 Muzyka. 22 10 Wszechnica Ra
diowa, 22.30 Sonata Brahmsa, 33.17 
Hymn i koniec audycje

Program 11 na fali 367 m.
Program dnia 6.45. 13.25, na Jutro 

23.55, Sygnał czasu S.13i Wiadomo
ści 5.15, «.00 . 7 00. 8.00, 17.00. 20.00.
23.00, Gimnastyka 6.05.

5.10 Początek audycji, 5.20 Kon
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po
gody. 6.15 Koncert Mandolinistów, 
6.50' Pieśni masowe, 7.15 Muzyka,
7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Mu
zyka, 8.05 Przerwa, 13.30 Aud. dla 
ki. I I I —IV , 13.50 Koncert solistów,
14.20 Przegląd kulturalny, 14.30 Aud. 
dla kl. licealnych, 14.50 Koncert pod 
dyr. Górzyńskiego, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Pieśni lu
du amerykańskiego — aud. sł. muz.
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Mu
zyka, 16.45 Gramy w szachy. 17-15 
Muzyka ludowa, 17.40 Lekcja jęz. 
rosyjskiego, 17.55 Pleśni radzieckie, 
18.00 Muzyka, 18.20 Glos mają ko
biety, 18.40 Duet harmonlstow, 19.00 
Wszechnica Radiowa, 19.20 Historia 
muzyki polskiej, 20.30 P rzy  sobocie 
po robocie, 21.30 Muzyka 1 aktual
ności, 22.00 „Ojciec Goriot“ -  ode. 
pow. Balzaca. 22.20 Koncert, 23.10 
Muzyka taneczna, 24.02 Koniec au
dycji.
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W  PZPB im. K. Liebknechta w Łodzi 
dobrze idzie praca

Z  nadejściem  nowego ro ku  w
Z akładach P rzem ysłu B aw e łn ia 
nego im . K a ro la  L iebknech ta  w 
Lo dz i n iek tó rych  p racow ników  
w ysun ię to  na w ysokie k ie rów  -  
nicze stanowiska. I  ta k  tow  
A n to n i Ja łow ieck i, dotychczaso
w y  k ie ro w n ik  tk a ln i został na - 
czelnym  dyrek to rem  zakładów, 
tkacz tow . S tan is ław  S te fan iak 
—  k ie ro w n ik ie m  oddzia łu  bez -  
pieczeństwa i  h ig ieny  pracy.

We w spó łzaw odn ictw ie  pracy 
w  naszych zakładach pierwsze 
m ie jsca za ro k  ub ieg ły  zaję li 
tkacze: tow . Józef Bein, B ron i - 
sława Opoczyńska i L u dw ika  
W ojtas iak.

W e w spółzaw odn ictw ie o t y 
tu ł na jlepszej p rządk i zakładów  
zw yc ięży ły  tow. tow . S teckie- 
w icz i  K is ie l oraz pomagaczka 
tow . Burko.

Spośród ZM P -ow ców  wysunę 
l i  się na czoło w  p racy zawodo
w e j ko l. Raf, a w  pracy społecz
ne j kol. P ietrzak.

W zw iązku z 32-gą rocznicą 
śm ierci K aro la  L iebknechta i 
Róży Luksem burg załoga zak ła
dów powzięła szereg zobowiązań 
p rodukcyjnych .

M IECZYSŁAW  
* M A R C IN K O W S K I

ZPB im . K a ro la  L iebknech ta

Trzeba zorganizować skup starych opakowań 
blaszanych

Często kup u ję  różne konser -  
w y :  rybne, jarzynowe, mięsne. 
K onserw y zaś — ja k  w iadom o 
—  pakowane są w  puszki m eta
lowe, z k tó ry m i po zużyciu za
w artośc i, nie w iadom o co robić.

Z ebra ło  m i się już  sporo ta 
k ic h  puszek. Z w róc iłem  się 
w ięc do sklepu WSS z zapyta -  
n iem , czy n ie  p rz y ję lib y  z p o 
w ro te m  tych puszek, ponieważ 
uważam  że szkoda je  wyrzucać. 
K ie row n iczka  sklepu o d p o w ie 
działa, że „o n i się ty m  nie  in  -

teresują, ponieważ nie m ają od
pow iednich in s tru k c ji od w ładz 
zw ierzchn ich“ .

Z apy tu ję  zatem, czy n ie  w a r
to, aby „odpow iedn ie władze 
zw ierzchnie“  zainteresowały się 
zbieraniem  puszek, przez co o - 
szczędziłoby się w  ska li pań
stw ow ej poważną ilość m etalu. 
Trzeba ty lk o  rzecz zorganizo - 
wać, podobnie ja k  zorganizowa
no skup butelek.

M A R IA N  HOJNOSZ  
Warszawa

Usprawnić zaopatrzenie Płud
Sklep Spó łdz ie ln i „Sam opo -  

m oc Chłopska“  w  P łudach ko
ło  W arszawy, obsługujący k ilk a  
sąsiednich m iejscowości je s t z 
re g u ły  bardzo słabo zaopatrzo
n y  w  a r ty k u ły  p ierwszej po
trzeby. Na dostawy tak ich  t o 
w arów , ja k  cukier, m ąka, ka 
sza itp . czekamy nieraz po k i l 
ka  dn i i  m usim y w  ty m  czasie 
obywać się bez nich.

D rugą bolączką je s t sprawa 
m leka, k tó re  dostarczane jest do 
sklepu co d ru g i dzień i  to  w

różnych godzinach. A m y prze
cież po trzebu jem y d la  naszych 
dzieci codziennie świeżego m le 
ka.

W  P łudach je s t odpow iedni 
lo k a l na urządzenie spółdzie ln i 
m leczarskie j, lecz m im o starań 
ze strony m ieszkańców spółdziel 
n i ja k  n ie  by ło , ta k  n ie  ma.

M ieszkańcy P łud  pyta ją , czy 
n ie  można by uspraw nić zaopa
trzen ia  miasteczka.

Z O F IA  ORGANOW A  
Płody

Pod adresem MRN w Łowiczu
U lica  Przechodnia w  Ł o w i

czu należy do ruch liw szych  u - 
l ic  m iasta. Tędy prow adzi d ro 
ga na dworzec k a lisk i, tędy cho
dzą codziennie m ieszkańcy ul. 
K a lis k ie j,  S ienkiew icza oraz 
t.zw  K o lon ii M a ria w ick ie j.

U lica  ta nie ma niestety chod
n ika , ludzie grzęzną w ięc w  b ło 
cie i  w ieczoram i błądzą po

Więcej zainteresowania
produkcyjnej

Spółdzie ln ia p rodukcy jna  w  
N ow e j B rz in icy  w  pow lu b liń -  
sk im  stara się dobrze pracować.

N iestety jednak b rak za in te
resowania spółdzie ln ią ze s tro 
ny  Polskich Zakładów  Zbożo
w ych  w Lu b lińcu , u tru d n ia  d a l
szy je j rozwój.

Pom im o iż k ilk a k ro tn ie  spół
dz ie ln ia  zw racała się do PZZ w  
L u b liń c u  o przystanie delegata 
na zebranie w  spraw ie skupu 
zboża, n ik t  dotychczas z PZZ 
n ie  uczestniczył w  ta k im  zebra
n iu .

Słabo in te resu je  się spó łdzie l
n ią  rów nież P ow ia tow y Zw iązek 
Samopomocy Chłopskie j, k tó ry  
■w lecie jeszcze obiecał, że w  o - 
kres ie  z im ow ym  u ła tw i na te 
ren ie  spó łdz ie ln i zorganizowanie 
k u rs u  k ro ju  i szycia. Tym cza-

ciem ku, b ra k  jes t bow iem  ró w 
nież i ośw ietlenia.

Czy m iejscowe w ładze nie  
m og łyby zainteresować się sta
nem te j u licy? Chodzi ty lk o  o 
położenie ok. 200 m  chodnika, 
lu b  choćby o w ysypan ie żu
żlem ja k ie jś  ścieżki oraz o za
insta low an ie  1 la ta m i. 
TADEU SZ T O M A S Z K IE W IC Z  

Łowicz

*dla spraw spółdzielni 
Nowa Brzinica

sem m ija ją  d ług ie  w ieczory z i
mowe, a ku rsu  ja k  n ie  b y ło  —  
ta k  n ie  ma.

Członkow ie spó łdz ie ln i w  No
w e j B rz in icy  dużo słyszeli o 
w span ia łych osiągnięciach ra 
dzieckich kołchozów i  soweho- 
zów i  chętnie zobaczyliby to 
w szystko na ekranie. N iestety 
jednak k in o  objazdowe od pew 
nego czasu om ija  ich  okolicę.

Członkow ie spó łdz ie ln i p ro 
d u kcy jn e j w  N ow ej B rz in ic y  
zw racają się do Polskich Z a k ła 
dów Zbożowych w  Lu b liń cu  o- 
raz do Pow. Zw . Samopomocy 
C h łopskie j z prośbą o pośw ię
canie w ięce j czasu i zaintereso
w ań sprawom  spółdzielni.

A LFR E D  K O RK US  
Zabrze

Nowe sukcesy radzieckiego 
przemysłu samochodowego

Ja kub  UszerenkoNa ulicach M oskw y, Le n in 
gradu i innych m iast radzie
ckich p o ja w iły  się p iękne i szyb
kie, sześcioosobowe samochody 
m a rk i „Z IM “ , P rod uku je  je  fa 
b ryka  samochodów im. M o ło to - 
wa w  G ork im , przodujące 
przedsiębiorstwo radzieckiego 
przem ysłu samochodowego, k tó 
re w  ciągu niespełna 20 la t swe
go is tn ien ia  w ypuśc iło  szereg 
różnorodnych typów  ciężaro
w ych i osobowych wozów. Tu 
w łaśnie, nad brzegiem  W ołgi, 
po zakończeniu di-ugiej w o jny  
światowej,, zaczęto produkować 
samochody osobowe o symbo
liczne j nazw ie „Pob ieda“ , k tó re  
We .wszystkich okręgach Z w ią 
zku Radzieckiego zdobyły za
służoną sławę.

Nowy komfortowy 
typ samochód.*1

W ielotysięczny zespół robo t
n ików  i  specja listów  G orkow - 
skie j fa b ry k i samochodów nie 
zadowala się jednak osiągnię ty
m i sukcesami. Ich tw órcze po
szukiwan ia m ają na celu stałe 
udoskonalanie i ulepszanie w y 
puszczanych wozów. W yprodu
kow anie osobowego samochodu 
m a rk i „ Z IM “  świadczy o tym , 
że w y s iłk i radzieckiego p rzem y
słu samochodowego da ją dosko
nałe rezu lta ty .

Wóz „ Z IM “  o p iękne j op ły 
w o w e j l in i i  jes t bardzo, w ygod
ny  i kom fo rto w y. S ilny , 6 -c y lin - 
d ro w y  m otor pozwala rozw ijać  
dużą szybkość, zużyw ając na 
100 km  od 8—9 li t ró w  benzyny, 
m n ie j n iż  „Z IS “ 110. Samochód 
m a rk i „ Z IM “  posiada nowe, 
autom atyczne urządzenia, u ła t
w ia jące prowadzenie wozu. P ró
by „Z IM -ó w “  w ykaza ły  wysoką 
jakość eksp loatacyjną tego 
wozu.

G orkow ska fab ryka  samocho
dów n ie  jes t jedyną fab ryką , 
k tó ra  osiągnęła w  osta tn im  
okresie duże sukcesy p ro du k
cyjne. Również i  inne  radzieckie 
fa b ry k i samochodowe, a zw ła 
szcza zakłady im . S ta lina  w  M o
skw ie i  fab ryka ' w  Jaros ław iu  
stale zw iększają p rodukc ję  i  
wypuszczają coraz to nowe, b a r

dzie j udoskonalone ty p y  w o 
zów.

W ystarczy wspomnieć o po
pu la rnych  ciężarówkach „Z IS -  
150“ , „Z IS -151“  lu b  osobowych 
wozach „Z IS -110“ , czy innych 
masowo produkow anych przez 
Zakłady im. S ta lina  w  M o
skwie.

Radziecki przemysł
samochodowy zdał swój 

bojowy egzamin

Radziecki przem ysł samocho
dowy, k tó ry  powsta ł w  w yn iku  
socjalistycznego uprzem ysłow ie
nia  K ra ju  Rad — to dziecko sta
linow sk ich  pięcio la tek. Rosja 
p rzedrew olucyjna nie posiadała 
własnego przem ysłu samocho
dowego. Budowę pierwsze j fa 
b ry k i samochodów w  M oskw ie 
rozpoczęto 25 m aja 1929 r. W 
październ iku 1931 r. u ruchom io
ne zostały potężne m oskiew 
skie zakłady samochodowe im. 
S talina , ruszyła pierwsza w  
dziejach radzieckiego przem ysłu 
samochodowego fab ryka  -  g i
gant. Fabryka  samochodów im. 
M oło tow a w  G ork im , zbudowa
na została rów nież w  okresie 
p ierwsze j p ięc io la tk i.

Już w  1933 r. m łode fa b ry k i 
radzieckie da ły  k ra jo w i 50 tys. 
samochodów, a po u p ływ ie  5 
la t, w  1938 r, roczna p rodukcja  
osiągnęła w  ZSRR liczbę 211 
tysięcy.

W okresie W ie lk ie j W ojny 
Narodowej z h itle ro w s k im i 
N iem cam i i  im peria lis tyczną  
Japonią, radzieckie fa b ry k i sa
m ochodów stanęły na wysoko
ści zadania. — O degrały one de
cydującą ro lę  w  zaopatrzeniu 
radzieckich s ił zbro jnych  w  do
skonałe maszyny p ro d u k c ji k ra 
jow e j. Podczas w o jn y , ja k  w ia 
domo, na U ra lu  została w yb u 
dowana nowa fa b ry k a  samo
chodów.

W  okresie pow ojenne j p ięcio
la tk i radz ieck i przem ysł samo
chodowy stanął wobec poważ
nego i odpowiedzialnego zada

n ia  — dw ukro tnego  zwiększe
nia  pa rku  samochodowego w  
ZSRR. W ym agały tego in teresy 
szybszej odbudowy i dalszego 
rozw oju  socja listycznej gospo
d a rk i narodowej.

Wysoki poziom 
techniki

W  tym  to czasie zaczęto b u 
dować fa b ry k i samochodów na 
Zaw ołżu i U kra in ie , w G ru z ji 
i na B ia ło rus i, na Syberii. 
Znacznie podniosła się rów nież 
zdolność p rodukcy jna  M osk iew 
skie j, G orkow sk ie j i Ja ro s ła w l- 
skie j fa b ry k  -  gigantów, zbudo
wanych jeszcze przed w o jną 
W ystarczy, dla przyk ładu  w ska 
zać, że odsetek nowych w yscko - 
p rodukcy jnych  obrab iarek - au
tom atów  i pó łautom atów  — w  
M oskiew skie j fab ryce im. S ta
lina  w ie lo k ro tn ie  przewyższa 
odsetek tak ich  ob rab iarek w  fa 
brykach  samochodowych St. 
Zjednoczonych, k tó re  m ów iąc 
naw iasem  tak  się szczycą tech
n iką  swego przem ysłu samocho
dowego.

Robotn icy, m a js tro w ie  i  in ż y 
n ie row ie  radzieckiego przem y
słu samochodowego — to przo
du jący ludzie pracy socja listycz
nego społeczeństwa. P rzysw o ili 
on i sobie dokładn ie  technikę i 
technologię p ro d u k c ji samocho
dowej, a poprzez swą stacha- 
nowską pracę stale udoskonala
ją  i  posuwają wciąż naprzód 
techn ikę  p ro d u kc ji samochodo
w e j. — Radzieccy inżyn ie row ie  
p ie rw s i w  św iecie op racow ali i  
zrea lizow a li w  p ro d u k c ji taś
m ow ej metodę przejścia na p ro 
dukc ję  nowych typó w  samo
chodów bez p rze ryw an ia  pracy 
fa b ry k i.  M etody te j n ie  znał an i 
Ford, an i koncern „G enera l M o
to rs “  ani żadne inne przedsię
b io rs tw o  k ra jó w  ka p ita lis tycz 
nych. P rzy prze jściu  na p ro du k
cję  nowych m odeli samochodo
w ych fa b ry k i Forda w  ro ku  
1947 i  1948 nie  pracow ały w  c ią

gu całego miesiąca, co stanow i 
w  A m eryce swojego rodzaju re 
kord . W  1928 r. fa b ry k i Forda, 
przystosowując się do p ro du k
c ji nowych typó w  samochodów 
nie  pracow ały sześć m iesięcy!

Imponująca wymowa liczb
Radziecki przem ysł budowy 

maszyn w  okresie pow ojennej 
p ięc io la tk i w  porów naniu z po
ziomem przedw ojennym  pow ię
kszył swą p rodukcję  2,2 raza. 
P rzem ysł samochodowy idzie w  
p ierwszych szeregach soc ja lis ty 
cznego przem ysłu budow y ma
szyn. Oto k ilk a  danych ilu s tru 
jących w zrost p ro du kc ji samo
chodowej w ZSRR w  okresie 
pow ojennej p ię c io la tk i: w  1946 r. 
wypuszczono samochodów cię
żarowych o 38 proc., a osobo
w ych o 26 proc. w ięcej n iż  w  r. 
1945; w  1947 r. wozów ciężaro
w ych i osobowych o 30 proc. 
w ięcej, niż w  1946 r.; w  1948 r.
0 43 proc. w ięcej ciężarowych
1 o 110 proc. w ięcej osobowych 
niż w  1947 r. W 1949 r. p ro d u k 
cja samochodów ciężarowych w  
po rów nan iu  z r. 1948 wzrosła  o 
30 proc., a osobowych o 126 
proc., w  I I I  kw a rta le  1950 r. ra 
dziecki przem ysł samochodowy 
w  po rów nan iu  z ty m  sam ym  o- 
kresem  1949 r. da ł k ra jo w i o 30 
proc. w ięce j aut c iężarowych i
0 44 proc. w ięce j wozów osobo
wych.

P rodukc ja  przem ysłu samo
chodowego w  ZSRR jest bardzo 
różnorodna —  od m a ło litra żo 
w ych  wozów m a rk i „M oskw icz “  
do 7-tonow ych ciężarówek m a r
k i „JA Z -200“  zaopatrzonych w  
m o to ry  D iesla i  w ieloosobowych 
autobusów  ty p u  wagonowego 
„Z IS -154“ .

Przem ysł samochodowy ZSRR 
m a nieograniczony ryn e k  zbytu. 
Znaczna ilość au t ciężarowych
1 osobowych idz ie  na w ieś ra 
dziecką —  wysoko zmechanizo
waną w ieś kołchozową. W  okre 
sie zaledw ie 9 m iesięcy 1950 r. 
w ieś radziecka zakup iła  66 tys. 
ciężarówek. Zapotrzebowanie 
na samochody w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  w zrasta n ie  ty lk o  
wśród przedsięb iorstw  przem y
s łow ych i  gospodarki m ie jsk ie j, 
kołchozów, czy sowchozów, ale 
rów nież wśród poszczególnych 
o b y w a te li

P opularne w ozy osobowe 
„M oskw icz " i  „P ob ieda" sprze
dawane są w  w ie lk ic h  ilościach 
w e w szystk ich  obwodach i  m ia 
stach Z w ią zku  Radzieckiego. 
K u p u ją  je  do p ryw atnego u ż y t
k u  robo tn icy , urzędn icy, in ż y 
n ierow ie , uczeni i  kołchoźnicy.

W zrost stopy życ iow ej w  
ZSRR, stanow iący p raw o  roz
w o ju  społeczeństwa socja lis tycz
nego, pozwala szerokim  rzeszom 
ludności K ra ju  Socja lizm u na
bywać samochody d la  siebie i 
swych rodzin .Samochód m a rk i „Z IM " ,  p ro d u k c ji fa b ry k i samochodów im . M ołotow a w  G ork im  Foto s ib

Śladem listów naszych czytelników
BUFET W POLSKIM RADIO 

DZIAŁA NALEŻYCIE
Pracownicy Polskiego Radia .skar

żyli się w zbiorowym liście na złe 
zaopatrzenie bufetu WSS w budyn
ku PR.

Przeprowadzona na skutek naszej 
Interwencji kontrola bufetu po
twierdziła uchybienia, które z miej
sca zostały usunięte. Obecnie bufet 
ten ^opatrzony jest już należycie.

Odpowiedzi redakcji
Stanisław Gałecki — Uwagi Wa

sze na temat Biblioteki „Trybuny 
Ludu" są słuszne. W miarę możli
wości technicznych będziemy sta
rali się uwzględnić je.

Bolesław Wiśniewski *  ul. Miń
skiej w Warszawie — Prosimy o o- 
sobiste zgłoszenie się do naszej re-

dakcji (Dom Słowa Polskiego pok. 
26) celem odebrania odpowiedzi na 
swój list.

Wł. Barczyk, Oborniki Si. Sanato
rium Leśne — Zarząd Okręgowy 
PGR w Lublinie zawiadomił nas, 
że należne Wam pobory wysłano 
dn. 5 bm. na Wasz obecny adres 
w Sanatorium.

Z im a  w  Zakopanem

Foto WAF

Szkolnictwo rumuńskie walczy o kadry 
budowniczych socjalizmu

Czterdzieści procent analfabe
tów  i  dwadzieścia siedem p ro 
cent pó łana lfabe tów  — oto po
n u ry  w  swej trag iczne j w ym o
w ie  b ilans k u ltu ra ln y  rządów 
obszarniczo -  kap ita lis tycznych  
w  R um un ii. W  te j sy tua c ji lu do 
wa R um un ia  m usia ła  rozpocząć 
rew o luc ję  k u ltu ra ln ą  od ostrej, 
bezwzględnej w a lk i z analfabe
tyzmem. W  ca łym  k ra ju  pow 
sta ły tysiące szkół d la  n iep iś
m iennych. Ilość ku rsów  dla  anal 
fabetów  w zrasta ła  z każdym  ro 
k iem  — tak , że przeciągu 
trzech la t nauczyło się czytać  i  
p isać 1.158.577 ana lfabetów . O - 
becnie, na ku rsy  d la  analfabe
tów  uczęszcza pom-d 70.000 lu 
dzi, a w  p lan ie  p ięc io le tn im  prze 
w idz iana jes t ca łkow ita  lik w id a 
cja  analfabetyzm u.

Wszystkie dzieci rumuńskie
poszły do szkoły

W  obszarniczo -  kap ita lis tycz 
ne j R um un ii b ra k  by ło  szkól pod 
stawowych, zwłaszcza na wsi. W  
zacofanym  gospodarczo k ra ju  
potrzebnym  im p e ria lis to m  w y łą 
cznie ja k o  źród ło surowców ro l
niczych i  tan ie j s iły  roboczej 
powszechna ośw iata by ła  dla re 
żim u niepożądanym  „luksusem ", 
a nawet groźnym  niebezpieczeń
stwem. Obok w ięc m asowej ak
c ji l ik w id a c ji analfabetyzm u, 
pa rtia  i rząd R um uńsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j postaw iły  przed 
sobą zadanie ja k  najszybszej b u 
dowy szkoln ictwa. W  m iastach 
i wsiach R um un ii powstało po
nad trzy  tysiące nowych szkół 
podstawowych. dzięki czemu w  
roku szkolnym  1950 — 1951 do 
szkól podstawowych uczęszcza 
1 800.000 dzieci, t j .  wszystk ie dzie 
c i w  w ieku  szkolnym.

Powiązanie teorii 
z praktyką

na wyższych uczelniach
W stanie n iem n ie j godnym 

pożałowania by ło  w faszystow
skie j R um un ii szko ln ic tw o śred
nie i wyższe. W dziedzinie pro
gram ów i podręczników pano
w a ł kom p le tny chaos. Ucząca się

m łodzież korzysta ła  z podręczni
ków  pisanych ł  w ydaw anych na 
zam ówienie społeczne bu rżuaz ji 
przez bu rżuazy jnych „n a u k o w 
ców“ , fa łszu jących naukę i  rze- 
c-vwistość.

Szkoły rum uńsk ie  w sku tek  po 
l i ty k i wysokich op ła t b y ły  niedo 
stępne dla  dzieci rob o tn ików  i 
pracujących chłopów.

W  roku  1948 została przepro
wadzona w  ludow e j R u m un ii re 
fo rm a szkoln ictw a, oparta w  o- 
gó lnym  zarysie na doświadcze
niach przodującego szkoln ictw a 
radzieckiego. Podstawową cechą 
te j re fo rm y  b y ło  przekształce
n ie  szko ln ic tw a średniego i w yż
szego w  kuźn ię now e j in te lig e n 
c i' ludow ej, w  szkoły w ychow u
jące kad ry  budow niczych socja
lizm u. Osiągnięto to  przez w p ro 
wadzenie m arksizm u -  le n in iz - 
m u na wyższe uczelnie, przez 
pow iązanie te o rii z p rob lem am i 
rozbudowującego się przem ysłu 
i ro ln ic tw a  lu do w e j R um un ii.

Reform a szkoln ictw a z lik w i
dowała panu jący dotąd chaos 
pedagogiczny, usta la jąc je d n o li
ty  program  oraz je d n o lite  pod
ręczn ik i dla szkół poszczegól
nych typów . W  ciągu dwóch la t 
wydano 829 nowych podręczni
ków  szkolnych, k tó re  ukazały 
się. w  nakładzie 22 m ilion ów  
egzemplarzy. Podręczn ik i te ce
chu je  w ysok i poziom ideowo- 
naukowy.

Dwukrotny wzrost 
liczby studentów

Szkoły średnie i  wyższe o tw o
rz y ły  szeroko swe podwoje dla 
synów i córek rob o tn ików  i chlo 
pów. Ilość uczniów szkół śred
nich wzrosła trz y k ro tn ie  w  sto
sunku do roku  1938. D w ie trze 
cie szkół średnich stanow ią obe
cnie szkoły techniczne któ rych  
zadai iam jest kształcenie kad r 
t  '"Mężnych dla gospodarki na
rodow ej, dla planu budowy pod
staw socjalizm u w R um unii.

V eiaen ostatn ich 3 la t pow
sta ł szereg nowych w yż
szych uczelni. W roku 1938 było

w  R u m un ii 41 w yd z ia łów  u n i
wersyteckich. Obecnie czynnych 
jest 135 w ydz ia łów , a ilość s tu 
dentów wzrosła praw ie  d w u k ro t 
nie.

O dpow iednio do wzm ożonych 
potrzeb stale wzrasta ła liczba 
nauczycie li i w yk ładow ców  w  
szkołach wszystk ich stopni. W 
c h w ili obecnej wzrost ten osią
gnął ju ż  265 proc. w  stosunku 
do poziomu przedwojennego.

Od warsztatu pracy —  
na wyższe uczelnie

Obok dzies ią tków  tys ięcy 
m łodzieży robotn iczo -  ch łop
sk ie j w yp e łn ia jące j aule 1 p ra 
cow nie un iw e rsy te tów  i  p o li
techn ik  rum u ńsk ich  — wyższe 
k w a lif ik a c je  techniczne zdobywa 
ją  przodu jący robo tn icy  na spe
c ja ln ie  d la  n ich  zorganizowa
nych kursach inżyn ie rsk ich  przy 
po litechn ikach . Pow sta ło ju ż  14 
dw u le tn ich  ku rsó w  technicznych 
dla rob o tn ików  przy po litechn i
kach w  Bukareszcie, Jassach, 

T im isoara  i  p rzy  w ydzia łach m e
chanicznych w  C lu j i  mieście 
S ta lin . Słuchacze tych  kursów  
o trzym u ją  przez ca ły okres s tu
d iów  pełne pobory z zakładów 
pracy, w  k tó rych  są zatrudnien i, 
oraz bezpłatne w yżyw ien ie  i 
wszelkie pomoce naukowe. Po 
złożeniu odpow iedn ich egzami
nów uzysku ją  on i ty tu ł in ży
niera.

Państwo ludow e otacza tro 
sk liw ą  opieką uczniów  szkół 
w szystkich stopni. Pow sta ją co
raz n we in te rn a ty  i domy aka
dem ickie  W roku  szkolnym  1949 
— 1950 m ieszkało w tych do
m ach i korzysta ło  z dobrz'e urzą
dzonych stołówek ponad 140.000 
m łodzieży. W bieżącym roku 
szkolnym  liczba stypendiów  
państwowych przyznanych ucz
niem  szkół i  un iw e rsyte tów  ru 
m uńskich wzrosła do 206.000.

2.169 szkół dla mniejszości 
narodowych

Ludow a R um unia może się też 
poszczycić w span ia łym i osiągnię

c iam i w  dziedzin ie rozbudowy 
szkoln ic tw a dla dzieci i  m łodzie
ży narodowości n ie rum uńsk ie j 
zam ieszkujących na te ry to riu m  
R epub lik i.

Przed w yzw olen iem  R um un ii 
przez A rm ię  Radziecką is tn ia ło  
na te ren ie  k ra ju  zaledwie k ilk a  
szkół d la  mniejszości narodo
wych. W  roku  szkolnym  1949 — 
1950 czynnych by ło  ju ż  2.169 
szkół podstawowych z język iem  
w yk łado w ym  w ęgie rsk im , n ie 
m ieckim , żydow skim , u k ra iń 
skim , rosy jsk im  i  in. do k tó rych  
uczęszcza 231.209 uczniów. Na 17 
w ydz ia łów  un iw ersyteck ich  z 
w ęgie rsk im  język iem  w yk ła d o 
w ym  uczęszcza 2 887 studentów .

Walka
o umasowienie kultury
W  parze z lik w id a c ją  ana lfa 

betyzm u 1 n ieb yw a łym  rozwo
jem  szko ln ic tw a wszystk ich sto
pn i Rum uńska R epublika Ludo
wa stacza zwycięską w a lkę  o u- 
powszechnienie k u ltu ry  wśród 
najszerszych mas ludności m iast 
i wsi.

Z w ią zk i zawodowe prowadzą 
ożyw ioną działalność ku ltu ra ln ą  
Od c h w ili w yzw olenia k ra ju  
powstało ponad 1900 k lu bó w  ro 
botniczych, 4.222 tzw. „czerw o
ne k ą c ik i“ , 6.000 b ib lio tek  p rzy
zakładowych posiadających po
nad 6 m ilion ów  tomow.

Na w si rum uńsk ie j, do n ie
dawna ciem nej i odgrodzonej od 
k u ltu ry , powstało około 12.000 
św ie tlic  w ie jsk ich , zaopatrzo
nych w  b ib lio te k i, czyteln ie, a- 
paraty rad iowe a często w  sale 
tea tra lne i kinowe. W ciągu je 
dnego ty lk o  k w a rta ’u, w ie jsk ie  
ośrodki krzew ien ia  k u ltu ry  u- 
rządziły  ponad pół m iliona  im 
prez dia 36.5 m iliona  słuchaczy, 
a z b ib lio tek  skorzysta ło 720.000 
m ieszkańców wsi.

M ilio n y  rob o tn ików  i chłopów 
— wśród nich setki tysięcy w y r 
wanych z m roków  analfabetyz
mu, stanow ią obecnie — po raz 
p ierwszy — masowego odb ior
cę k u ltu ry  i sztuki nowej, lu 
dowej Rum unii.

H E N R Y K  D A N K O W IC Z

A d e n a u e r pisze odpow iedź..,

Rys. Jerzy Zaruba

Teatr

„Młoda Gwardia44 Fadiejewa 
w wykonaniu zespołu 

Młodzieżowego Domu Kultury
N ie będziem y ukryw ać, że na 

prem ierę w ystaw ione j przez 
S tud ium  T eatra lne M łodzieżo
wego Domu K u ltu ry  „M ło d e j 
G w a rd ii“  Fadie jewa, szliśm y z 
pew nym  niepokojem . Jak m ło 
dy, n iew yrob iony  zespół am a
to rs k i da sobie radę ze sztuką 
ta k  trudną , o tak  w ie lk im  ła 
dunku  em ocjonalnym  i tak  w y 
sokim  napięciu dram atycznym ?

I  is to tn ie , pierwsze sceny w y 
pad ły  sztywno. A k to rz y  recy to 
w a li bardzie j lu b  m n ie j popraw 
nie, ale recy tow a li ro le, p o ru 
szali się niezgrabnie, w idać b y 
ło, że czują się na scenie trochę 
nieswojo. W idow n ia  z n ie c ie rp li
wością i n iepokojem  czekała co 
będzie dale j?

I  tu  nastąp iło  m iłe  rozczaro
wanie. W m iarę  rozw o ju  akc ji, 

iw  m ia rę  narastan ia napięcia 
uczuciowego, zespół się „ro z k rę 
ca ł“ . C i m łodzi chłopcy i  dz iew 
częta Z M P -ow cy z w arszaw 
skich szkół i  zakładów  pracy 
w czu li się w  ro lę  swych krasno- 
dońskich rów ieśn ików  — w a l
czących kom som olców — prze
s ta li grać — zaczęli żyć ich ży
ciem. I  d latego m im o pewnych 
niedociągnięć, m irrtb pewnych 
potknięć, zespół m łodzieńczością 
swego uczucia, zdolnością prze
żyw ania odgryw anych ró l zdo
b y ł w idow nię . O ryg in a ln ie  po
m yślana scena rozrzucania u lo 
tek  i  zawieszania sztandarów, 
rozegrana w prost na w idow n i, 
sceny takie , ja k : w  w ięzien iu , 
pożegnanie, w ykonan ie  w yro ku  
na prow okatorze i  wreszcie sce
na końcowa, w yp ad ły  p ra w d z i
w ie  i  przekonywająco.

Zespół p racow a ł nad sztuką 
poważnie. A k to rz y  k ilk a k ro tn ie

czy ta li powieść Fadiejewa, oglą
d a li f ilm , s ta ra li się dokładn ie j 
do g łęb i zrozumieć m yśl zasad
niczą.

Oczywiście, że są w  przedsta
w ien iu  b łędy i  to poważne. Na 
p rzyk ład  akto rzy  zaczynają na
gle m ów ić podczas bom bardo
wania. Bom bardowanie jest zro
bione dobrze, ale w łaśnie d la te 
go, że jes t zrobione dobrze, nie 
słychać, co m ów ią w ystępujące 
na scenie postacie. Można b y ło 
by przecież un iknąć tego, gdyby 
ak to rzy  m ó w ili w  chw ilach, gdy 
za sceną jest ciszej. D rug i błąd, 
techniczny polega na tym , że 
patro le  niem ieckie, chodzące 
pod oknam i tup ią  w yraźn ie  po 
d rew n iane j podłodze. W idz ma 
wrażenie, że pa tro l jest ju ż  co 
n a jm n ie j w  przedpokoju, tym  
bardzie j, że i głosy dochodzące 
z u licy  rozbrzm iew ają  ja k b y  ze 
środka sceny. U s te rk i te, omó
w ione zresztą w  dyskus ji, k tó ra  
w yw iąza ła  się po przedstaw ie
n iu  m iędzy w idow n ia  a zespo
łem, n ie  są trudn e  do usunięcia 
i  n ie w ą tp liw ie  będą usunięte. 
Na pewno też w  dalszych przed
staw ieniach, k tó re  s tud ium  za
m ierza dawać k ilk a  razy w ty 
godniu d la  m łodzieży warszaw
sk ie j, zn ikn ie  rów nież trem a, 
pa ra liżu jąca zespól w  p ie rw 
szych obrazach sztuki.

Zespół tea tra lny  dow iód ł swo
im  p ierw szym  występem, że 
zrozum ia ł w łaśc iw ie  rolę, jaką 
zespół ta k i w in ien  odegrać w  
w ychow aniu m łodzieży i że jest 
zdolny dać te j m łodzieży ■ roz
ry w k ę  ku ltu ra ln ą  na w łaśc i
w ym  poziom ie artystycznym .

Z. K .

B u łg a rska  k ro n ik a  k u ltu ra ln a
ROSYJSKA K S IĄ Ż K A  

O I.  W A Z O W IE
Prasa bu łgarska obszernie o- 

m aw ia nową pracę o w ie lk im  
bu łgarsk im  pisarzu Iw a n ie  W a
zowie, napisaną przez znanego 
radzieckiego k ry ty k a  lite ra c k ie 
go i  tłum acza A. Sobkowicza. 
Jego pracę o Iw an ie  W azowie 
w yda ło  Państwowe W ydaw n i -  
c tw o L ite ra tu ry  A rtys tyczn e j w  
M oskw ie  w  nakładzie  20 tys. e- 
gzemplarzy.

CZECHOSŁO W ACCY  
A R TY Ś C I W  S O F II

W  B u łg a r ii b a w ili osta tn io na 
podstaw ie kon w e nc ji o współ - 
pracy k u ltu ra ln e j m iędzy B u ł

garią  a Czechosłowacją w y b itn i 
czescy a rtyśc i — śpiewaczka L i 
dia Czersinkova i  kom pozytor i  
k ry ty k  m uzyczny — Bolesław  
Vomaczka.

W  P IER W SZĄ  RO CZNICĘ
Ś M IE R C I E L IN A -P E L IN A
W  pierwszą rocznicę śmierci 

w  g ru dn iu  ub. r. w ie lk iego bu ł -  
garskiego pisarza E lina  -  Pelina 
odbyło się specjalne posiedzenie 
In s ty tu tu  L ite ra tu ry  pod p rz e 
w odn ictw em  Lu d m iła  S to ja n o - 
wa. Odczyt o w ie lk im  pisarzu 
w yg łos ił akadem ik N. L i li je w . O 
stanie rękopiśm iennego spadku 
po E lin ie  -  P e lin ie  z łożył spra* 
wozdanie P. Rusew.

Pod ostrym kątem

Dlaczego nie mogę zostać 
pielęgniarką?

Jakie w a lo ry  pow inna posia
dać kandydatka, k tó ra  zgłasza 
się na kurs p ie lęgn iarsk i?

Pytan ie to zadaliśm y m łode j 
ZM P-ówce, kol. B „  k tó ra  pełna 
zapału d la  przyszłego zawodu 
zapisała się na kurs  p ie lęgn ia r
stw a (W arszawb, ul. W ilcza 9).

W odpow iedzi oczekiwa liśm y  
długiego w yliczen ia  niezbędnych 
w  te j odpow iedzia lne j p racy za
let. Ze np. p ie lęgn ia rka pow inna  
oznaczać się spokojnym  cha rak
terem , c ie rp liw ością , serdeczno
ścią i  zainteresowaniem  dla  lu 
dzi. Pow inna posiadać m ożliw ie  
zrównoważone usposobienie itd ., 
itd .

Odpowiedź by ła  jednak n ie 
spodzianką. B rzm ia ła  k ró tko  i  
treściw ie:

—  K andydatka na kurs p ie lęg
n ia rsk i pow inna posiadać w yprą  
wę. W ypraw ka zaś m usi się skła  
dać z:

1) pościeli,
2) b ie lizny  pościelowej,
3) 4 — 6 ręczników,
i )  szla froka  i rannych pan

to fli,
5) s tro ju  gimnastycznego,
6) kapy b ia łe j na łóżko,
7 )  4 — 6 wieszaków,
Si trzech zm ian b ie lizny osobi

stej,
9) wiecznego p ió ra  (od red.:

nieokreślone, czy m usi być zło
te),

10) nożyczek, (od red.: nie o- 
kreślono, czy m ają być stalowe),

11) 15 m etrów  białego płótna,
12) 11 m etrów  harcerskiego ma 

te ria łu ,
13) 60 zł kaucji, (od red. —  

skrom nie),
14) granatowego fa rtucha  ł  

trzech b ia łych  ko łn ie rzy. S ia tk i 
do włosów,

15) zegarka z sekundnikiem .
— No, ale teraz śpieszę się

bardzo Muszę za ła tw ić  jeszcze 
drobne form alności — kończyła  
wyliczen ie m łoda ZM P -ów ka, ko 
leżanka B. — rzucając okiem  na 
wskazów ki zegarka. Po czym na
gle s truch la ła : „N ic  z tego nie  
będzie Zgłaszam rezygnację z 
kursu".

Pytanie. Dlaczego m łoda  Z flfP - 
ówka kol. B. zgłosiła rezygnację 
Z kursu?

Zauw ażyła z przerażeniem , że 
je j doskonały zegarek m a rk i 
„C ym a" nie posiada sekundni -  
ka...

*
Rzecz dzieje się w  1951 r.
Is tn ie je  w  szko ln ic tw ie  ten

dencja p rzy jm ow an ia  na kursy  
ja k  na jw iększe) ilośc i m łodzieży  
pochodzenie, robotniczego i  chłop  
skiego.

(S-ka)


